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Zacięta walka przed niedzielnymi wyborami

W jakim kierunku
z m i e r z a  R F N ?
R F N  Ż Y J E  w yboram i. M ó w i się o nich w  radiu  przy po­

rannym  goleniu, na pierwszych i ostatnich stronach gazet, na 
ulicy gdzie obok plakatów  po jaw iły  się drew niane budki, w  
których można dostać program y poszczególnych p a rtii i ko­
lorow e baloniki z em blem atam i C D U /C SU , SPD, FD P , D K P  i 
„Zielonych” a więc p a rtii grupujące j w  swych szeregach
przedstaw icieli zachodnioniem icckich ruchów pokojowych i
rzeczników  ochrony naturalnego środowiska człowieka, w  k i­
nach, których program y poprzedzają reklam ó w ki przedw ybor­
cze oraz w  te lew iz ji. Toczy się zacięta w alka  o glosy w ybo r­
ców.

6 M A R C A  o godz. 18.00, k ie ­
d y  to  zacznie  się ob liczan ie  
g łosów , w  R e pu b lice  F e de ra l­
n e j u s ta w io n e  zostaną w ska ­
z ó w k i zegara na okres d łuższy 
n iż  u czyn ią  to  w  11 d n i póź­
n ie j p ozo s ta li E u ro p e jczycy  prze 
su w a jąc  sw o je  czasom ierze na 
czas w io s e n n o -le tn i.

M im o  w ie lu  n ie  w y ja ś n io ­
n ych  jeszcze do końca  znaków  
za py ta n ia , d y le m a t obecnych 
w y b o ró w , za rządzonych , w  po­
ło w ie  n o rm a ln e j le g is la tu ry  a 
w ię c  na b lis k o  1,5 ro k u  przed 
te rm in e m , sp row adza  się do 
je d n e j p od s taw o w e j k w e s tii:

(D okończen ie  na s tr. 3)

Najtrudniejsza pielgrzymka misyjna

„Odwagi, odwagi!"
-  żegnano papieża w Lizbonie

przed odlotem
do Ameryki Środkowej
P A P IE Ż  Jan Paw eł I I  rozpoczął w czoraj 8-dniową podróż 

po k rajach  A m eryk i Środkowej. Jest to —  według zgodnej 
opinii kom entatorów  —  najtrudniejsza i najbardzie j niebez­
pieczna z jego dotychczasowych pielgrzym ek m isyjnych, ze' 
względu na dram atyczne problemy społeczne i polityczne, z 
ja k im i boryka się większość państw tego regionu. Z  tego 
względu władze k ra jów , które odwiedzi papież podjęły nad­
zw yczajne środki bezpieczeństwa, m obilizu jąc tysiące poli­
c jantów  i agentów służb bezpieczeństwa. P rzypom nijm y, że 
przed rokiem  kiedy Jan Paw eł I I  przebyw ał z w izytą  w Por­
tugalii próbował dokonać nań zamachu hiszpański ksiądz-in- 
tegrysta Juan Fernandez Krohn.
O G O D Z IN IE  22.20 czasu 

w arszaw sk iego  na lo tn is k u  w  
San Jose w y lą d o w a ł sam olot, 
na p ok ła d z ie  k tó reg o  p rz y b y ł 
do K o s ta ry k i pap ież Jan  Pa­
w e ł I I .  Jest to  p ie rw szy  k ra j 
A m e ry k i Ś ro d k o w e j, w  k tó ­
ry m  o d b y ły  się uroczystośc i 
zw iązane z p rz y b y c ie m  p ap ie ­
ża. W ezw a ł on na lo tn is k u  w  
San Jose do w iększe j sp ra w ie ­
d liw o ś c i społecznej i ostrzeg ł 
p rzed  e ks trem izm e m  społecz­
nym .

Po p o w ita n iu  na d w o rc u  lo t ­
n iczym , gdzie  gościa o c z e k iw a li ' 
p re zyde n t K o s ta ry k i,  L u is  A l -  
berto  M onge i  p rze d s ta w ic ie ­
le  E p iskopa tu , #Jan P aw e ł I I  
uda ł się do od le g łe j o 18 km  
s to lic y  k ra ju .  Papież je ch a ł b ia

(D okończen ie  na s tr. 3)

J. Ofcodowski złożył 
w izy tę  w  Iraku

W IC E P R E Z E S  R a d y  M in is t r ó w  
J a n u s z  O b o d o w s k i. .  p r z e b y w a ją c y  z 
o f ic ja ln ą  w iz y tą  w  R e p u b lic e  I r a ­
k u ,  z o s ta ł p r z y ję t y  p rz e z  p re z y d e n  
ta  r e p u b lik i ,  S a d d a m a  H u s e in a . J . 
O b o d o w s k i p rz e k a z a ł p r e z y d e n to ­
w i  S . H u s e in o w i o s o b is ty  l i s t  p r e ­
zesa R a d y  M in is t r ó w  P R L . g e n . 
a r m i i  W o jc ie c h a  J a ru z e ls k ie g o , w  
t r a i* c ie  w iz y ty  o m ó w io n o  p ro b le ­
m y  r o z w o ju  w s p ó łp r a c y  d w u s t r o n ­
n e j i  w y m ia n y  g o s p o r la rc z o -h a n d lo -  
w e j  w  n a jb l iż s z y m  o k re s ie  i  w  d a l ­
s z e j p e r s p e k ty w ie .

Tego d n ia  43 401 741 p e łn o le t­
n ich  m ieszkańców  R e p u b lik i 
F e d e ra ln e j dokona w y b o ru  no­
wego . p a r la m e n tu , o k re ś la jąc  
k ie ru n e k  w  ja k im  podążać bę­
dzie p o li ty k a  tego k ra ju ^  w  o- 
k res ie  n a jb liższych  czterech  
la t .

Sensacyjne zwycięstwo Widzewa 

nad Liverpoolem 2:0 (0:0)

Za dwa tygodnie 
w Anglii nie będzie łatwo

P R Z Y J E M N Ą  niespodzianką na rozpoczęcie sezonu uraczyli 
kib iców  piłkarze W idzew a. W  pierwszym  ćw ierćfina łow ym  
meczu Pucharu Europy W idzew  w ygra ł w  Łodzi z 13-kro t- 
nym  m istrzem  Anglii. 3 -kro tny  <n zdobywcą Pucharu Europy, 
Łiyerpoolem  2:0 (0:0). B ram ki zdobyli —  w  49 m in. M iros ław  
T łok ińsk i i w  80 min. W iesław  W raga. Ż ó łta  k artk a  —  A n ­
drze j Grębosz (77 min.).

D R U Ż Y N Y  w y s tą p iły  w  sk ła  
dach:

Irak Iran

Wzmożenie w alk
B A G D A D . T E H E R A N  P A P . 7, k o ­

m u n ik a tó w  w o js k o w y c h  o g ło s z o ­
n y c h  w  B a g d a d z ie  i  T e h e ra n ie  w y ­
n ik a .  że w  ś ro d ę  n a s tą p i ło  w z m o ­
że n ie  w a lk  n a  f r o n c ie  i r a ń s k o - ir a c -  
k  m . W  ś r o d o w y c h  w a lk a c h  u ż y to  
lo tn ic tw a ,  je d n o s te k  m a r y n a r k i  w o  
je n p e j  i  s i ł  lą d o w y c h .

W ID Z E W : Józef M ły n a rc z y k  — 
K rz y s z to f Ś w ią te k , A n d rz e j Grę- 

l5osz. R om an W ó jc ic k i. K rz y s z ­
to f K a m iń s k i — M iro s ła w  T ło -  
k iń s k i,  Z d z is ła w  R o zbo rsk i. 
P io tr  Rom kę, K rz y s z to f S u r l i t  
—  M a re k  F il ip c z a k , W ło d z i­
m ie rz  S m o la rek .

L IV E R P O O L : B ru ce  G ro bb e - 
la a r —  P h il Neal. M a rk  L a w - 
renson , A la n  Hansen, A la n

(D okończen ie  na s tr. 6)

Muzeum Regionalne w Wolinie ogłasza

Konkurs na pisankę

Na zdjęciu: pisanki nadesłane na konkurs w 1982 roku.

D O R O C Z N Y M  zw ycza je m  M u  k tó re j dochód z a s ili Fu. 
zeum  Regiona lne  w  W o lin ie  o - R ozw o ju  K u ltu ry ,  
ra z  M uzeum  R y b o łó w s tw a  M o r-  immmmmmmmmmmmsmmmmm 
skiego  i  K lu b  M ięd zyna ro d ow e j 
P ra sy  i  K s ią ż k i w  Ś w in o u jś c iu  
o rg a n iz u ją  k o n k u rs  na p isankę  
w ie lka n o cn ą . P is a n k i w y k o n a ­
ne dow o ln ą  te c h n ik ą  w  liczb ie  
n ie  m n ie js z e j n iż  2 s z tu k i na­
le ży  sk ła da ć  u  o rg a n iz a to ró w  
do 20 m arca  b r. za łącza jąc k a r ­
teczkę z im ie n ie m  i  n azw isk iem , 
w ie k ie m , zaw odem  i  m ie jscem  
zam ieszkan ia . J u ry  d oko na  oce­
n y  ogłoszonych  p isanek  25 m a r­
ca, zaś 27 m a rc a  o godz. 15 w  
K lu b ie  M P iK  w  Ś w in o u jś c iu  o- 
tw a r ta  zostan ie  p oko nku rso w a  
w ys ta w a , połączona z w ręcze­
n iem  nag ró d  (p ie rw szą  nagrodę  
s ta n o w i s ta tu e tk a  S w ię to w ita ) 
d la  zw ycięzców . N astępn ie  od­
będzie  się p isa n ko w a  a ukc ja ,

Z udziałem

W . Jaruzelskiego

Inauguracja
kszta łcen ia  

w Centrum 
Podyplomowym

W A R S Z A W A  P A P . W c z o ra j 
o d b y ła  s ię  u ro c z y s ta  in a u g u ­
r a c ja  » ie rw s z e g o  r o k u  n a u k i  
w  n o w o  u tw o r z o n y m  C e n tru m  
P o d y p lo m o w y m  K s z ta łc e n ia  
P r a c o w n ik ó w  A d m in is t r a c j i  
P a ń s tw o w e j w  W a rs z a w ie . N a 
u ro c z y s to ś ć  p r z y b y ł  1 s e k re ­
ta r z  K C  P Z P R . p r e m ie r ,  g e n . 
a r m i i  W o jc ie c h  J a ru z e ls k i.

O tw ie r a ją c  s p o tk a n ie  d y r e k ­
to r  t e j  p la c ó w k i  p r o f .  H e n ry k  
K r ó l  p o d k r e ś li ł ,  że z o s ta ła  on a  
z o rg a n iz o w a n a  w  d z ie s ię ć  m ie ­
s ię c y  od d e c y z j i  R a d y  M in i ­
s t r ó w .  T a  fo rm a  k s z ta łc e n ia  
je s t  c z y m ś  n o w y m  — p o w ie ­
d z ia ł — w  s y s te m ie  k s z ta łc e ń ,a  
k a d r .  S tw a rz a  ona m o ż liw o ś c i 
p o s z e rz e n ia  w ie d z y  prze z  s łu ­
c h a c z y . k tó r z y  o d e g ra ją  z p c w  
no śc ią  w a ż n ą  ro lę  w  a d m in i­
s t r a c j i  p a ń s tw o w e )  1 g o s p o d a r ­
c z e j.  W y k ła d  in a u g u r a c y jn y  
d o tv c z ą c v  tre ś c i i  zasad d z ia ­
ła n ia  a d m in is t r a c j i  w y g ło s ił  
r>rof. Z y g m u n t  R y b ic k i ,  po d se ­
k r e ta rz  s ta n u  w  U rz ę d z ie  R a ­
d y  M in is t r ó w .

Uniwersytet
Otwarty

W C Z O R A J  w  W a rs z a w ie  z e b ra ł 
s ię  na o ie rw s z y m  p o s ie d z e n iu  k o ­
m ite t  o r g a n iz a c y jn y  U n iw e r s y te tu  
O tw a r te g o .  Z a in a u g u ro w a n o  ty m  
s a m y m  p ra c e  p rz y g o to w a w c z e  n a d  
p o w o ła n ie m  — z in i c ja t y w y  T o w a ­
rz y s tw a  W ie d z y  P o w s z e c h n e j — no  
w e g o  r o d z a ju  u c z e ln i w  P o lsce . U -  
n iw e r s y te t  te n  o t w ie r a łb y  d ro g ę  d o  
w s z y s tk ic h  s z c z e b li e d u k a c j i ,  ta k ­
że n a  p o z io m ie  w y ż s z y m , w s z y s t­
k im .  k t ó r z y  k ie r u ją  s ię  c h ę c ią  po­
s z e rz a n ia  s w y c h  h o r y z o n tó w  in t e ­
le k tu a ln y c h .  P r z y c z y n ia łb y  s ię  do  
u r z e c z y w is tn ia n ia  id e i  e d u k a c j i  u -  
s ta w le z n e j.

Precedensowy werdykt

Strzały w sądzie
BONN PAP. Sąd w Lubece 

skażaj w środę na 6 lał wiezie­
nia 32-letniq Mnriwi»« 
meier, uznając ją winną zabój­
stwa i posiadania broni bez ze­
zwolenia. I

Oskarżona, była bormanka, 6 
marca 1981 na sali sądowej w 

ubece na oczach sędziów i po­
bieżności, wyciągnęła z torebki

pistolet i oddała 7 strzałów w  
kierunku 35-letniego eks-rzeźnika 
Klausa Grabowskiego, sądzonego 
pod zarzutem porwania i udusze­
nia jej 7-letniej córki Anny. 
Zwyrodniały morderca miał bo­
gatą przeszłość przestępczą i już 
v  1973 roku oddony został pod

(D okończen ie  na s tr. 3)

D Z IŚ  A
W  N U M E R Z E : ^ „Orbis“ pełsn nadziei ♦  Żona dla rolnika ♦  Chodzenie po ziemi ♦  Klient -  osoba oczekiwana ♦
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OTV Szczecin na antenie Dwójki

Atrakcyjnie...
W  U B . W T O R E K  O środek  T V  

S zczecin p o n o w n ie  gośc ił na  an ­
te n ie  D w ó jk i.  P ie rw s z y  tego­

ro c z n y  w y s tę p  szczecińsk i sprzed 
dw óch  m ięs ięcy w y p a d ł n ie z b y t 
udan ie , ty m  u w a ż n ie j obse rw o­
w a liś m y  p ro g ra m  w to rk o w y . B y  
liś m y  p rze kon an i, że nasi k o le ­
dzy z T V  n ie  d a li się zw ieść n ie  
szczerym  pochw a łom , s p o jrz e li 
trz e ź w y m  o k ie m  na w ła sn e  dzie 
ło  i p o w z ię li tw a rd e  postano ­
w ie n ie  p op ra w y . U da ło  się n ie ­
m a l w  c a łe j p e łn i!

J U Z  sam  spo sób  z a p o w ie d z i p o ­
s z c z e g ó ln y c h  p o z y c j i  b y ł  n ie p o ró w ­
n a n ie  s y m p a ty c z n ie js z y , ż y w s z y , 
b a r d z ie j  z a c h ę c a ją c y , n iż  p o p rz e d ­
n io .  Z re z y g n o w a n o  z d łu g ic h ,  s ta ­
ty c z n y c h  u ję ć  n a  rze cz  d y n a m ic z n e j 
i  c z y n n e j  p r a c y  k a m e ry  w  k a ż ­
d y m  z p re z e n to w a n y c h  p ro g ra m ó w . 
I  w re s z c ie  n a p ra w d ę  a t r a k c y jn y  b y ł  
sa m  z e s ta w  te m a tó w .

C a łk ie m  in te r e s u ją c o  w y p a d ł  re ­
p o r ta ż  o o w ie c z k a c h  k a r a k u ło w y c h  
z K o łb a c z a . N deco m n ie j  p r z e k o n u ­

ją c o  p o k a z a n o  „ L u d z i  z  p o c z ą tk u  
d r o g i” . Z n a k o m ic ie  za to  p rz e d ­
s ta w io n o  w s z e lk ie  r a c je  p rz e m a w ia ­
ją c e  za k o n ie c z n o ś c ią  p o w o ła n ia  w  
S z c z e c in ie  u n iw e r s y te t u ' ( „D r o g a  do  
u n iw e r s y te t u ” ).

Z a p e w n e  n ie je d e n  z te le w id z ó w  
z re z y g n o w a ł ze ś le d z e n ia  d z ie jó w  
k la n u  C a m e ro n ó w  po  to ,  b y  d o ­
w ie d z ie ć  s ię  w  I I  p ro g ra m ie  „ C z y  
n a r k o t y k i  p ły n ą  p rz e z  B a ł ty k ? ” . 
A t r a k c y jn ie  w y p a d ło  s p o tk a n ie  z 
p is a rz e m  R y s z a rd e m  L is k o w a c k im .  
g d z ie  z m ie ś c i ło  s ię  w ie le  w a ż k ic h  
s p ra w  k u l t u r y  s z c z e c iń s k ie j i  k r a ­
jo w e j.

P o d ję to  te ż  u d a n ą  p ró b ę  r z e te l ­
n e g o  p o k a z a n ia  P o ls c e  n a szeg o  T e a ­
t r u  M u z y c z n e g o . P re z e n ta c ja  te m a ­
t u  w y p a d ła b y  je szcze  le p ie j ,  g d y ­
b y  c z ę ś c ie j w s p o m ji ie n ia  o r g a n iz a ­
to r ó w  i  a r ty s t ó w  T M  i lu s t r o w a n o  
ż v w y m  o b ra z e m . T en , d o b r y ,  z g ra b ­
n ie  u ło ż o n y  p r o g r a m  z w y ra ź n y m i 
a k c e n ta m i na  s p r a w y  k u l t u r y  (n a ­
re s z c ie ! )  z a k o ń c z y ł w y s tę p  C h ó ru  
P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j.

C Z E K A M Y  na k o le jn ą  szcze­
c iń ską  p re zen tac ję  na an ten ie  
D w ó jk i.  (law )

Obejrzane przypadkiem

Jeszcze jedna 
nieudana lekcja

PR Z Y S Z L I do s tud ia . N ie  
w ie m  czy z w ła s n e j w o li, 
czy „n a  ro zka z ”  p o lo n is t­

k i —  to  n iew ażne. P rzysz li. M ie  
l i  odpow iedzieć na k i lk a  p y ta ń  
d o tyczących  p e rc e p c ji s z tu k i A n  
d rze ja  B u rs y  „Z a b ic ie  c io tk i” . 
A u to rz y  p ro g ra m u  z a ło ży li, że 
dow iedzą  się. na czym  polega 
zauw aża lna  od pew nego czasu 
p op u la rno ść  tego poe ty  w ś ró d  
m łodz ieży . S u g e ro w a li p rz y  ty m  
w e  w stęp ie , że je s t to  p o p u la r­
ność w ie lk a , że B ursa  to  n ie ­
m a l d ru g i H łasko , itp . Owszem, 
istn ieje  coś w  rodzaju „feno­
m enu Bursy”, ale d o tyczy  to

Jasna Góra 1S82
w statystyce

Ź R Ó D Ł A  kośc ie lne  poda ją , że 
w  ub. ro k u  s a n k tu a r iu m  ja sno ­
g ó rsk ie  o d w ie d z iło  ponad 5 m i­
lio n ó w  p ie lg rz y m ó w  z k ra ju ,  czy 
l i  o d w a  m i lio n y  w ię c e j n iż  w  
ro k u  1981.'

P rz y b y ło  6791 g ru p  p ie lg rz y ­
m ich  pod p rz e w o d n ic tw e m  ks ię ­
ży. W  k a p lic y  M a tk i B osk ie j 
C zęs tochow sk ie j śp iew a ło  70 
c h ó rów , zo rgan izow ano  12 k o n ­
c e rtó w  n a w ią z u ją c y c h  do 600- 
le c ia . O d b y ły  się 202 czuw a­
n ia  nocne. O d p ra w io n o  48 700 
m szy św.

P rz y b y ło  też 145 g ru p  zagra ­
n ic z n y c h  z 21 k ra jó w  —  razem  
ok. 4 tys . osób.

O bsługą duszpaste rską  za jm o ­
w a ło  się 55 ks ięży i 30 b rac i 
p a u lin ó w , 50 s ió s tr i  200 osób 
św ie ck ich .

Skazano blisko 10 tys. osób

Spekulanci 
przed sądami
W  U B . R . na  ła w a c h  o s k a rż o n y c h  

w  są d a c h  re jo n o w y c h  z a s ia d ło  11.6 
ty s .  osó b  po d  z a rz u te m  s p e k u la c j i.  
Z  t e j  l ic z b y  s ą d y  s k a z a ły  b l is k o  10 
ty s .  osó b . N a jc z ę ś c ie j o rz e k a n ą  k a ­
r ą  b y ła  k a r a  g r z y w n y ,  na  k tó r ą  
s k a z a n o  p o n a d  4.6 ty s .  osó b , a  n a ­
s tę p n ie  k a r a  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i 
z z a w ie s z e n ie m  je j  w y k o n a n ia ,  k t ó ­
r ą  o rz e c z o n o  w o b e c  3,7 ty s .  osób. 
W a r to  d o d a ć , że w  te g o  ty p u  sp ra  
■wach. o b o k  k a r y  p o z b a w ie n ia  w o l ­
n o ś c i o rz e k a n o  ró w n ie ż  k a r y  g r z y ­
w n y .  k tó r e j  w y s o k o ś ć  z n a c z n ie  
W z ro s ła . O i le  w  1961 r .  g r z y w n ę  
p o w y ż e j 20 ty s .  z ł  w y m ie rz o n o  co  
d z ie s ią te j o so b ie , to  w  u b . r o k u  co 
t r z e c ie j.

pewnych grup m łodzieży, nawet 
jednostek, a n ie . jest w  żadnej 
m ierze zjaw iskiem  masowym, 
wszechogarniającym... D o w io d ło  
tego zresztą  sp o tka n ie  w  s tu d iu . 
N ie s te ty , p row adzący  zdenerw o 
w a ł się ty m  fa k te m  i m łodz ież 
s k a rc ił:  „W id z ic ie  ja c y  /on i są, 
n aw e t n ie  p o tra f ią  odpow iedzieć 
dlaczego ta k  w ie lb ią  tego B u r ­
sę...”

B ro n ię  te j m łodz ieży. Po p ierw  
śze adresowano do n ie j fa ta ln ie  
sform ułow ane pytania. Is tn e  p ie  
k ło  f ilo lo g ić z n e ! „J a k ie  w a rto ś ­
ci...” , „C o  a u to r m ia ł na m yś ­
li. . . ” , „W y m ie ń c ie  cechy w asze ­
go ido la ...” . N a ta k ie  p y ta n ia  
o dp ow ie dz i m o g ły  być  ty lk o  jed 
ne —  sztuczne, pseudog lębokie , 
o gó ln iko w e.

T y le  się o s ta tn io  m ó w i i  p i­
sze o m łodz ieży. A  to  k re d y ty , 
a to  u m o ż liw ie n ie  s ta r tu , a to  
p a rtn e rs tw o ... O sobiście  sądzę, 
że p o ło w ę  k ło p o tó w  z m ło d z ie ­
żą będz iem y „m ie l i z g ło w y ”  
k ie d y  p o tra f im y  z n ią  p od jąć  
rozm ow ę. N o rm a ln ą . (ras)

H andel szczeciński w  marcu

o  Przygotowania do świąt wiolkanoonycli 
o Wykorzystać ofertą

W C ZO R A J W  U R Z Ę D Z IE  W O J E W Ó D Z K IM  odbyło się ko­
lejne spotkanie producentów żywności oraz przedstawicieli jed ­
nostek handlow ych poświęcone rozliczeniu w ykonania zadań 
w  lu tym  oraz om ówieniu planów pracy na bieżący miesiąc.

W IA D O M O , że będzie to  o- 
k re s  n as ilon ych  za kup ów  z w ią ­
zanych  z nadchodzącym i św ię ­
ta m i w ie lk a n o c n y m i, za tem  spra 
w a  w łaśc iw ego  za opatrzen ia  ry n  
k u  ma duże znaczenie. D o d a j­
m y , że szczegółowe zadania  w  
te j m ie rze  zosta ły  rozdyspono ­
w a ne  ju ż  w  styczn iu , ta k  w ięc 
p rzyg o to w an ia , do p rzedśw iątecz 
nego szczytu  są w  p e łn y m  to ­
ku.

Będzie mówił o spotkaniach

z J. Stalinem

E. Osóbka-Morawski
we Wszechnicy PRON
J U Ż  j u t r o ,  4 b m . o g o d z . 17 S a­

le  A n n y  J a g ie l lo n k i  Z a m k u  z a re ­
z e r w u je  d la  s ie b ie  W s z e c h n ic a  P o ­
l i t y c z n a  P R O N . W  ra m a c h  s p o tk a ń  
ze z n a n y m i lu d ź m i o d u ż y m  a u to ­
r y te c ie  i w ie d z y  o d b ę d z ie  s ię  v  ie -  
c /ó r  z u d z ia łe m  E d w a rd a  O s ó b k i-  
M o ra w s k ie g o . P r e m ie r  R z ą d u  T y m ­
cza so w e g o  i  T y m c z a s o w e g o  R zą d u  
J e d n o ś c i N a ro d o w e j,  k t ó r y  o d e g ra ł 
is to tn ą  ro lę  w  k s z ta łt o w a n iu  p o ­
w o je n n e j  rz e c z y w is to ś c i b ę d z ie  m ó ­
w i ł  m . in .  o s w y c h  s p o tk a n ia c h  z 
J . S ta l in e m .

N a  im p re z ę  tę  ( p rz e w id z ia n o  te ż  
d y s k u s ję  z u c z e s tn ik a m i w s z e c h n i­
c y )  z a p ra s z a m y  w s z y s tk ic h  in te r e -  
■»ujących s ię  w sp ó łc z e s n ą  h is to r ią  
sw e g o  k r a ju .  (W ys )

W ie le  u w a g i pośw ięcono w czo ­
ra j spraw ie zaopatrzenia skle­
pów mięsnych i garm ażeryj­
nych. S tw ie rdzo n o  —  a każdy 
p rzyzna , iż  są to  słuszne spo­
s trzeżen ia  —  że s ta lą  p ra k ty k ą  
je s t z ja w is k o  oc iągan ia  s ię  z 
re a liz a c ją  k a r te k  m ięsnych. W  
O statn ie  d n i każdego m iesiąca 
przed  s k le p a m i s to ją  d łu g ie  ko 
le jk i i trze ba  re a lizo w ać  a w a ­
ry jn e  d os taw y, by sprostać po­
trzebom . Ta  s y tu a c ja  — a sam i 
ją , n ies te ty , s tw a rz a m y  — sta ­
w ia  h an de l i Z a k ła d y  M ięsne 
w  o b liczu  pow ażnych  k ło p o tó w . 
N ie  m ożna będzie tego to le ro ­
w ać ria  d łuższą metę.

P iszem y o ty m , b y  u zm ys ło ­
w ić  k lie n to m  w agę p ro b le m u . 
M ożna s ię  przec ież spodziewać, 
że w ła ś n ie  w  ty m  m ies iącu  każ­
dy —  b a rd z ie j n iż  k ie d y k o l­
w ie k  —  będzie się ociąga ł z za­
ku p a m i, bo św ię tą  p rzyp a d a ją  
na począ tek k w ie tn ia . T ym cza ­
sem ja k  nas za pew n iono  to- 
w s zys tko  co p rzygo tow ano , m o­
żna będzie ku po w a ć  na  k ilk a  
ty g o d n i p rzed W ie lka n ocą . N ie  
z w le k a jm y  w ię c !

W  T R A K C IE  n a ra d y  z w ró ­
cono także  uw agę na słabe za­
opatrzenie sklepów garm ażeryj­
nych. P row adzący  o brad y  w o ­
je w o da  szczeciński S ta n is ła w

M a lec  zo bow iąza ł w ła ś c iw e  
p rze ds ię b io rs tw a  do zw iększen ia  
i u ro zm a icen ia  p ro d u k c ji.  D o ty ­
czy ło  to  zw łaszcza S zczecińskich  
Z a k ła d ó w  D ro b ia rs k ic h , k tó ry c h  
t rz y  p a tro n a c k ie  sk le p y  św iecą  
p u s tk a m i. Ten  s tan  rzeczy m u ­
s i się zm ien ić . P a tro n a t —  uza­
sa dn io ny  w  k o ńcu  s p o ry m i m o ­
ż liw o ś c ia m i p ro d u k c y jn y m i —  
zo bo w ią zu je !

O P R Ó C Z zadań zw ią za nych  
z zaopa trzen iem  ry n k u  przed  
ś w ię ta m i —  h a n d lo w có w  czeka 
w  ty m  m ies iącu  k o n ty n u a c ja  
p la n ó w  dotyczących  pełnego w y  
korzystania oferty  miejscowych  
producentów artyk u łó w  rynko ­
wych, udział w  giełdach i ta r­
gach wiosennych, aktyw izac ja  
sprzedaży m leka i przetw orów  
m leczarskich (w  ty m  pod jęcie , 
w s p ó ln ie  z In s p e k to ra te m  O św ia  
ty , a k c ji „S z k la n k a  m leka  d la  
każdego dz iecka ” ). H a nd lo w co m  
zlecono też generalne uporząd­
kowanie skupu opakowań szklą  
nych, a także  ta k ie  zo rgan izo ­
w a n ie  p ra c y  pod le g łych  p lacó ­
w e k , b y  w y e lim in o w a ć  p rz e rw y  
na p rz y ję c ie  to w a ru . -  (m g)

N A  Z D J Ę C IA C H : D a n ie l K . i  jego  m a tk a , o fia ra  zb ro dn i.

W  II półroczu z „Komuny"

Nowe siatki
d la , Jranscceanu”
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  P rz e m y s ło ­

w o -U s łu g o w e  R y b o łó w s tw a  M o r ­
s k ie g o  „T ra n s o c e a n ”  m a  z a w a r tą  
u m o w ę  ze S to c z n ią  im .  K o m u n y  
P a r y s k ie j  w  G d y n i  na  b u d o w ę  
d w ó c h  z m o d y f ik o w a n y c h  s ta tk ó w  
ty p u  „ Z o n d a ” . T e r m in  d o s ta  w y  
t v c h  je d n o s te k :  d r u g ie  p ó łro c z e  
1983 r .

S ta te k  B-3&1 je s t  c h ło d n io -w c e m - 
tra n s p o r to w c e m  p o s ia d a ją c y m  3 ła ­
d o w n ie  c h ło d z o n e . P rz e z n a c z o n y  
je s t  g łó w n ie  do  p rz e w o z u  r y b y  m ro  
ż n n e i w  k a r to n a c h ,  m ro ż o n e g o  m ię ­
sa. m ą c z k i r y b n e j  w  w o r k a c h  a 
ta k ż e  o w o c ó w , w  ty m  b a n a n ó w  i  
w a r z v w .  P o s ia d a  m o ż liw o ś c i p rz e ­
w o z u  30 k o n te n e ró w  2 1 -s to p o w y c h . 
Ł a d o w n ie  m a ją  m o ż liw o ś ć  u t r z y m a ­
n ia  te m p e r a tu r  od  +  15 s t. C  d o  
—28 s t. C . P r z y  p rz e w o z ie  r y b  m r o ­
ż o n y c h  --28 s t. f2 z d o k ła d n o ś c ią  
do  1 s t. C , p r z y  p rz e w o z ie  b a n a ­
n ó w  + 1 2  s t .  C z d o k ła d n o ś c ią  do 
0.25 s t. C .

B-361 m a  d łu g o ś ć  94.94 m . s z e ro ­
k o ś ć  15 m  i  z a n u rz e n ie  5,60 m , 
z a o p a trz o n y  je s t  w  s i ln ik  Z g o d a - 
S u lz  e r  o  m o c y  n o m in a ln e j  36-10 
K M . P rę d k o ś ć  s ta tk u  14,5 w ę z ła , 
za s ię g  p ły w a n ia  n ie o g ra n ic z o n y .  
Z a ło g a  27 osób, m ie js c  na  s ta tk u  
21. N o śn o ść  c a łk o w ita  je d n o s tk i  — 
2 200 D W T . ( w i t )

„Wzorowa córka i matka, sumienny pracownik“...

Mówią rodzice ofiary zbrodni
R E P O R TE R  „K u r ie ra ”  o d w ie ­

d z ił ro d z iców  tra g ic z n ie  • z m a r­
łe j B a rb a ry  K „  o f ia r y  b e s tia l­
s k ie j z b ro d n i p rz y  u l. G o rk ie ­
go. P ańs tw o  S. zg o d z ili się na 
ro zm o w ę  i  o p u b lik o w a n ie  je j  
treśc i. M ó w i ojciec o fiary:

—  C ó rka  każdego d n ia  po p ra  
c y  p rzy je żdża ła  do nas. W  je j 
m ieszka n iu  p rz y  u l.  G o rk ie go  
t rw a ł w ła ś n ie  re m o n t i w s p ó l­
n ie  zdecyd ow a liśm y , iż  na ten  
czas m a ły  D a n ie l będzie  pod 
o p ie ką  babci.

11 s tyczn ia , po  o d e b ra n iu  syn 
ka  z p rzedszko la , w p a d ła  na k i l  
ka  m in u t  po czym  w y s z ła  w ra z  
z dz ieck iem  o b ie cu ją c  w ró c ić  
p rzed  godz iną  19, na „d o b ra n o c ­
k ę ” . N ie  p rzysz ła  je dn a k . Po­
n ie w a ż  za k i lk a  d n i m ie l i  je j 
tap e to w a ć m ie s z k a n ie  —  sądzi­
liś m y , iż  za ję ła  s ię  p rz y g o to w a ­
n ia m i.

12 s tyczn ia  ra n o  o de b ra łem  w  
dom u te le fo n  od żony, z je j  za­
k ła d u  p ra c y ; b y ła  za n ie p o ko jo ­
na, gdyż  B a rb a ra  n ie  z ja w iła

się w  sw o im  p rze ds ię b io rs tw ie , 
co się je j n igd y  dotąd  n ie  zda­
rza ło . Po godzin ie  d ru g i te le fo n : 
B a rb a ry  nadal n ie  ma.

P o jecha łem  na  u l. G ork iego . 
N a k la tc e  schodow ej (có rka  m ie  
szka ła  na  I I I  p ię trz e ) z a trz y ­
m a ło  m n ie  k i lk u  mężczyzn. „J e ­
s teśm y z m i l ic j i ,  kogo pan szu­
ka?”  W y ja ś n iłe m , że idę  do c ó r­
k i.  I  w te d y  u s łysza łem  tę  strasz 
ną w iadom ość...

Z a p y ta łe m  o w n u k a . O św ia d ­
czono m i że żyje , a le  p rz e b y ­
w a  w  szp ita lu . M il ic y jn y m  ra ­
d iow ozem  po jecha łem  do k l in i ­
k i  p rz y  u l. U n ii L u b e ls k ie j. D zie  
cko  b y ło  w  s tan ie  szoku, pod 
k ro p ló w k ą . P iln o w a li je  fu n k ­
c jo n a riu s z e  MO. W y ja ś n io n o  m i 
że zachodzi obaw a iż  zb ro d ­
n ia rz , k tó reg o  zam ys ł w y w o ła ­
n ia  e k s p lo z ji gazu i p oża ru  a 
ty m  sam ym  śm ie rc i dz iecka  n ie  
p o w ió d ł się, może p on ow ić  za­
m ach na  życ ie  ch łopca  —  je ­
dynego św ia d ka  z b ro dn i.

D a n ie l p rz e b y w a ł w  k lin ic e  
przez 7 d n i. O becn ie  z n a jd u je  
się pod o p ieką  da lsze j ro d z i­
n y . O dw iedzam y go n ie m a l każ 
dego dn ia . C h łop iec , k tó re m u  
jeszcze w  s z p ita lu  pokazano p o r 
t r e t  p a m ię c io w y  dom niem anego 
s p ra w cy  zb ro d n i, p rze ży ł p ra w ­
d z iw y  szok; z k rz y k ie m  scho­
w a ł s ię  pod łóżko...

Dziecko , bardzo  re zo lu tn e  ja k  
na s w ó j w ie k , opo w ie d z ia ło  z 
d e ta l m i m a ka b ryczn e  p rzeży­
cia . W id z ia ł ja k  sp raw ca d us ił 
m a tkę . N a s tęp n ie  za b ra ł się do 
n iego : zw ią z a ł ch łopca , s iłą  
w e pch n ą ł m u  k n eb e l do ust. 
N as tępn ie  rz u c ił D a n ie la  za ta p ­
czan, o dsu n ię ty  n ieco  od śc iany 
na czas re m o n tu . Po p e w n ym  
czasie, k ie d y  w  m ieszka n iu  n ie  
b y ło  ju ż  n ikogo , ch łop ie c  zdo ła ł 
p rzegryźć  i  w y p lu ć  knebe l, w z y  
w a ł pom ocy. —  „W ołałem  m a­
my, ale m ama spala na sąsied­
nim  łóżku i  nie chciała się obu­
dzić...”.

K ie d y  do m ieszkan ia  w k ro ­
czy ła  MO, dz iecko  w yn ie s ion o  
do sąsiadów. D a n ie l m ia ł s iną 
buzię, b y ł p ó łp rz y to m n y . Sąsiąd 
ka  zem d la ła  na jego  w id o k .

—  CÓ RCE n ie z b y t dobrze  u -  
ło ż y ło  się życ ie  —  m ó w i m a tka  
o fia ry . J e j m a łże ńs tw o  (w ysz ła  
za m ąż m a ją c  18 la t)  by ło  n ie ­
udane, częstokroć s k a rż y ła  się 
na męża: n a d u ż y w a ł a lko h o lu , 
k i lk a k ro tn ie  popada ł w  k o n f l ik t  
z p ra w em , dochodziło  do a w a n ­
tu r ,  rę ko czynó w . W  końcu , k ie ­
dy D a n ie l m ia ł n iespe łna  rok , 
sąd o rz e k ł rozw ód. Od te j po­
ry  ż y ła  sam otn ie . B y ła  w zo ro ­
w ą  có rką  i  m a tką ... Ten  cios 
spad ł na nas ta k  n ie o cze k iw a ­
nie...

B A R B A R A  K . od trzech  la t  
p ra c o w a ła  w  O k rę g o w y m  P rzed  
s ię b io rs tw ie  Rozpow szechnian ia  
F ilm ó w . Ja k  n am  o św ia dczy ł 
w ic e d y re k to r  p rze ds ię b io rs tw a , 
p. J e rzy  M iś k ie w ic z , c ieszy ła  
s ię  o p in ią  w zo row ego, su m ie n ­
nego p ra c o w n ik a . S ym patyczna , 
ko leżeńska, zawsze wesoła.

Śl e d z t w o  w  sp jaw ie te j
ponurej zbrodni zbliża się ku 
końcowi. Prawdopodobnie już  
za k ilk a  dni będz'em v motrli 
poinform ować C zyteln ików  o dal 
szych szczegółach. (ap)
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W jakim kierunku 
zm ierza RFN?

(D okończen ie  ze s ir . 1) tów  jest bez żadnych warunków s tra te g ó w  z K o n ra d  A de n a u e r- 
„  „  . . . , P y ta n ie - co rob ić?

czy za cho dn io ru em ie ck ie j p ra -  dzie mogła ugodzić cele położone P op ie rać  FD P  w  nadzie i, że 
w ic y  uda się u trzym a ć  p rz y  w Polsce, n r d . c s r s  czy Zwiąż- p a r t i i  Hansa D ie tr ic h a  G en-
w ła d zy  ja k ą  pos iad ła  po 1 paź- Î « i ‘ “ ie m o S fà Æ d m o l S  schera uda « e  pokonać p ięc ie -
c iz ie rm ka  ub. r  w  w y n ik u  uczyć na kontynuacją, a nawet po p ro c e n to w ą  poprzeczkę g łosów  
p rze jśc ia  FD P  do obozu C D U / zytywną ewolucje w polityce za- w a ru n k u ją c ą  w e jśc ie  do B un - 
/C S U  i u pa dku  g a b in e tu  H e l-  chodnioniemieckiej. gdyż to oni destagu czy też n ie  pop ie rać i 
m u ta  S chm id ta , czy też sp ra w  ostatecznie 3 zerwaif eT  ^p o lityką  w a lczyć  o ka żdy  glos w y b o r- 
dzą się p rognozy  m ów iące  o c d u /c s u  otwierając r f n  drogę do czy?
re a ln y c h  szansach soc ja ldem o- D o ro z u m ie n ia  ze W s c h o d e m , a o-bec w  p ie rw szym  p rz y p a d k u  m o-- 
k ra tó w  na w ie lk i ...come back ” . Z S ™  U b e S T m » :  że się zdarzyć, iż  FDP, k tó re j

W  p ie rw s z y m  p rz y p a d k u  o - głąby do raz pierwszy prowadzić szanse oceniane są obecnie na 
zna-czałoby to  co fn ięc ie  w s k a - p o l i t y k ę  na własną rękę bez DO- o k  3 5 do 4 p roc  zdobędzie 
zów ek h is to r ii do 1949 ro k u  i ‘  S m l k »"‘ S i  «.» p roc. i za b rakn ie  j_ej 0.1
p o w ro t do p ry n c y p ió w  i za ło - bądź nawet ograniczonej współ- pro.c. g łosów , b y  we jść do 
żeń, k tó ry m i k ie ro w a ła  się pracy z nowym, postępowym i  B undestagu  co oznaczałoby 
R F N  przez p ie rw szych  - d w a - ^ " w L l e m ^  o i i i t ^ n y ^ T a k im  u tra tę  w s z y s tk ic h  4,9 proc. 
dziescia la t  swego is tn ien ia . jest partia .Zielonych”  s p d  mu- przez now ą  k o a lic ję  rządow ą.

W  d ru g im : p o w s ta ła b y  szan- siałaby zmodyfikować wiele ze w  d ru g im  m o g łob v  s,;e oka
sa n ie  ty lk o  na k o n ty n u a c ję  ™ °ich  starych boelaciow odchodząc w  . “ “ 8 ™  T ®  K  „? ? ? :, , . • ... , . j . , np. zdecydowanie Otd poparcia dla zac, iż  w a lk a  O „k a z a y  giOs
ca ie j id - ie m ie j p o l i ty k i rzą a ow  uchwały n a t o . w  sprawie rozmie- w y b o rc z y  p rzyn ie s ie  C D U /C SU  
B ra n d ta  i S chm id ta  lecz n a - szczenią nowych rakie t amerykań- p ew ien  su kces, lecz zb y t m a ły . 
w e t m oż liw ość  e w o lu c ji w  k ie -  s Ćhóć zdaniem niektórych wizja aby bez lib e ra łó w  spraw ow ać 
ru n k u  w iększego u m e za le zn ie - rfjsj k ieru jącej się własnym, na- rzą d y  w  Bonn. 
n ia  się R F N  Od U S A  i  usam o- rodowym interesem, odrzucającej 
d z ie ln ie n ia  je j p o l i ty k i ha a re - l?'*?J?ovran.ie .ortp° ^ tyQkr. ^ . f >r°^eń^ L 
n ie  m ięd zyna ro d ow e j. eł‘ uri" t!“ '*'

N ie  m n ie jszą  zagadkę stano- 
stawiającej jednoznacznie na po- w iła b y  sy tuac ja , W  k tó re j W  X  
kó j. dialog, rozbrojenie i odprężę- B undestagu , t j.  po 6 marca 

J U Ż  obecnie wiadomo. czego £y^ ^prawcfziwai spora3 część obser- 1 ^8 3 . zn a la z łyb y  się ty lk o  dw ie
można oczekiwać do  rządzie cha- watorów politycznych w Bonn co- p a r tie : C D U /C S U  i SPD. K to  
deckim. k tóry  podnosi do rang-1 raz to poważniej bierze pod uwagę wówczas m ia łb y  przewagę? ofic ja lne j p o lityk i teze o rzeko- mn4ii..mćA i -.1̂ ™ „w .,  ‘  J H

..nieprzerwanym
r z e k o -  m o ż liw o ś ć .,  s u k c e s u  s o c ja ld e m o k ra -  

is tn ie m u  tó w .  a są n a w e t ta c y .  k t ó r z y ,  p r z y j
R zeszy  n ie m ie c k ie j  w  je j  g r a n ic a c h  m u j ą zak j a d y . iż  b y łe m u  h a d b u . - 
z g r u d n ia  lś37 r o k u ” , k w e s t io n u je  m is t r z o w i M o n a c h iu m  i b y łe m u  m i- -  
o s ta te c z n y  c h a r a k te r  p o ls k ie j  g ra -  n j St r o w i  b u d o w n ic tw a  o ra z  s n ra -  
n ic y  na  O d rz e  i  N y s ie  Ł u ż y c k ie j ,  w a d l iw o ś c i  — H a n s o w i J o c h e n o  v l 
c a łk ie m  o tw a r c ie  o p o w ia d a  s ie za V o g lo w i u d a  s ię  z a g ro d z ić  d ro g ę  
. .p o n o w n y m  z je d n o c z e n ie m  N ie -  d f w ła d z y  K o h iló w i.  S t ra u s s o w i c zy  
m ie ć ” , co  w  p r a k ty c e  o z " a c z a ło b y  z im m e rm a n n o w i.
. .w y m a z a n ie  z m a p y  N R D ”  i  g o -

T A K I  pog ląd  p re z e n tu ją  n a ­
u k o w c y  z in s ty tu tu  dem osko- 
p ijn e g o  „ IP O S ”  w  M a n nh e im , 
k tó rz y  n ie  ty lk o  w y ra ż a ją  o- 
p in ie . iż  w  p rzysz łym  B u n ­
destagu zna jdą  się t rz y  u g ru ­
p ow an ia  p o lity c z n e  a w ięc cha 
decy, so c ja ld e m o k ra c i i ..Z ie­
lo n i”  a le także, że p a r tie  K o h - 
la  i S traussa m ogą lic z y ć  n a j­
w yże j na... 43,7 proc. g łosów  
w yb o rczych  t j .  o ró w n e  6.6 proc. 
g łosów  m n ie j a n iż e li SPD i 
p a r tia  rze czn ików  och ron y  ś ro ­
dow iska  n a tu ra lne g o  „Z ie lo n i”  

W e d ług  sondaży innego  in ­
s ty tu tu  badan ia  o p in ii p u b lic z ­
n e j — „E M N ID ”  ob ie  p a r tie  
chadeckie  u zyska ją  6 m arca 
id e n ty c z n y  w y n ik ,  co SPD i 
„Z ie lo n i”  a w ię c  po 47 proc.! 
głosów...

O czyw iśc ie  b adan ia  „ IP O S ”  
czy „E M N ID ”  n ie  są je d y n y m i 
ja k ie  w  ty c h  dn iach  sondują  
społeczeństwo N ie m iec  Z achod­
n ich . N a s tro je  społeczne przed  
6 m arca  badają  także  poszcze­
gó lne  p a r tie  p o lityczn e , p rze ­
p row adza  się je  też na zlece­
n ie  w ie lk ic h  ty g o d n ik ó w  np. 
„S te rn a ” , „D ie  Z e it”  czy 
„Q u ic k ” .

W  c e n tra li C D U  tzw . K o n ra d  
A de n au e r —  Haus w  Bonn, 
podobn ie  ja k  i  w  s iedz ib ie  ba­
w a rs k ie j CSU p rz y  N y m p h e n - 
b u rge rs tra sse  w  M o n ach iu m  n ie 
t ra c i się jeszcze n ad z ie i ma 
zw yc ię s tw o  a le  też -n ie u k ry w a , 
że w  p rz y p a d k u  p o ra ż k i no­
w ego p a r tn e ra  k o a lic y jn e g o  — 
lib e ra łó w , szanse u n ii  na zdoby­
cie  tzw . a bso lu tn e j w iększości 
p a r la m e n ta rn e j, u po w a żn ia ją ce j 
do sam odzie lnego u tw o rze n ia  
rzą d u , są bardzo  p ro b le m a tycz -

Juliusz S O L E C K I

Egzekucje w Iranie
P A R Y Ż  P A P . B iu r o  ir a ń s k ic h  

m u d ż a h e d in ó w  lu d o w y c h  w  P a ry ­
żu  o p u b l ik o w a ło  o ś w ia d c z e n ie , w  
k tó r y m  s tw ie rd z a  się. że w  p o n ie ­
d z ia łe k ^  w  w ię z ie n iu  E v in  w  T e h e ­
r a n ie  p lu to n  e g z e k u c y jn y  w y k o n a ł  
w y r o k i  ś m ie r c i  n a  ino w ię ź n ia c h  
p o l i ty c z n y c h .  W  c e la c h  ś m ie r c i 
z n a jd u je  s ię  jeszcze  2 000 c z ło n k ó w  
te j  o r g a n iz a c j i.

W  d o k u m e n c ie  z w ra c a  s ię  u w a ­
gę, iż  te g o  sa m e g o  d n ia  w ła d z e  i-  
ra ń s k ie  z a k o m u n ik o w a ły  o z w o ln ie ­
n iu  8 ty s ię c y  .w ię ź n ió w  z z a k ła d ó w  
p e n i te n c ja rn y c h  w  ty m  k r a ju .

Filot i mechanik 
samolot

W A R S Z A W A  P A P . J a k  in fo r m u je  
r z e c z n ik  p ra s o w y  P o ls k ic h  L i n i i  
L o tn ic z y c h  L O T  w  d n iu  2 b m . -a -  

' r r .o lo t  P L L  L O T  ty p u  Ił-1 8  w y k o ­
n u ją c y  lo t  r o z k ła d o w y  z W a rs z a w y  
d o  S o f i i ,  z o s ta ł u p ro w a d z o n y  do 
W ie d n ia . S p ra w c a m i b y l i  d w a j  
c z ło n k o w ie  z a ło g i:  p i lo t  i  m e c h a ­
n ik .

W  g o d z in a c h  p o łu d n io w y c h  P o l­
s k ie  L in ie  L o tn ic z e  L O T  w y s ła ły  
d o  W ie d n ia  d o d a tk o w y  s a m o lo t. 
W s z y s c y  p a s a ż e ro w ie  o p ró c z  s p ra w  
c ó w  u p ro w a d z e n ia  s a m o lo tu  i  ic h  
ro d z in ,  o d le c ie li  d o  S o f i i .

W  procesie zabójców 

taksówkarza z Otwocka

porwali

Kary śmierci
żąda prokurator
W A R S Z A W A  P A P . W  w a rs z a w ­

s k im  S ą d z ie  W o je w ó d z k im  d o b ie g a  
k o ń c a  r o z p ra w a  p rz e c iw k o  2 3 - le t-  
n ie tu u  W a ld e m a ro w i K r a k o s o w i o- 
r a z  2 5 - le tn ie m u  W ik t o r o w i  M a l i ­
s z e w s k ie m u . o s k a rż o n y m  o d o k o n a ­
n ie  w  n o c  s y lw e s tr o w ą  z a b ó js tw a  
ta k s ó w k a r z a  z O tw o c k a  — S ta n i­
s ła w a  S m o liń s k ie g o .

P o  o m ó w ie n iu  p rz e b ie g u  w y d a ­
rz e ń , p r o k u r a to r  z a z n a c z y ł, że w  
je g o  p rz e k o n a n iu  s to p ie ń  w in y  o b u  
o s k a rż o n y c h  je s t  je d n a k o w y .  Z a ­
z n a c z y ł,  że W . K ra k o s  b y ł  ju ż  k a ­
r a n y  za n a p a d y  n a  k o b ie ty ,  a W . 
M a lis z e w s k i y y s p ó ln ie  z ż o n ą , w y ­
w ió z ł  d o  la s u  s w o je  4 -m ie s ię czn e  
d z ie c k o  i  t y lk o  s z c z ę ś liw y m  t r a fe m  
u r a to w a n o  m u  ż y c ie . Z d a n ie m  o - 
s k a rż y c ie la  p u b lic z n e g o , n ie  m a  
szan s  re s o c ja l iz a c j i  o b u  o s k a rż o ­
n y c h .  k tó r y c h  d z ia ła n ia  c e c h o w a ły  
c y n iz m , w y ra c h o w a n ie  i  b r a k  l i ­
to ś c i.

P r o k u r a to r  z a ż ą d a ł s k a z a n ia  o b u  
o s k a rż o n y c h  n a  k a r y  ś m ie rc i o ra z  
p o z b a w ie n ia  ic h  o r a w  p u b lic z n y c h

T y m , co spędza sen z oczu

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ S y r e n k a ”  z D a n ii,  
m /„  „ W a lk a  M ło d y c h ”  z G d y  

n i  d o  Ś w in o u jś c ia ,  
m /s  „ G o le n ió w ”  z R F N , 
m /s  „ U n iw e r s y te t  W a rs z a w ­

s k i ”  z B r a z y l i i  d o  Ś w in o u j ­
ś c ia .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  . .L i  ps>k n . B ie b r z ą ”  do

Salwador

Partyzanci zajęli
kolejne miasto
H A W A N A  P A P . R a d io s ta c ja  

.. V e n c e re m o s ”  n a le ż ą c a  do  s a lw a -  
d o rs k ie g o  F r o n tu  -W y z w o le n ia  N a ­
ro d o w e g o  imT F a ra b u n d o  M a r t i  po ­
d a ła  w  ś ro d ę , że b o jo w n ic y  f r o n tu  
z a ję l i  m ia s to  D e lic ia s  de C o n c e p ­
t io n ,  p o ło ż o n e  w  p r o w in c j i  M o ra -  
za n . w  o d le g ło ś c i p o n a d  180 k m  od 
S a n  S a lv a d o r .  W o js k a  re ż im o w e  
p o n io s ły  ta m  zn a c z n e  s t r a t y .

„Odwagi, odwagi!”
-  żegnano papieża w Lizbonio
przed odlotem

do Ameryki Środkowej
(D okończenie  ze s tr. 1) K o s ta ry k a  je s t w  ty m  re g io -

. , n ie  ś w ia ta  oazą względnego
ły m  „C h e v ro le te m  z w yso ką  spok o ju . Jednak ów  w e w n ę trz - 
ka b in ą  ze szkła ku loodpo rnego . n y  sp okó j je s t coraz b a rdz ie j 
Sam ochód m u s ia ł p oko nyw ać zagrożony, przede w s zys tk im  
tę drogę przeszło  godzinę, p o - w s k u te k  p o li ty k i U S A  — g łó w  
n iew aż po obu s tronach  tra s y  n ego p a rtn e ra  gospodarczego 
p rze jazd u  u fo rm o w a ły  się n ie - K o s ta ry k i,  ekspo rtu jącego  sw ó j 
p rze rw a ne  szpa le ry  lu d z i w ita -  w ła s n y  k ryzys , 
jacych  papieża, z k tó ry c h  w ie - w  s y tu a c ji, g dy  in f la c ja  o- 
lu  za ję ło  m ie jsca  p rzy  drodze sią g nęła 50 proc., a liczne  g ru -  
k ilk a n a s c ie  godzin  w cześnie j. py Ppacownicze s tra c iły  70 proc.

3 0 -s to p n io w y upa ł, n ie z w y k łe  z re a ln e j w a rto ś c i za robków , 
ilo śc i k w ia tó w , k tó r y m i dos ło w  je d n y m  z w ażnych  c z y n n ik ó w  
n ie us łana b y ła  szosa p rzed  sa- łagodzen ia  w e w n ę trz n y c h  na- 
m ochodem  papieża i  zaskaku ją  p ję£ je s t Postaw a  E p iskop a tu  
ca ilość p o lsk ich  n ap isó w  z o- K o s ta ry k i.  B is k u p i głosząc k o - 
b o w ią z k o w y m  ju ż  „S to  la t ”  — nieczność pow szechnych  w y rz e - 
o to  sceneria  p o w ita n ia  papieża czeń d la  ra to w a n ia  g osp od a rk i 
w  p ie rw s z y m  k ra ju  A m e ry k i j d em okra tycznych  in s ty tu c ji 
Ś ro d k o w e j. k ra ju ,  z a jm u ją  jednocześn ie  co

N iezastosow anie  n a d zw ycza j- raz b a rd z ie j n iep rze jednane  
nych  ś ro d ków  ostrożności (K o - s tan o w isko  wobec z ja w is k , 
s ta ry k a  n ie  m og łaby  ich  zresz- egoizm u społecznego i w yzysku  
tą w p ro w a d z ić  pon iew aż n ie  u - ze st r <>ny o lig a rc h ii ś ro d kow o - 
trz y m u je  a rm ii i ma je d y n ie  a m e ry k a ń s k ie j, 
s tosu n kow o  n ie liczną  p o lic ję ) w  to k u  dalsze j p od róży  pa- 
ko n tra s to w a ło  z oba w a m i o p iez o d w iedz i: N ika ra g uę , P a - 
bezp ieczeństwo papieża, k tó re  nam ęj S ą lw ado r, G w a tem alę , 
w y ra ż a ł w  p rzeddzień  pod róży Honduras^ B e lize  i  H a it i.  P o- 
n aw e t o f ic ja ln y  o rgan  p ra sow y  w r óci on do IJzym u w  c z w a r- 
W a ty k a n u  „O sse rva to re  R om a- tek , 10  m arca .

Za n a jtru d n ie js z y  e tap po­
d ró ży  p ap ie sk ie j u c h o d z i. S a l­
w a do r, ze w zg lę du  na toczącą 
się ta m  w o jn ę  dom ową. P rz y ­
p o m n ijm y , że w  os ta tn ich  
trzech  la tach  w o jn a  ta  pociąg­
nęła  za sobą ponad 34 tys. 
ś m ie rte ln y c h  o fia r .

S am olo t pap ie sk i o d le c ia ł z 
R zym u  rano. W e w czesnych go 
d ż inach  p op o łud n iow ych  pap ież 
p rz y b y ł do s to lic y  P o r tu g a li i 
—  L izbo n y . P rzyw ódca  K ościo ­
ła  k a to lic k ie g o  za trz y m a ł się tu  
przez p ó łto re j god z in y  i  w y g ło ­
s ił "20 -m inu tow e  p rze m ów ien ie  
na lo tn is k u  P o rte la . Ju ż  od go­
dz in  ra n n y c h  g ro m a d z iły  się 
ta m  t łu m y  m ieszkańców  L iz b o -

R A R T Y Z A N C I sa lw a -  
dorscy z d o b y li 23 m ias to  
T a ju lta  —  s to licę  p ro w in ­
c j i  Chals tenango. N a czas 
w iz y ty  pap ieży 1 o ty m  k ra ­
ju  z a po w ie d z ie li roze jm .

(C A F  —  U  P I)

Strzały w sądzie
(D okończen ie  ze s tr. 1) zrównowożo-no. W wypowiedziach 

dla prasy oskarżona przyznała, że 
nadzór kuratora za usiłowanie jako nastolatka została wyrzucona 
uduszenia 6-letniej dziewczynki. z domu i padła ofiarę gwałtu w 

Incydent w sądzie wydarzył się dyskotece, 
w trzecim dniu procesu Grobom -procM przybrot niepomyś|ny
skiego. Bochmeier zwrot w grudniu, kie-

Trwaijgcy od 4 m.esięcy pmces dzjQ Guenter Kroeger z pro-
Mananny Bachrneier przykuwa! ysu? Grobowski 2eznat ^  
uwagę opinii publiczne, w RFN , ,, , ^  morder.
Europie zachodnie,. W pewrrych wyraia ta zadowolenie pe
kolach uważano oskorzoną za swej pli
symbol frustracji bezsilnego wo­
bec fali przestępczości społe- W zeszłym tygodniu prokucatu- 
czeństwa. ra zmieniła kwalifikację prżestęp-

Obrona Bachrneier orgumento- stwa z zabójstwa na marder- 
wała, że oskarżona w chwili in- stwo, wnosząc do sądu o skaza- 
cydentu znajdowała się pod sil- nie Bachrneier na 8 lat. Skazana 
nym napięciem i nie była wów- jest matką trojga dzieci, z któ- 
czas odpowiedzialna za swe czy- rych Anna była nojmłodsza. Star 
ny. sze rodzeństwo Anny, Bachrneier

Ponodto obrona wysuwała ar- już wcześniej wydała w obce rę- 
gument, że Bachrneier miała trud ce, rezygnując z praw rodziciel- 
ne^życie i była psychicznie nie- skich.

ny.
Ja k  pisze A ge n c ja  F rance  

Presse, Jan  P aw e ł I I  s tw ie r­
dz ił, że jego  duszpaste rska  po­
d róż  do A m e ry k i Ś ro dko w e j 
w in n a  przebiegać pod zn ak ie m  
d ia logu , p o k o ju  i  b ra te rs tw a . 
N ie  w y m ie n ia ją c  żadnego z 
k ra jó w  A m e ry k i Ł a c iń s k ie j a n i 
też n ie  n aw iązu ją c  do k o n k re t­
nych  s y tu a c ji, pap ież k ła d ł 
szczególny nac isk na „p ie rw ­
szeństwo d ia log u  m iędzy  lu d ź ­
m i. d ia log u , k tó r y  oznaczałby, 
poszanowanie  d la tego wszyst-* 
k iego  co je s t lu d z k ie ” .

P o d k re ś lił on. że ..obow iąz­
k ie m  w sz y s tk ic h  je s t b ra te r­
ska m iłość  wobec tych , k tó rz y  
c ie rp ią , a lbo  też są zagrożeni 
w  s w y m  is tn ie n iu  i  sw e j god­
nośc i” .

Z w ra c a ją c  się bezpośredn io  
do n a ro d ó w  A m e ry k i Ł a c iń ­
s k ie j pap ież s tw ie rd z ił, że u -  
d a je  się na ich  k o n ty n e n t „p e ­
łe n  nadzie i, że m iłość  je s t s il­
n ie jsza  od z ła ” . P rze m ó w ie n ie  
to  p rz e ry w a n e  b y ło  o k rz y k a ­
m i ..O dwagi, o d w a g i!”  —  „P o ­
k ó j je s t m o ż liw y ” .

Na lo tn is k u  liz b o ń s k im  obec­
n i b y l i  p re zyde n t P o r tu g a lii,  
A n to n io  R a m a lh o  Eanes ora« 
p re m ie r F ranc isco  Pir»to B a l-  
semao.

Elektryczne autobusy 
w Sztokholmie

S Z T O K H O L M  P A P . N a  u l ic a c h  
s to l ic y  s z w e d z k ie j p o ja w i ły  s ię  n o ­
w e  a u to b u s y  e le k t r y c z n e .  k tó r e  
m o g ą  r o z w i ja ć  s z y b k o ś ć  d o  85 k łr-  
lo m e t r ó w  n a  g o d z in ę .

T e g o  ty p u  a u to b u s  e le k t r y c z n y  
w y p o s a ż o n y  je s t  w  c z te ry  b a te r ie  
w a żą ce  po  16 k g . A u to b u s  e le k t r y ^  
c z n y  m o że  z a b ie ra ć  S i p a s a ż e ró w .
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lak usprawnić
wykonawstwo hodowlane?

s p e c ja l is ty c z n e g o , g d z ie  w p ro w a d z o ­
n o  zasadę „ a je n c y jn e j ”  r o l i  posz­
c z e g ó ln y c h  z e s p o łó w  w y k o n a w ­
c z y c h . N a to m ia s t  na  s z c z e c iń s k im  
r y n k u  w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  b u ­
d o w n ic tw a  o g ó ln e g o , a w ię c  ty c h  
k tó r e  re a liz u ją  p rz e d e  w s z y s tk im  
p ro g r a m  m ie s z k a n io w y  ta k ż e  w p r o -

• Blok w „ajencji"?
• Motywacja do lepszej pracy

E F E K T Y  re fo rm y  gospodarcze j w  b u d o w n ic tw ie  n ie  są na 
ra z ie  jeszcze odczuw a lne. W p ro w a dza n ie  je j  og ran iczy ło  się je ­
d y n ie  do upo rzą dko w a n ia  p rze p isó w  p ra w n o -o rg a n iz a c y jn y c h , 
fo rm  f in a n s o w a n ia  i  ro z licza n ia . N ie  zda ły  n a to m ia s t e gzam i­
n u  różne  s tru k tu ry  p łacow e. T z w . d n ió w k a  zadaniow a  n ie  
p rz y ję ła  się. P oszuku je  się n a d a ł ró żn ych  ro zw ią za ń  p łaco - 
w o -m o ty w a c y jn y e h . N ic  w y s ta rc z y  je d n a k  ro zw ią za n ie  tego je d ­
nego p rob lem u . P ow ażnym  zagadn ien iem  w  w ie lu  p rze ds ię b io r­
s tw a ch  w yko na w czych  je s t sp raw a zaopatrzen ia  w  m a te r ia ły  i  o r 
g an iza c ja  p racy . B y w a  n ada ł ta k , że na bicżąfcy ro k  w ie le  
p rze ds ię b io rs tw  n ie  ma u m ów  z dos ta w cam i m a te r ia łó w . To 
w  znacznym  s top n iu  d e te rm in u je  dz ia ła łność  p lan o w ą  całego 
p rze ds ię b io rs tw a  i  m ożliw ość w y w ią z y w a n ia  się z zo bo w ią ­
zań wobec in w e s to ró w .
M IM O  ty c h  ro z lic z n y c h  p ro ­

b le m ó w  n ie  z a ła m u je  s ię  rą k . 
C zyn io ne  są p ró b y  w p ro w a d z a ­
n ia  n o w y c h  zasad p łaco w ych  
w  b u d o w n ic tw ie , tra k tu ją c  je  
ja k o  w a ż k i e lem en t m o ty w a ­
c y jn y  do lepsze j w yd a jn o śc i 
p ra c y  a także  podnoszenia  ja ­
kośc i w y k o n y w a n y c h  robót. 
N ic  ma jeszcze doskona łych  
w zo rcó w . P ie rw sze  p ró by  
»praw dzą  się dop ie ro  za k ilk a  
m ies ięcy. Dziś  w ię c  m ożem y 
je d y n ie  odnotow ać syg na ły  w  
ty c h  sp ra w ach  i  p rzy toczyć  
p ew n e  w a r ia n ty  stosowane w  
ró żn ych  p rzeds ięb io rs tw ach .

M . IN .  o s ta tn io  ..E x p re s s  W ie c z o r ­
n y ”  p o in fo r m o w a ł o n o w e j fo r m ie  
s to s o w a n e j na Ś lą s k u . O tó ż  p rz e d -

d e le g o w a n y c h  p r a c o w n ik ó w .  O c z y ­
w iś c ie  te n  f in a ln y  a k t  p o p rz e d z a ­
n y  je s t  n e g o c ja c ja m i co  d o  te r m i ­
n u  b u d o w v , k o s z tó w  i  z a p e w n ie ­
n ia  d o s ta w  m a te r ia łó w  o ra z  s p rz ę ­
tu .  W  t r a k c ie  t r w a n ia  b u d o w y , ze­
s p ó ł te n  o t r z y m u je  w y n a g ro d z e n ie  
p o d s ta w o w e  o ra z  40 p ro c e n t p r e m i i .  
J e ś li o b ie k t  z re a liz o w a n y  z o s ta n ie  
w  te rm in ie ,  w y n a g ro d z e n ie  o b e jm u ­
je  t y l k o  p ła c ę  p o d s ta w o w ą  i p re ­
m ie . Z a ś  p rz y  s k r a c a n iu  te r m in u  
p r e m ia  d o d a tk o w a  je s t  d z ie lo n a  na 
c a ły  zesp ó l.

W  o p a r c iu  o n o w e  za s a d y  z o s ta ­
ł y  ju ż  w y k o n a n e  d w a  o b ie k ty .  W  
je d n y m  p r z y p a d k u  te r m in  o d d a n ia  
z o s ta ł s k r ó c o n y  z 6 m ie s ię c y  do  
2 5. w  d r u g im  z 3 na 2 m ie s ią c e . Fe 
r .o z y ty w n e  r e z u lt a ty  z a c h ę c i ły  do  
p o w s ta w a n ia  n a s tę p n y c h  ze s p o łó w  
„ a je n c y jn y c h ” , ja k  to  o k r e ś la  re -  
o o r te r  ..E xp re s .su ” . N o w a  zasada r o z ­
r a c h u n k u  s p o w o d o w a ła , że w  p rz e d ­
s ię b io r s tw ie  o b ję to  n ią  b u d o w y  6 
o b ie k tó w  a d a lsze  są w  p rz y g o -

w a d za  s ię  n o w e  za sa d y  m o ty w a ­
c y jn e  do  le p s z e j p r a c y . J a k  ju ż  
p o d k r e ś li l iś m y  p o p rz e d n io  s to s o w a ­
n y  s y s te m  d<niów’ e k  z a d a n io w y c h  
n ie  z d a ł e g z a m in u . W  b r .  w  k i l . r u  
p rz e d s ię b io rs tw a c h  w p ro w a d z o n o  
w ię c  z b liż o n e  f o r m y  d o  o p is a n y c h  
w y ż e j.  J e s t t o  ro d z a j r y c z a ł to w e j  
d n ió w k i .  T u  ta k ż e  o b o w ią z u je  za­
sada p o d p is y w a n ia  u m o w y  na  w y ­
k o n a n ie  o k r e ś lo n y c h  c z y n n o ś c i w  
b u d o w a n y m  o b ie k c ie .  S k ró c e n ie  t e r ­
m in u .  d o b ra  ja k o ś ć  w p ły w a  k o ­
r z y s tn ie  na z a r o b k i.  „ P ły n ą ”  b o ­
w ie m  d o d a tk o w e  p r e m ie  za p r z y ­
s p ie s z e n ie  w y k o n a n ia  z a d a n ia , a 
ta k ż e  za o szczę dn ość  m a te r ia ło w a  i 
ja k o ś ć  o d d a n e j r o b o ty .  W  S P B O -2  
zasa dę  tę  w p ro w a d z o n o  d o p ie ro  cd  
lu te g o  b r  N ie  m o ż n a  w ię c  o ce ­
n ia ć  jeszcze  za le t te g o  n o w e g o  s y ­
s te m u  m o ty w a c y jn e g o . W  s z c z e c iń ­
s k ic h  p rz e d s ię b io rs tw a c h  ro z w a ż a  
s ię  ta k ż e  m o ż liw o ś ć  ro z s z e rz e n ia  
n o w y c h  fo r m  w a r u n k ó w  p ła c o w y c h  
na  w ię k s z e  z a d a n ia . N p . na z le ­
ce n ie  b u d o w y  c a łe g o  b u d y n k u  
m ie s z k a ln e g o , c z y  e w e n tu a ln ie  je d ­
n e g o  s e g m e n tu . W y m a g a  to  je d n a k  
ze s t r o n y  d y r e k c j i  j  s p e c ja ln y c h  
s łu ż b  s ta ra n n e g o  p rz y g o to w a n ia  
o b ie k tu ,  m a te r ia łó w  i s p rz ę tu  p rz e d  
ro z p o c z ę c ie m  ta k ic h  p e r t r a k ta c j i .  
P r a c o w n ic y  c h c ą  b o w ie m  le p ie j  
p ra c o w a ć , w ię c e j z a ra b ia ć  i p r z y ­
s p ie sza ć  te rm in y ,  a!e je® t to  u w a ­
ru n k o w a n e  s tw o rz e n ie m  im  w ła ś c i­
w e g o  f r o n t u  do  t a k ie j  w y d a jn e j  
p ra c y

K e d z ie m y  ś le d z ić  p o c z y n a n ia  w 
ty m  z a k re s ie  w  s z c z e c iń s k ic h  p rz e d ­
s ię b io rs tw a c h  b u d o w la n y c h  re a lia u -  
ją c y e h  p ro g ra m  m ie s z k a n io w y .

(z)

Czytając Deklarację PRON

Chodzenie po ziemi
DL A  K A 2 D E G O  k to  chce 

coś osiągnąć, k to  chce 
św iadom ie  k ie ro w a ć  sw o­

im  losem  n a jw ażn ie jsze  je s t to, 
a by  zawsze re a ln ie  o cen ia ł sw o­
je  s iły  i  m o ż liw ośc i, żeby b y ł 
ś w ia d om  w s z y s tk ic h  oko liczno ­
ści, w  k tó ry c h  będzie  sw o je  za­
m ie rze n ia  w c ie la ł w  życie. Ta 
p ra w d a  je s r  dośw iadczeniem  n ie  
ty lk o  je dn o s te k  —  je s t dośw iad ­
czeniem  w ie lu  p oko le ń  i  w ie lu  
narodów . D la tego  p rzenośny 
z w ro t „chodz ić  po z ie m i”  jes t 
m ądrośc ią  ponad w ą tp liw o ść .

M yś lę , że D e ik la rac ja  PRO N 
je s t przede w s z y s tk im  w yraze m  
dążenia, żeby chodzić po ziem i. 
G łó w n ie  w  ty m  duchu  wzy*wa 
nas w s z y s tk ic h  do zastanow ie ­
n ia  się nad r e a l n ą  sy tua c ją  
k ra ju ,  naszego społeczeństwa. 
Realną, to  znaczy ta k ą  ja k a  ona 
je s t —  bez up iększeń a le  i  bez 
cz a rn o w id z tw a , bez n a iw n y c h  
m rzonek, a le n ie  bez n u ty  o p ty ­
m iz m u  i w ia ry  w  siebie.

R ea lizm  p o lity c z n y  ma w ie le  
p łaszczyzn  i  w y m ia ró w , a le  jego 
zasada je s t p ro s ta ; budow ać 
przysz łość na tym , co je s t lu b  
może być  nap raw dę, co m ieści 
się w  rz e czyw is tym  u k ła d z ie  s ił 
św ia ta , co zgadza się z n a tu ra l­
ną d rogą  ro z w o ju  ludzkośc i.

s ię b io r s tw o  „ H y d r o b u d o w a  Ś lą s k  1”  to w a rn iu . J a k  s tw ie r d z o n o  w z ro s ła
w p r o w a d z i ło  zasa dę „ a je n c y jn e j ”  
b u d o w y . Są p ie rw s z e  p o z y ty w n e  re ­
z u l t a t y  te g o  d z ia ł: 
sze te m p o  p r a c y  i . „ .
N o w e  zasa dy  d z ia ła n ia  p o le g a ją  
j> rze de  w s z y s tk im  n a  u s a m o d z ie l­
n ie n iu  z e s p o łó w  b u d o w la n y c h  re a ­
l iz u ją c y c h  p o szcze g ó ln e  z a d a n ia . Z e ­
spół ta k i.  s k ła d a ją c y  s ię  z r e g u ły

ś re d n io  w y d a jn o ś ć  p r a c y  o  80 p ro c .
. . zaś z a r o b k i o p ra w ie -  100 p ro c .

. J e s t i  le p -  N ie b a g a te ln ą  s p ra w ą  je s t  w c z e ś - 
yższe z a r o b k i.  n je js z e  o d d a w a n ie  o b ie k tó w  in w e ­

s to ro w i.  J e s t ta k ż e  in n y  w a ż k i e le ­
m e n t te g o  s y s te m u . 2 l i  p r a c o w n i­
c y  są e l im in o w a n i  p rze z  sam e ze­
s p o ły .  U s te r k i ,  a w ła ś c iw ie  ic h  u s u ­
w a n ie  k o s z tu je  b o w ie m  k a ż d e g o

z o k o ło  40 p r a c o w n ik ó w ,  o t r z y m u -  p r a c o w n ik a  o k o ło  1000 z ł d z ie n n ie .
*•*•’ ' *  ......** J *  ! "  D o d a jm y , że je s t  to  s p e c y f ic z n e

. . p rz e d s ię b io rs tw o , k tó r e  w y k o n u je  
d o  d y s p o z y c j i  o b ie k t y  h y d r o lo g ic z n e  (o c z y s z c z a l-

------------------------------------ p o m o c n ic z y  z  n j e ś c ie k ó w , u ję c ia  w o d n e  i tp . ) .
p r z e d s ię b io rs tw a , re sz ta  z a le ż y  ju ż  j e s t  o c z y w iś c ie  w  ty m  s y s te m ie  

u  jeszcze  w ie le  n iu a n s ó w  p ła c o w o -o r -
g a n iz a c y jn y c h ,  k tó r e  b ę d ą  s to p n io ­
w o  u s p ra w n ia n e . A le  w a t k i  k r o k  
u c z y n io n o  z k o rz y ś c ią  d/la p ra c o w ­
n ik ó w ,  p rz e d s ię b io rs tw a  i  in w e s to ­
ró w . N a jw a ż n ie js z y  je s t  t u  je d n a k  
a s p e k t s p o łe c z n y . P ra c a  je s t  le p ­
sza. w y d a jn ie js z a  i o szczę dn a . T o  
s ię  m u 6 i l ic z y ć  w  o g ó ln y m  ra c h u m -

t y l k o  o d  n ic h  s a m y c h . J e ż e li 
ce zo s ta n ą  u k o ń c z o n e  p rz e d  t e r m i ­
n e m  i o d e b ra n e  p rz e z  k o n t r o lę  
te c h n ic z n ą , t y m  s a m y m  k w o ta  p rz e ­
zn a czo n a  na  w y n a g ro d z e n ie  d z ie lo n a  
je s t  na k r ó ts z y  o k re s .

W s z y s tk o  je s t  z a ła tw ia n e  fo r m a l­
n ie  i  p r e c y z y jn ie .  U m o w ę  o  p rz e ­
ję c iu  b u d o w y  w  „ a je n c je ”  p o d p i­
s u je  ze s t r o n y  p rz e d s ię b io rs tw a  d y ­
r e k t o r  n a c z e ln y , a ze s t r o n y  zesp o ­
łu  k ie r o w n ik  b u d o w y  i  t r z e c h  w y -

k u .
P rz y to c z y liś m y  tu  p r z y k ła d  sp e ­

c y f ic z n e j  p r a c y  p rz e d s ię b io rs tw a

,Orbis“ pełen nadziei

T a k i w ła ś n ie  re a liz m  le ży  
u  p ods taw  D e k la ra c ji PRO N. 
Jest w  n ie j n ie  ty lk o  p róba  o- 
k re ś le n ia  s tanu  k ra ju , stanu  
k o n d y c ji m o ra ln o -p o lity c z n e j 
społeczeństwa. Jest też coś w ię ­
ce j: p róba  ok re ś len ia  k ie ru n ­
k ó w  tego, co ja k o  naród , ja k o  
cz ło nko w ie  te j sam e j w sp ó lno ty  
m a m y obow iązek z ro b ić  dziś i  
ju t ro .

K ażdy , k to  u c h y la  s ię  od od­
p ow ied z ia ln ośc i na p y ta n ia  sta­
w ia n e  w  D e k la ra c ji PRO N — 
uc ieka  p rzed  sobą sam ym . U c ie ­
ka a lbo  w  obszary ja ło w e j ne­
g a c ji a lbo  też  w  s tronę  p o li ty k i 
i p o lity k ó w , k tó rz y  ro z b ra t z re­
a lizm e m  w z ię li ju ż  bardzo  d a w ­
no. To  n ie  re to ry c z n y  z w ro t — 
to  fa k t .  L u d z ie  s ta rs i, a do ta ­
k ic h  należę, p a m ię ta ją  ile  la t 
m ą c iła  w  g łow ach  w ie lu  lu ­
d z iom  legenda o b ia ły m  k o n iu  
i tow arzyszących  m u  jeźdźcach, 
i lu  lu d z i zg o rzkn ia ło  w  o czek i­
w a n iu  na  „z w ro t  i  p rz e w ró t" ,  
ile  n iep o trzeb n ych  o f ia r  poch ło ­
n ą ł b ra k  re a liz m u  w  czasie w o j­
n y  i  po w o jn ie .

C hodzić po z iem i, to  n ie  apel. 
To  o bow iązek  lu d z i rozum nych . 
I  to  p rz y p o m in a  przede  w szy ­
s tk im  D e k la ra c ja  PRO N.

J e j oczyw is ta  p o lity c z n a  o- 
r ie n ta c ja  na so c ja lizm , na jego 
ro z w ó j i  doskona len ie , także 
w y n ik a  z re a lizm u . Z  oceny k ie ­
ru n k u , w  k tó ry m  ro z w ija  się i 
będzie się ro z w ija ł św ia t. Ten 
k ie ru n e k  w yzn acza ją  c a łk ie m  
re a ln ie  i  tw a rd o  in te re s y  o gro ­
m n e j w iększośc i lu d z i na św ię ­
cie. N ieza leżn ie  od tego ja k  s il­
n i są w c ią ż  c i, co ty m  in te re ­
som się p rze c iw s taw ia ją ...

M a re k  J A S T R Z Ę B S K I 
(K ra jo w a  A genc ja  Robotnicza)

Dla kraju i na ckiport
Z A Ł O G A  Z a k ła d ó w  C hem icz­

nych  „O rg a n ik a -A z o t”  w  J a ­
w o rzn ie . zw ię kszy  w  ty m  ro k u  
do ok. 35 tys. to n  p ro d u k c ję  
ś ro d ków  o ch ron y  ro ś lin . P rzy 
u trz y m a n iu  p r io ry te tu  dostaw  
d la  k ra jo w e g o  ro ln ic tw a , część 
p ro d u k c ji zostan ie  sk ie ro w a na  
iń  e k s p o rt do B u łg a r ii,  N RD , 
W ęg ier, ZSRR, a także  do k ra ­
jów  zachodnich.

Dla każdego coś turystycznego
(Rozmowa ze Zbigniewem Ungerem, dyrektorem Biura Kongresów „Orbis»“ )

—  P A N IE  d y re k to rz e , czy 
często ko rz y s ta  pan ja k o  osoba 
p ry w a tn a  z u s ług  „O rb is u ” ?

, —  O czyw iśc ie . W  u b ie g ły m  
ro k u  spędzałem u r lo p  z „O rb i-  
,eem”  w  B u łg a r ii.  B y łe m  tam  
n a jz u p e łn ie j p ry w a tn ie . Poza 
ty m  p rz y  z a ła tw ia n iu  ta k ic h  
« p raw  ja k  ku p n o  b ile tó w  ko le ­
jo w y c h , czy re z e rw a c ja  m ie jsc  
h o te lo w y c h  k o rz y s ta m  z us ług  
„O rb is u ” .

U w ażam , że w  naszych w a ­
ru n k a c h  „O rb is ”  św ia d czy  n a j­
lepsze u s ług i, choć do doskona­
łośc i jeszcze tro chę  nam  b ra k u ­
je...

—  P o ro z m a w ia jm y  te raz  o 
„O rb is ie ”  —  d o s to jn y m  ju b i la ­
cie.

—  W  b ieżącym  ro k u  p rz y p a ­
da ju b ile u s z  60-lecia  d z ia ła ln o ­
ści „O rb is u ” . W  1923 ro k u  po­
w s ta ł w e  L w o w ie  —  ja k o  p ry ­
w a tn a  f irm a  P o lsk ie  B iu ro  Pod 
ró ż y  „O rb is ” . P óźn ie j ce n tra la  
f i r m y  p rze n io s ła  się do W a r­
szawy, a w  1933 ro k u  „O rb is ”  
p rz e k s z ta łc i! się w  b iu ro  n a ro ­

dowe, o rg a n izu ją ce  tu ry s ty k ę  
k ra jo w ą  i  zagran iczną.

D z is ie jszy  „O rb is ”  to  180 p la ­
ców ek h a n d lo w y c h  i  50 h o te li 
w  k ra ju ,  10 o ś ro dkó w  in fo rm a ­
c y jn y c h  za g ra n ic ą  i  u d z ia ły  w 
4 spó łkach  h a n d lo w y c h , 17 tys. 
p ra c o w n ik ó w  i  ok. 19 m in  k lie n  
tó w  roczn ie .

W  n a jb liższych  p lan a ch  m am y 
o tw a rc ie  w  ty m  ro k u  h o te li w  
Częstochow ie, G d y n i i  B ie ls k u - 
B ia łe j, a w  p rz y s z ły m  —  w  Je­
l itk o w ie ,  Szczecinie i  K ra k o w ie .

—  Jak  ra d z ic ie  sobie w  ty m  
tu ry s ty c z n ie  „c h u d y m ”  okresie?

—  R zeczyw iście , w  u b ie g ły m  
rofku za g ran iczn y  ru c h  tu r y ­
s tyczny  w  naszym  k ra ju  zm a­
la ł  do je d n e j c z w a rte j w ie lk o ­
ści z 1979 ro k u . A le  s tra ty  w  
te j dz ied z in ie  naszej d z ia ła ln o ­
śc i w y ró w n a liś m y  n o w y m i o fe r­
ta m i w  dz ia ła ln o śc i k ra jo w e j.

T u ta j dam  p rz y k ła d  z w ła sn e  
go p o d w ó rka , c z y li dz ia ła ln o śc i 
B iu ra  K on g resó w . W y s tą p iliś m y  
do w s z y s tk ic h  re s o rtó w , in s ty ­
tu c j i ,  am basad, f i r m  p o lo n ijn y c h  
itp . z p ro p o z y c ją  św iadczen ia

us ług  w  zakres ie  o rg a n iz a c ji 
w sze lk ich  z jazdów , k o n fe re n c ji, 
im p re z  o ko licznośc iow ych  i  m u ­
szę pow iedz ieć, że nasza o fe rta  
sp o tka ła  się z sze rok im  odze­
wem .

—  Czy s tra ty  spowodow ane 
b ra k ie m  tu ry s tó w  zagran icznych  
n ie  rekom pensu jec ie  sobie p rzy  
p ad k ie m  podnoszeniem  cen na 
u s łu g i d la  k lie n tó w  k ra jo w y c h ?

— W  żadnym  w y p a d k u  nie 
o p e ru je m y  cenam i. D z ia ła m y 
ty lk o  poprzez z w ie lo k ro tn ie n ie  
i  rozszerzen ie  naszych usług.

—  D la  ja k ie j g ru p y  lu d z i o r­
g an izu jec ie  przede w s zys tk im  
sw o je  usług i?

—  S ta ram y się, aby k rą g  od­
b io rc ó w  naszych us ług  b y ł ja k  
najszerszy. J a k  ju ż  w cześn ie j 
p ow ied z ia łe m  o b s łu g u je m y  ro cz­
n ie  b lis k o  19 m in  k lie n tó w . N ie  
jes teśm y  w ięc, ja k  n ie k tó rz y  
sądzą, f irm ą  o bs ługu jącą  ty lk o  
tu ry s tó w  zagran icznych.

—  Czy w  ty m  ro k u  m ożna l i ­
czyć na  tu ry s tó w  zagran icz­
nych?

—  Już  od s tyczn ia  b r. n o tu ­
je m y  zw iększa jący  się p rzy ja zd  
tu ry s tó w  zagran icznych . Sporo 
p rzy je żdża  m y ś liw y c h  na p o lo ­
w a n ia . M a m y też po tw ie rd zo ne  
p rz y ja z d y  lic z n y c h  g ru p  tu r y ­
s tycznych  w  sezonie le tn im . Np. 
po M azu rach  będą podróżow ać 
3 g ru p y  ro w e ro w e  z H o la n d ii.

—  A  co ciekaw ego w  tu r y s ty ­
ce k ra jo w e j?

— B ędziem y o rg a n iz o w a li w y  
c ie czk i tu ry s ty c z n e  d la  za k ła ­
dów  pracy , szkó l i  osób in d y ­
w id u a ln y c h . O fe ru je m y  też 
s k ie ro w a n ia  na wczasy w yp o ­
czyn kow e  i sp ec ja lis tyczn e  róż­
nego ty p u , ja k  np. z ku rse m  na 
p ra w o  ja zd y , konne, ten isow e, 
żeg la rsk ie , lecznicze, d la  odchu­
dza jących  się itp . D la  m łod z ie ­
ży oprócz w yc ieczek  o rg an izu ­
je m y  też k o la n ie  i obozy w ę­
d ro w ne . M a ło  znaną s troną  na­
szych u s ług  są w y ja z d y  na im ­
prezy  a rtys tyczn e , k tó re  o dby­
w a ją  się na te re n ie  ca łego k ra ­
ju .  N ow ością  będą... podróże po­
ś lu bn e  o rg an izow ane  d la  m ło ­
dych  p a r w  lu k s u s o w y m  ho te ­
lu  w  M rą g o w ie .

C eny naszych u s ług  zależą od 
s tan d a rdu  o fe rty , ilo ś c i św ia d ­
czeń, czasu t rw a n ia  i  m ie jsco ­
w ości. Ś re dn ia  cena w yn os i za 
w ie lo d n io w y  p o b y t od 7 do 9 tys . 
zł, a le m a m y też i droższe p ro ­
pozyc je  (1500— 1700 z ł za jeden  
dzień).

—  A  w o jaże  zagran iczne?

—  O fe ru je m y  7 tys . m ie jsc  
na W ęgrzech i po 15 tys . m ie jsc  
w  R u m u n ii i B u łg a r ii,  a także 
w yc ie czk i do ta k ic h  k ra jó w  
ja k  F ra n c ja . H iszpan ia , G re ­
c ja , A u s tr ia , W łoch y , K o ­
rea , M ongo lia , W ie tn am . K u ­
ba. E g ip t. C eny w y c ie ­
czek i  w czasów  są dość z ró żn i­
cow ane: od 12 tys. z ł (4 d n i w  
Budapeszcie) aż do 45 tys. z ł i 
250 doi. (8 d n i w  E g ipc ie ) i 130 
tys. z ł (20 d ń i w  W ie tn am ie ).

—  P o ja w ia ją  się p ry w a tn e  
b iu ra  tu rys tyczn e . Czy n ie  oba­
w ia c ie  się k o n k u re n c ji?

— Raczej n ie . W ie lu  ich  w ła ­
śc ic ie li to  b y l i  p ra c o w n ic y  „O r ­
b is u ” . O r ie n tu ją  się w  b ra nży  
i  liczą  na w spó łp racę  z nam i. 
Sądzę, że m a ją  szanslj szybsze­
go d o ta rc ia  do pew nego rodza­
ju  in d y w id u a ln y c h  k lie n tó w , 
g łó w n ie  do m a łych  za k ład ó w  
pracy , pom agając im  w  o rg a n i­
z o w an iu  w czasów  i  k o lo n ii.

A  w ie c  n ie  k o n k u re n c ja , lecz 
p ra w id ło w e  u zup e łn ien ie  dz ia ­
ła ln ośc i naszej f irm y .

R o zm a w ia ł: K rz y s z to f Ż A K
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,Nie zostanę z tobą na wsi“
S ze śc iu  a d re s a tó w  — k i lk a d z ie s ią t  
w n io s k ó w  do  p iln e g o  z a ła tw ie n ia  
b> k o b ie ta  r o ln ic z k a  m o g ła  w y w ią ­
z y w a ć  s ię d o b rz e  z w ie lo r a k ic h  
f u n k c j i  n a  n ią  n a ło ż o n y c h .

Żona dla rolnika

N A  W S I ż y je  ponad 7 m in  k o b ie t. C zy to  dużo? W  każ­
d y m  ra z ie  n ie  ty le , by m og ło  zadow o lić  m ęską część p op u la ­
c j i  zw ią za ne j z z iem ią . M ło d z i ro ln ic y  z ró żn ych  re g ion ó w  
k ra ju  coraz ro z p a c z liw ie j p oszu ku ją  ka n d yd a te k  na żony. W 
lis ta c h  do re d a k c ji, p rzed  k a m e ra m i te le w iz y jn y m i nęcą p rze ­
ję ty m i po rodz icach  h e k ta ra m i. A  m im o  to  p an ny  ze w s i w o ­
lą  na m ężów  m n ie j za ra b ia ją cych  m ieszczuchów  n iż  r o ln i­
kó w . U cieczka  m łod ych  d z iew czyn  w  b lo k o w ą  rzeczyw istość 
s ta ła  s ię  fa k te m .

N IE  ch cą  p ra c o w a ć ?  S z u k a ją  le k ­
k ie g o  C h leba? N ie z u p e łn ie .  P rz e ­
c ie ż  p ra c a  p r z y  fa b r y c z n e j  ta ś m ie , 
k a r tk o w a  i  k o le jk o w a  c o d z ie n n o ś ć  
r.i-ogą b y ć  u c ią ż l iw s z e  od  w ie js k ie ­
go  ż y c ia . A  je d n a k  w ie le  m ło d y c h  
k o b ie t  d e c y d u je  s ię  n a  n ią .  D la ­
czeg o?

Z  3 m in  in d y w id u a ln y c h  g o spo ­
d a r s tw  w  P o lsce  p o n a d  1 m in  ‘-a- 
m o tJ z ie łń ie  p ro w a d z ą  k o b ie ty ,  o rg a ­
n iz u ją c  w  n ic h  p r o d u k c ję  r o l n i ­
c zą . W  ty m  l&O ty s .  to  n ie  t y l k o  
s a m o d z ie ln ie ,  a le  i  s a m o tn ie  p r o ­
w a d z o n e  p rze z  k o b ie ty  g o s p o d a r ­
s tw a , b o w ie m  ty le  na  w s i m ie s z k a  
r o d z in  n ie p e łn y c h ,  w  k tó r y c h  n a j ­
c z ę ś c ie j b r a k u je  o jc a .

N ie c z ę s to  m ó w i s ię  u  nas o s y ­
t u a c j i  k o b ie ty  na w s i O s ta tn io  
ja k b y  n ie c o  g ło ś n ie j w o k ó ł  s p ra ­
w y  b o ... u c ie k a , b o  n ib y  n ie  chce  
m ęża  r o ln ik a  — a p rz e c ie ż  p r o b le ­
m y  d z ie w c z y n y , k o b ie ty  ż y ją c e j na 
w s i n ie z w y k le  s k o m p lik o w a n e ,  n a ­
b r z m ia łe .  d a w n o  w y s z ły  poza s fe rę  
d a m s k o -m ę s k ic h  o d n ie s ie ń .

N ie  sp is a ł n i k t  d o ty c h c z a s  k o d e k ­
su p r a c y  i z e s ta w u  o b o w ią z k ó w  
w ie js k ie j  k o b ie ty ,  a le  k to  ta k  n a ­
p ra w d ę  c h c ia łb y  s ię  ro z e z n a ć  w  te j  
g m a tw a n in ie  z a w o d o w o -d o m o w y c h

p o w in n o ś c i?  J a k  o b lic z o n o , k o b ie ­
ta  na Wid n ie  m a  n a w e t p e łn e j 
R o d z in y  w  c ią g u  d n ia  na  o d p o c z y ­
n e k , c z y ta n ie , c z y l i  p r z e r y w n ik  w 
o ra c y . k tó r a  t r w a  m ia s t  u s ta w o ­
w y c h  o ś m iu  «— szesn aśc ie  1 w ię c e j 
g o d z in .

W ię k s z o ś ć  z s ie d m iu  m il io n ó w  
m ie s z k a n e k  w s i c h c ia ła b y  s w o ją  
h a ró w k ę , z k tó r e j  c z e rp ie  k o r z y ś c i 
c a łe  sp o łe c z e ń s tw o , p r z e k s z ta łc ić  w  
b a r d z ie j  se n so w n e  z a ję c ie .  N ie  je s t 
to  cz c z y  s lo g a n . K o b ie ta  w ie js k a  
z a p ra w io n a  w  m ę s k ic h  re g u ła c h  
ż y c ia  c o d z ie n n e g o  z a c z y n a  s ta w ia .ć  
tw a r d e  w a r u n k i  ja k o  p a r tn e r ,  a 
ta k ż e  w c a le  n ie p o k o r n y  p e te n t w  
w ie lu  in s ty tu c ja c h .

K o ła  G o s p o d y ń  W ie js k ic h ,  o rg a ­
n iz o w a n e  p rz e d  la t y ,  b y ły  p o c z ą t­
k o w o  t r a k to w a n e  ja k o  m oże  p o ­
trz e b n e . a w  k a ż d y m  ra z ie  n ie z b y t  
s z k o d liw e  z rz e s z e n ie  b a b s k ic h  in t e ­
re s ó w . D z iś  o rg a n iz a c ja  ta  s k u p ia  
w ię k s z o ś ć  in d y w id u a ln y c h  r o ln i -  
c ze k  i  n ie  je s t  b y n a jm n ie j  fo ru m  
dc w y le w a n ia  d a m s k ic h  łe z . Z  ty c h  
k ię g ó w  w y s z ły  w  1981 r .  p o s tu la ty  
o c d  a d re s e m  m in is te r s tw :  R o ln i ­
c tw a . O ś w ia ty  i  W y c h o w a n ia . Z d r o ­
w ia  i  O p ić k i  S p o łe c z n e j, H a n d lu  
W e w n ę trz n e g o  i  U s łu g . P ra c y , P la c  
i  S p ra w  S o c ja ln y c h  o ra z  P rz e m y s łu  
C ię ż k ie g o  j  M a s z v n  R o ln ic z y c h .

PAŃSTWOWY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ 

Oddział Wojewódzki w Szczecinie

podoje do wiadomości, że na podstowie przepisów § 8 rozpo­
rządzenia Rady Ministrów z dnia 15 tistopoda 1982 r. w sprawie

OBOWIĄZKOWYCH UBEZPIECZEŃ BUDYNKÓW 
ORAZ MIENIA W GOSPODARSTWACH ROLNYCH

Dz. U. nr 38, poz. 250 przeprowadza! w m-cu lułym br. okreso­
wą rejestrację należących do osób fizycznych koni i bydła do 

obowiązkowego ubezpieczenia.
Rejestracji podlegają wszystkie konie i bydło, których wiek w 

dniu rejestracji wynosi jeden rok 
Rejestracja prowadzona jest przez terenowe inspektoraty PZU 

woj. szczecińskiego no obszarze całego województwa. 
Podczas rejestracji właścicielom rejestrowanych zwierząt wy­
dawane są odpowiednie dokumenty ubezpieczania na drukach 

PZU.

TERMIN ZAKOŃCZENIA REJESTRACJI USTALA SIĘ NA DZIEŃ 
5 MARCA 1983 R.

W obowiązkowym ubezpieczeniu koni i bydła na rok 1983 
obowiązują następujące normowe wartości ubezpieczeniowe, 
które są podstawą do ustalenia odszkodowań w przypadkach 

padnięcia lub dobicia z konieczności:

dla koni 45 000 zł. 
dla bydła 30 000 zł.

Właściciele koni i bydła u których nie zarejestrowano tych 
zwierząt do ubezpieczenia obowiązani są w terminie 14 dni od 
daty zakończenia rejestracji, tj. do dnia 19 marca 1983 r., za­
wiadomić właściwy terenowy inspęktorat PZU lub urząd gminy 
o ich pominięciu i dokonać dodatkowej rejestracji posiada­
nych zwierząt, pod rygorem utraty prawo do odszkodowania 

(§ 29, pkt. 14, wyżej podanego rozporządzenia).

889-K

N ie  o d m a w ia n o  r a c j i  t y m  p o s tu ­
la to m . W s z y s tk o  z d a w a ło  s ię  n a ­
b r z m ia łe  i  w a ż n e : d o m a g a n ie  się 
m a s z y n  i s p rz ę tu  ro ln ic z e g o , częśc i 
z a m ie n n y c h  i  o d z ie ż y  o c h ro n n e j,  
w ię k s z e j i lo ś c i lo d ó w e k , z a m ra ż a ­
r e k ,  p r a le k  a le  ta k ż e  r o z w ią z a ń .a  
k w e s t i i  o p ie k u ń c z y c h  i  w y c h o w a w ­
c z y c h  n a d  m a ły m  d z ie c k ie m . J a k  
w ia d o m o , k o b ie ta  w ie js k a  n ie  m a  
p ra w a  d o  u r lo p ó w  m a c ie rz y ń s k ic h , 
a le  n ie  m a  t<bż m o ż liw o ś c i u m ie s z ­
cz e n ia  d z ie c k a  w  ż ło b k u .

N a w a ł p ro b le m ó w , c z y  m oże  t r a ­
d y c y jn ie  m ę s k a  n o n s z a la n c ja  w o ­
bec k o b ie c y c h  p o s tu la tó w  s p ra w iła ,  
że n ie w ie le  z m ie n i ło  s ię w  s y tu a c j i  
k o b ie t y  na  w s i.  P o tw ie r d z i ły  to  
w y s tą p ie n ia  na  w s p ó ln y m  p o s ie d ze ­
n iu  p r z e d s ta w ic ie li  K C  P Z P R  i  N K  
Z S L .

„ J e ś l i  m a m y  b y ć  lic z ą c y m i s ię  
p r o d u c e n lk a m i ż y w n o ś c i,  p ra c o w a ć  
w y d a jn ie  — o c z e k u je m y  p o m o c y  w  
z a ła tw ie n iu  p o d s ta w o w y c h  c h o ć b y  
s p ra w  d o m u  i  r o d z in y ” . — M ie sz ­
k a n k i  w s i n ie  d o m a g a ją  s ię n ie ­
r e a ln y c h  in w e s ty c j i  i  n a k ła d ó w .  
R o z w ią z a n ie  p ro b le m ó w  n p . z w ią ­
z a n y c h  z o p ie k ą  n a d  m a ły m  d z ie c ­
k ie m  (a d z ie c i r o d z i s ię  3 ra z y  
w ię c e j n iż  w  m ie ś c ie )  u p a t r u ją  w 
s tw o r z e n iu  p ła tn e j  i n s t y t u c j i  s io ­
s t r y  ś r o d o w is k o w e j,  ko g o ś  w  r o ­
d z a ju  fa c h o w e j p ia s tu n k i .  Z a rz u c a  
«¿e m a tk o m  na  w s i z b y t  o s c h ły  
s tc s u n e k  d o  s ta rs z y c h  d z ie c i, o b c ią ­
ża n ie  i c h  n a d m ie r n ą  ilo ś c ią  o b o -  
w .ą z k ó w , b r a k  z a in te re s o w a n ia  d la  
z o rg a n iz o w a n y c h  fo r m  w y p o c z y n ­
k u .  M ó w i s ię , że n a w e t d z ie c i c h o ­
re  n ie  k o r z y s ta ją  z w y ja z d ó w  do 
s a n a to r iu m . O n e  — m a tk i  o d p o - 
w i a d a j i *  na te n  z a r z u t :  „ G d y b y  
z o rg a n iz o w a ć  o p ie k ę  n a d  n a jm ło d ­
s z y m i,  g d y b y  s z k o ły  m ia ły  k o n ­
k r e tn e  p ro p o z y c je  w y ja z d ó w  w a ­
k a c y jn y c h  d la  n a s z y c h  s ta rs z y c h  
o a ie c i na  p e w n o  i  m y  z m ie n i ły ­
b y ś m y  s to s u n ę k  d o  s p r a w y .  W  K o­
ło w r o c ie  c o d z ie n n y c h  z a ję ć  k o r z y ­
s ta  s ię  z k a ż d y c h  n a w e t s ła b y c h  
r ą k  d o  p o m o c y , a n ie  m y ś li  s ię  o 
ty m  co  s p r z y ja  lu b  n ie  p r a w id ło ­
w e m u  r o z w o jo w i d z ie c k a  i  to  n ie  
t y i k o  r o z w o jo w i f iz y c z n e m u .

W y p o c z y n e k  d z ie c i,  w y p o c z y n e k  
w ła s n y  — o ty m  m o ż n a  p o ro z m a ­
w ia ć . ' a le  na  r e a liz a c ję  n ie  m a 
cza su . G o rz e j,  że n ie s p e c ja ln ie  w ie ­
le  z n a jd u je  s ię  go  d la  z d ro w ia , w  
sen s ie  c o d z ie n n e j h ig ie n y ,  ż y w ie ­
n ia .  d o s tę p n o ś c i d o  le k a rz a . J e d n a  
z k o n s e k w e n c j i  to  zn a c z n a  lic z b a  
lu d z i  s ta rs z y c h  n ie s p ra w n y c h , w y ­
m a g a ją c y c h  o p ie k i .  N a  m ie js c e  w  
d o m a c h  o p ie k i  s p o łe c z n e j o c z e k u je  
p r a w ie  6,5 ty s .  n ie d o łę ż n y c h  lu d z i  
ze w s i.  O p ie k i  d o m o w e j w y m a g a  
b l is k o  20 ty s .  lu d z i .  I  z n o w u  k o ­
b ie ta  na  w s i z m u szo n a  o k o lic z n o ś ­
c ia m i ch ce  c z y  n ie  ch ce  m u s i 
w z ią ć  na  s ie b ie  je szcze  je d e n  o b o ­
w ią z e k : o p ie k u n k i  s p o łe c z n e j.

T o  ty l ik o  z a ry s  p ro b le m ó w , k tó re  
p o w o d u ją  że c ó r k i  t y c h  k o b ie t  na 
z a lo ty  c h ło p a k ó w  ta k  częs to  o d p o ­
w ia d a ją :  n ie  -zo s ta n ę  z to b ą  na 
w s i.  B o  to  n ie p ra w d a , że w  m ie ­
ś c ie  s z u k a ją  le k k ie g o  c b le b a . B l i -  
ż e l p r a w d y  b ę d z ie  s tw ie rd z e n ie , że 
po«a o p ło tk a m i w y r a ź n ie j  ja w i  s ię  
s p o łe c z n y  a w a n s  k o b ie ty .

A n n a  D Ą B R O W S K Ą

Rozwój Radomia
JF S Z C Z E  do n iedaw na  na 

p ó łn o cnych  obrzeżach 200-tys. 
Radom ia b y ły  puste  te ren y  o 
s ła be j k la s ie  gleb. Dziś pow sta ­
je ta m  nowoczesne osiedle 
m ieszka n iow e  „M ic h a łó w ” , k tó ­
rego w yko na w cą  je s t Radom ski 
K o m b in a t B u d o w la n y . Zgodnie 
z za łożen iam i, w ra z  z k o le jn y ­
m i b lo k a m i m ia ły  być  p rzeka­
zyw ane  ró w n ie ż  o b ie k ty  to w a ­
rzyszące. W  ty m  m iesiącu do­
konano  u roczystego  wręczenia  
k lu c z y  lo k a to ro m  p ierwszego 
oddanego na o s ied lu  b loku  o 
95 lo k a la c h  ty p u  M -3  i M -4. 
P a w ilo n y  h and low e  o raz p rzed­
szkole e k ip y  b u d ow la ne  p rze­
każą je d n a k  d op ie ro  w  p rzy ­
sz łym  ro k u . zaś na szkołę i ż ło ­
bek 12 ty s  m ieszkańców  osie­
d la  poczeka jeszcze d łuże j.

Dla dzieci
4 800 Ł Ó 2 E G Z E K  d la  dz ieci do 

s ta rc z y ły  w  s tyczn iu  k ro śn ie ń ­
sk ie  fa b ry k i m e b li w  Lesku. W 
c iągu  całego ro k u  będzie ich  
ponad 54 tys . Cała  ta  p ro du kc ja  
przeznaczona jes t na ryn e k  k ra  
jo w y  W  zak ładach  m ontow ane 
są obecnie  nowoczesne urządze­
n ia  odp y la ją ce , porządkow ane 
są też o pe rac je  technolog iczne, 
co p o w in n o  p rzyn ieść  pokaźne 
««zczędności su row ca.

RAYMOND CHANDLER

SIOSTRZYCZKA*

Tłumaczył Piotr Kamiński 19
T eraz  zosta ł m i ju ż  sam d r  H a m b le to n . P odn ios łem  go 

i  p rzeszuka łem  kieszenie . T rochę  d ro b n ych , jeszcze je dn a  
chusteczka, m a ła  tu b k a  sznureczków  do  zębów , jeszcze t ro ­
chę zapa łek, pęk k lu c z y , ro z k ła d  ja z d y  au tobusów . W  p o r t­
fe lu  ze ś w iń s k ie j s k ó rk i b y ły  jeszcze znaczk i pocztowe, 
d ru g i g rz e b y k  (te n  to  n a p ra w d ę  d b a ło  sw o ją  p erukę ), t rz y  p ła  
sk ie  paczk i b ia łego  p roszku , s iedem  k a r t  w iz y to w y c h  z na ­
p isem  D r G. W. H a m b le to n , T u s tin  B u ild in g , E l C e n t­
ro , C a lifo rn ia . G od z in y  p rz y ję ć : 9— 12 i  14— 16. T y lk o  
u m ó w io ne  w iz y ty . T e le fo n  E l C e n tro  50406. N ie  b y ło  p ra w a  
ja zd y , a n i p ó lis y  ubezp ieczen iow e j, a n i le g ity m a c ji ubez­
p ieczeń spo łecznych, ś la du  ja k ie g o k o lw ie k  d o k u m e n tu  toż­
samości. W  p o r tfe lu  zna laz łem  n a to m ia s t 164 d o la ry  u; b an k ­
notach. W ło ży łe m  p o r tfe l z p o w ro te m  ta m  skąd go w y ją ­
łem .

W z ią łe m  z b iu rk a  kape lusz d r. H a m b le to n a  i  s p ra w d z i­
łe m  w stążkę  i  w e w n ę trz n ą  tas iem kę. W stążka  zosta ła  p rze­
c ię ta  nożem, zw isa ła  w  strzępach. W  ś ro d k u  n ie  b y ło  nic. 
N ie  by ło  też ś la du  u p rzedn iego  c ięc ia  i  k le je n ia .

1 ty le . Je że li m o rd e rc y  w ie d z ie li, czego szu ka ją , to  cho­
d z iło  o coś, co może się zm ieśc ić  w  książce, w  p u d e łk u  
te le fo n u , w  tu b ie  p as ty  do zębów, a lbo  pod w stą żką  od k a ­
pelusza. W ró c iłe m  do ła z ie n k i,  o b e jrza łe m  w łasną  g łow ę. 
W ciąż jeszcze sączył się z n ie j w ą z iu tk i s t ru m y k  k rw i.  Po­
tra k to w a łe m  go zn ow u  z im ną  w odą i  w ysu szy łe m  skalecze­
n ie  k a w a łk ie m  p a p ie ru  toa le tow ego, po czym  spuśc iłem  w o ­
dę. W ró c iłe m  do p o k o ju  i  s ta łem  przez c h w ilę  pa trząc na 
d ra  H am b le to n a , za s ta n aw ia jąc  się, gdzie  się p o m y lił.  Ro­
b i ł  w raże n ie  starego  w ró b la . S łoneczne pasm o przesunęło  
się te raz  zu pe łn ie  w  k ą t p o k o ju , zeszło z łóżka  i  schowało  
się w  s m u tny , za k u rz o n y  ką t.

U śm iech n ą łe m  się nag le , p o c h y liłe m  się i  szybko, w ciąż  
z uśm iechem  *na tw a rz y , b od a j tro chę  n ie  na  m ie jscu , ze r­
w a łe m  d r. H a m b le to n o w i z g ło w y  p e rukę  i  w y w ró c iłe m  na  
le w ą  s tronę . N ic  prostszego. Do obszycia  p e ru k i p rzym o co ­
w a no  p la s tre m  k a w a łe k  pom arańczow ego pap ie ru , o s łon ię ­
ty  k w a d ra c ik ie m  z ce lo fa nu . O de rw a łe m  go, ro z w in ą łe m  i 
p rze czy ta łe m , że je s t to  n u m e ro w a n y  k w it  ze S k le pu  Fo­
tog ra ficzn eg o  z B ay C ity . W łoży łe m  go do p o r tfe la  i  s ta ­
ra n n ie  w sa dz iłem  p e rukę  z p o w ro te m  na m a rtw ą , ja jo w a tą , 
łysą  g łow ę.

Z o s ta w iłe m  p o k ó j o tw a r ty ,  bo n ie  m ia łe m  ja k  go za­
m knąć.

Po d ru g ie j s tro n ie  h a llu  ra d io  w c ią ż  d a r ło  się przez  o - 
k ie n k o  nad  d rz w ia m i, a p rz e ra ź liw y  p i ja c k i śm iech  to w a ­
rz y s z y ł m u  po p rz e c iw n e j s tro n ie  k o ry ta rz a .
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P ra c o w n ik  S k le pu  Fo to g ra ficzne go  w  B ay C ity  p o w ie d z ia ł 
m i p rzez te le fo n :

—  T a k , p an ie  H icks , z ro b iliś m y  je  d la  pana. Sześć o d b ite k  
w  p ow iększen iu , na b łyszczącym  pap ie rze , z pań sk ich  ne­
g a tyw ó w .

—  O  k tó re j zam ykacie?
—  Och, dziś to  za p ięć m in u t. O tw ie ra m y  ju t ro  o dz ie ­

w ią te j rano.
—  W ta k im  raz ie  o db io rę  je  rano. D z ię ku ję .
O d w ie s iłe m  s łu cha w kę , s ięgną łem  m echan iczn ie  w  za­

g łęb ie n ie  i  zn a la z łe m  czy ją ś  m onetę. P rzeszedłem  do k o n ­
tu a ru , k u p iłe m  sobie za n ią  kaw ę, i  s iedz ia łem  ta k  p o p ija ­
ją c  i  s łu cha ją c  ska rg  sam ochodow ych  k la k s o n ó w  z u lic y .  
Trzeba  b y ło  iść do dom u. Z a g w iz d a ły  g w iz d k i. Z a w a rc z a ły  
s iln ik i.  Z a ję cza ły  stare  ham ulce . Po c h o d n ik u  sze m ra ły  m o­
no tonn ie , ró w n o , lu d z k ie  k ro k i.  B y ło  ko ło  w p ó ł do szóstej. 
S kończy łem  kaw ę, n a b iłe m  sobie fa jk ę  i  p o w ę d ro w a łem  
z p o w ro te m  do H o te lu  V an N uysa. P rzy  o k ie n k u  poczto­
w y m  w ło ż y łe m  p om ara ń czow y k w it  ze sk le pu  fo to g ra f i­
cznego do k o p e rty  ż h o te lo w y m  n a d ru k ie m  i  zaadresow a­
łe m  ją  do siebie  sarnegó. P rz y k le iłe m  znaczek na ekspres 
i '  w rz u c iłe m  do s k rz y n k i p rz y  w in d z ie . P óźn ie j w ró c iłe m  
do b iu ra  P lacka.

Z n o w u  za m kn ą łe m  za sobą d rz w i i  s ia d łem  n ap rze c iw ko  
niego. F la ck  w y g lą d a ł ta k , ja k b y  się n ie  poruszy ł a n i o m i­
lim e tr .  P onu ro  p rze żuw a ł ten  sam ogryzek  cygara , a jego  
oczy b y ły  n ad a l pe łne  niczego. Z a p a liłe m  fa jk ę  poc ie ra jąc  
zapa łkę  o brzeg jego  b iu rk a . Z m a rszczy ł się.

—  D r H a m b le to n  n ie  o dp ow iada  na p u k a n ie  —  p o w ie ­
dz ia łem .

—  Że co? — sp o jrz a ł na m n ie  n ieobecnym  w zrok ię m .
—  Facet w  332. Pam iętasz? N ie o tw ie ra  d rz w i.
—  To co m am  te raz  zrob ić? P rzypasać re w o lw e ry ?  — 

s p y ta ł F lack .
— P uka łe m  k i lk a  ra zy  — p ow ied z ia łe m . —  Bez o dp ow ie ­

dzi. M yś la łe m , że może się kąp ie , a lbo  coś w  ty m  rodza ju , 
ale n ic  n ie  b y ło  s łychać. Poszedłem  na c h w ilę  a potem  
znow u  spróbow a łem . Z n o w u  bez odpow iedzi.

F la c k  sp o jrz a ł na o lb rz y m ią  cebulę , k tó rą  w y ją ł z k a ­
m iz e lk i.

—  Kończę o s ió dm e j —  pow ied z ia ł. —  Jezu. Jeszcze ca-r 
la  godzina, n aw e t w ię ce j. A leż  ja  jes tem  g ło d n y

—  N ic  d z iw nego  —  p ow ied z ia łe m . —  P rz y  ta k ie j c ię ż k ie j 
pracy . M u s i pan regenerow ać s iły . Czy p o k ó j 332 w  ogóle 
pana in te resu je ?

( c d n  )
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(D okończen ie  ze s ir . 1) d o b ry m i u m ie ję tn o ś c ia m i — 
p o k u s ili się o zw y c ię s tw o  nad 

K en n ed y  — R onn ie  W he lan , re n o m o w a n ym  ry w a le m . 2:0 w 
S am m y Lee. C ra ig  Johns ton , Ł o d z i to  n iezła  za liczka  przed 
G raem e Souness — Ia n  Rush re w a nże m  za dw a tygo d n ie  w 
i  K e n n y  D a lg lis h . L iv e rp o o lu .

Sędzia g łó w n y  —  R o ra n  P e- Mecz rozpoczę li łodz ian ie  z 
t ro v ic  (Jugos ław ia ). d użym  an im uszem . Już w  2

Z m ia n y  sk ła dó w : W idze w  — m in . na lis tę  s trze lcó w  m óg ł 
72 m in . W ies ław  W raga zastą- w p isać się A n d rz e j Grębosz, 
p i ł  F ilip cza ka , L iv e rp o o l — 82 Będąc k ilk a n a ś c ie  m e tró w  
m in . D ave  Hodgson wszedł za p rzed b ra m k ą  L iv e rp o o lu , t ra -  
Jo hnstona. f i l  je d n a k  p iłk ą  w  w y b ie g a ją -

Sukces W idze w a  zosta ł od- cego G ro bb e laa ra . W kró tce  po-; 
n ies ion y  w  p ię k n y m  s ty lu . Jesz tern k o le jn e  a k c je  W idzew a 
cze przec ież k ilk a  d n i tem u  tre  p rz y p o m n ia ły  ob ron ie  d ru ż y n y  
n e r W ła d y s ła w  Ż m u d a  n ie  w ie -  gości, że sp ra w a  n ie  będzie ła t -  
d z ia ł kogo w y s ta w i do ś ro - wa.
dowego meczu —  w ie lu  p iłk a -  D o p ie ro  je d n a k  po p rze rw ie , 
r z y  b y ło  ch orych  na g rypę , w  49 m in . na p iłk a rz y  L iv e r -  
W p ra w d z ie  d o le g liw o śc i u s tą p i-  poo lu  p rzyszed ł p ie rw s z y  w  
ły  p rzed  meczem, lecz choroba  ty m  meczu z im n y  p ryszn ic , 
na pew no p ozos taw iła  ś lad. A k c je  le w ą  s tro ną  p rz e p ro w a - 

W  ś ro d o w ym  meczą łódzcy d z ił S u r lit ,  doś rod kow a ! na po- 
p iłk a rz e  rz u c il i na szalę o lb rz y - le  k a rn e  i g dy  w y d a w a ło  się, 
m ią  am b ic ję . G ra li o fia rn ie , z że p iłk ę  bez t ru d u  w y ła p ie , 
pośw ięcen iem , a że dyspo nu ją  t G ro b b e la a r —  b ra m k a rz  d ru ż y ­

n y  a n g ie ls k ie j p o p e łn ił pow aż­
n y  b łąd  (na W yspach tw ie rd zą , 
że w  ka żdym  m eczu G ro bb e laa r 
„m u s i”  pop e łn ić  je de n  znaczą­
cy b łąd). W y p u ś c ił p iłk ę  z rą k  
i T ło k iń s k i n ie  m ia ł n a jm n ie j­
szych k ło p o tó w  ze zdobyc iem  
p row adzen ia .

W  80 m in . n a s tą p iła  n a jła d ­
n ie jsza  a k c ja  t.ego sp o tka n ia . 
S m o la rek  „w y p u ś c ił”  le w y m  
s k rzyd łe m  pędzącego do p rzodu  
Grębosza. S toper d ru ż y n y  łódź 
k ie j d o k ła d n ie  s k ie ro w a ł p iłk ę  
do nadbiega jącego  W ra g i, k tó ­
r y  w s p a n ia ły m  s trza łe m  g łow ą  
z 14 m e tró w , \  pe łnego b iegu  
zd ob y ł d ru gą  b ra m k ę  d la  W i­
dzewa. W a rto  tu  dodać, że 
W raga wszedł na b o isko  za­
le d w ie  8 m in . w cześn ie j. Ten 
za w o d n ik  w id a ć  b y ł „ ta jn ą  b ro  
n ią ”  tre n e ra  Ż m u d y . Chociaż 
zespół L iv e rp o o lu  n ie  rezygno ­
w a ł z p o p ra w ie n ia  w y n ik u , a 
po b łędz ie  S u r lita , Hodgson 
m ia ł doskona łą  okaz ję  do zdo­
byc ia  b ra m k i — w y n ik  2:0 
u trz y m a ł się do końca  meczu.

J U Z  R A Z  R T S  W id z e w  z o s ta ł u- 
k a r a n y  p rz e z  U E F A  k a r ą  g r z y w n y  
za w ta r g ń ie c ie  w  czas ie  s o tk a n ia  
o ic h a r o w e g o  k ib ic a  na  b o is k o . W 
s p o tk a n iu  z. L iv e rp o c le m  s y tu a c je  
ta k ie  p o w tó r z y ły  - s ię '  po  k a ż d e j 
z d o b y te j  p rze z  ło d z ia n  b ra m c e , 
z w ła szcza  m ło d z i k ib ic e  n ie  m o g li  
p o h a m o w a ć  s w o je j r a d o ś c i i  w b ie ­
g a l i  n a  b o is k o .

PUCHAR EUROPY
W  P IE R W S Z Y C H  m e c z a c h  ć w ie r ć ­

f in a ło w y c h  p i łk a rs k ie g o  P u c h a ru  
E u ro p y  p a d ły  w y n ik i :

D y n a m o  K i jó w  — H a m b u rg e r  
S V  0:3 (0:1).

A s to n  V i l la  — J u v e n tu s  T u r y n  
1:2 (0:1). B r a m k i  z d o b y l i  — d la  A -  
s to n  V i l l a :  G o rd o n  C o w a n s  w  53 
m in . ;  d la  J u v e n tu s u :  P a o lo  R oss i 
w  1 m in . ,  Z b ig n ie w  B o n ie k  w  »2 
m in .

W  k o m e n ta rz a c h  a g e n c y jn y c h  
p o d k re ś la  s ię . że Z b ig n ie w  B o n ie k  
i  M ic h e l P la t i n i  b y l i  je d n y m i z n a j 
le p s z y c h  z a w o d n ik ó w  n a  b o is k u  i 
w a ln ie  p r z y c z y n i l i  s ię  d o  z w y c ię ­
s tw a  J u v e n tu s u  n a d  o b ro ń c ą  P u ­
c h a r u  E u ro p y .

S p o r t in g  L iz b o n a  — R e a l S o c ie -  
d a d  S a n  S e b a s tia n  1:0 (0:0).

PUCHAR UEFA
W  Ś R O D Ę  ro z e g ra n o  p ie rw s z e  

m e c z e  ć w ie r ć f in a ło w e  p i łk a rs k ie g o  
P u c h a ru  U E F A . A  o to  w y n ik i :

A S  R o m a  — B e n f ic a  L iz b o n a  1:2 
(0:1).

B o h e m ia n s  P ra g a  — D u n d e e  U n i ­
te d  1:0 (1:0).

F C  K a is e r s la u te r n  — U n iv e r s i ta -  
te a  C ra ip v a  3:2 (2:0).

V a le n c ia  — A n d e r le c h t  B ru k s e la  
1:2 ( 1:1).

PUCHAR
ZDOBYWCÓW PUCHARÓW

P u c h a ru  Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w  za 
k o ń c z y ły  s ię  w y n ik a m i :

A u s t r ia  W ie d e ń  — F C  B a rc e lo  
n a  0:0.

B a y e r n  M o n a c h iu m  — A b e rd e e n  
0 :0 .

P a r is  S t. G e rm a in  — K S V  W a- 
te rs c h e i 2:0 (1:0).

I n t e r  M e d io la n  — R e a l M a d ry t  
1:1 ( 1:0).

Ze sportu szkolnego
W  L U T Y M  b r .  z a ró w n o  na te ­

r e n ie  S zcze c in a , j a k  i  w o je w ó d z ­
tw a  t r a d y c y jn ie  r o z g ry w a n o  ró ż n e ­
go  r o d z a ju  h a lo w e  m is t rz o s tw a  
s z k ó ł.

N ie d a w n o  z a k o ń c z o n e  z o s ta ły  r o z ­
g r y w k i  w  k o s z y k ó w c e  i  m in i - k o -  
s z y k ó w c e  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  o m l 
s tr z o s tw o  S z c z e c in a . W  m in i- k o s z y -  
k ó w c e  w  k a te g o r i i  d z ie w c z ą t p ie r w ­
sze m ie js c e  p r z y p a d ło  u c z e n n ic o m  
S P  n r  57. 2. S P  n r  6. 3—4. S P  n r  
i  S P  n r  42. W ś ró d  c h ło p c ó w  p ie r  A’ - 
sza p o z y c ja  p rz y p a d ła  re p re z e n ­
ta n to m  SP  n r  8. 2. S P  n r  57, 3—4. 
S F  n r  56 i S P  np  Bi.

K O S Z Y K Ó W K A
W  R O Z G R Y W K A C H  k o s z y k ó w k i 

b r a ło  u d z ia ł p o n a d  30 ze s p o łó w . 
V / k la s y f ik a c j i  d z ie w c z ą t z w y c ię ­
ż y ły  k o s z y k a r k i  S P  n r  8. D ru g ie  
m ie js c e  p r z y p a d ło  S P  n r  57. 3. SP 
n r ,  42. W  g r u p ie  c h ło p c ó w :  l .  SP 
n r  30. 2. S P  n r  57. 3. SP  n r  6.

S IA T K Ó W K A
R Ó W N IE Ż  w  p i łc e  s ia tk o w e j  'o d ­

b y ły  s ię  m is t rz o s tw a  S zcze c in a . 
W ś ró d  d z ie w c z ą t t y t u ł  m is t rz a  z d o ­
b y ła  d r u ż y n a  S P  n r  30. 2. S P  n r  60. 
3. S P  n r  l l .  w  k a te g o r i i  c h ło p c ó w  
p ie rw s z e  m ie js c e  w y w a lc z y l i  u c z n io  
w ie  S P  n r  5 p rz e d  S P  n r  41 i  SP 
n r  i i .  N a to m ia s t w  P y r z y c a c h  r o ­
z e g ra n o  z a w o d y  m ię d z y r e jo n o  we 
s z k ó ł p o n a d p o d s ta w o w y c h . W ś ró d  
d z ie w c z ą t z w y c ię ż y ła  d r u ż y n a  Z S O  
P y rz y c e , 2. Z S Z  n r  2 S ta r g a rd  3. 
L O  S ta rg a rd . W  g r u p ie  c h ło p c ó w : 
1. Z S M R  P y rz y c e . 2. Z S O  P y rz y c e , 
3. Z S Z  n r  1 S ta rg a rd .

S Z A C H Y
W  M IE L Ę C IN IE  o d b y ły  s ię  R e jo ­

n o w e  Ig rz y s k a  M ło d z ie ż y  S z k o ln e j' 
w  sza ch a ch . Z w y c ię ż y ła  d ru ż y n a  
S P  M ie lę c k i,  2. S P  B rz e s k o , 3. Z « G -  
D o l ic e .  (b t)

P IŁ K A R Z E  W id z e w a , m im o  w ie lu  
k ło p o tó w ,  b y l i  d o b rz e  p rz y g o to w a n i 
do  ś ro d o w e g ó  w y s tę o u . Ic h  s iln ą  
b r o n ią  b y ła  b a rd z o  d o b ra  ta k ty k a .  
N a jg ro ź n ie js z y m  s tr z e lc o m  ze sp o łu  
a n g ie ls k ie g o  t r e n e r  Ż m u d a  D rzv -  
d z ie l i ł  . .o p ie k u n ó w ” . D a lg lis h a  p i l ­
n o w a ł S w ia ł e k . k r ó le m  s tr z e lc ó w  
a n g ie ls k ie j  l i g i  — R u s h e m . o p ie k o ­
w a ł  s ie  W ó jc ic k i.  C h o c ia ż  R u s h  
m ia ł  o k a z ie  s tr z e le c k ie ,  to  ic h  n ie  
w y k o r z y s ta ł,  a D a lg lis h  n ie w ie le  
m ó g ł z d z ia ła ć  c o d  b r a m k ą  M ły n a r ­
c z y k a . - M o c n y m  a tu te m  d r u ż y n y  
łó d z k ie j  b y ła  s z y b k a  k o n t r a .  W  
n ie k tó r y c h  o rz y n a d k a c h  ło d z ia n o m  
z a b r a k ło  p r e c y z i i  — c z e m u  n ie  
m o ż n a  s ie  d z iw ić ,  g d y ż  r o z g r y w k i  
l ig o w e  u  n a s  jeszcze  s ię  ^ *e  z a ­
c z ę ły  — to  je d n a k  k o n t r y  W id z e w a  
b y ły  zaw sze  g ro ź n e . D w ie  z n ! ch 
n r z v n io s łv  b r a m k i ,  na m ia r ę  sen - 
= a c ii r o z g ry w e k  o P u c h a r  E u ro n y .

L iv e r n o o ł  c h v b a  z a w ió d ł.  W y d a ­
w a ło  s ię . że d r u ż y n a  a n g ie ls k a  fe s t 
tu ż  z m ę czo n a  s e zo n e m . C z o ło w e  
“ w ia z d y  L iv e r n o o lu  — D a lg l ; ‘ h  
RKJsh. n ie  b łv s z c z a łv .  w  c z v m  n ie ­
m a ła  ..z a s łu g a ”  łó d z k ic h  o ! lk a r z v .  
D w ie  b r a m k i  D rz e w a g j n rz e d  m e - 
"7 e m  r e w a n ż o w y m  to  s n o ra  z a l ic z ­
k a . -ale t r u d n o  d z is ;a i  n rz y o u s z c z a ć  
•e W id z e w  m a  iu ż  a w a n s  d o  p ó ł­
f in a łu  P E  w  k ie s z e n i.  W  L iv e ro o o H ’ 
za d w a  ty g o d n ie  na  p e w n o  n ie  b ę ­
d z ie  ła tw o .

Bieccsj razem z nami

Trzecie zawody
o Orane! Prix TKKF

Z A R Z Ą D  W o je w ó d z k i T o w a - zem en tu z jaśc i b iegan ia  spo t- 
rz y s tw a  K rz e w ie n ia  K u l tu r y  F i-  k a ją  się w  sobotę o godz. 11 
zycznej o rg a n iz u je  trze c ią  im -  na tra s ie  p ro w ad zą ce j w o k ó ł je  
prezę b iegow ą  z c y k lu  zaw odów  z io ra  G łębok ie . Im p re za  o tw a r -  
o G ra nd  P r ix  T K K F . T y m  ra -  ta  je s t d la  w s zys tk ich  p ra gn ą ­

cych  skorzys tać  z te j fo rm y  re -

Na mecz z CSRS

K) zaw odników  
w kadrze PZPN

K O L E J N Ą  p róbą  m ię d zyn a ro - o lim p ijs k ą  re p reze n ta c ją  CSRS. 
dow ą  p o lsk ich  p iłk a rz y  p rzyg o - S po tkan ie  to  odbędzie  się
to w u ją c y c h  się do e lim in a c ji m i 
s trz o s tw  E u rop y  będzie mecz

Przed II rundq

Ostatni sparring
Pogoni

W  S O B O TĘ  o godz. 12 p iłk a ­
rze  szczecińsk ie j P ogoni roze­
g ra ją  na bocznym  b o isku  p rzy  
u l. T w a rd o w s k ie g o  to w a rzysk ie  
sp o tka n ie  z B ro n ią  Radom . Bę­
dzie to  o s ta tn i s p a rr in g  naszej 
d ru ż y n y  przed w iosenną  rundą  
ro z g ry w e k  o m is trz o s tw o  I  lig i.

B ie ls k u -B ia łe j 9 bm.. a nasz 
zespół w y s tą p i ja k o  ka dra  
P ZP N . Na to  sp o tka n ie  p ow o ­
ła nych . zosta ło  16 za w o d n ikó w : 
b ra m ka rze  —  Józef M ły n a rc z y k  
i  Jacek K a z im ie rs k i oraz Ro­
m an  W ó jc ic k i, P aw e ł K ró l,  T a ­
deusz D o ln y . D a riu sz  K u b ic k i,  
Jan  Ja łocha , M a re k  D z iuba , A n  
d rze j B unco l, M iro s ła w  Pękala . 
K a z im ie rz  Buda, W ło d z im ie rz  
C io łe k , D a riu sz  D z ie ka no w sk i, 
W ło d z im ie rz  S rńo la rek , M iro s ­
ła w  O k o ń s k i 1 A n d rz e j Pałasz. 
W  sk ła dz ie  ty m  n ie  m a k o n tu z ­
jow anego S te fana  M a jew sk iego . 
Jeże li je d n a k  do leg liw ość  p i łk a ­
rza  L e g ii manie i on zna jdz ie  
się w  kadrze  na m ecz z p iłk a ­
rz a m i CSRS. .

W  T a tra c h  p e łn ia  sezonu n a rc ia rsk ieg o .
(C A F  —  St.

Po porażce z Portugalią
T R E N E R  p i łk a r s k ie j  r e p re z e n ta c j i  

R F N  je s t  n ie z w y k le  o s t ro  a ta k o w a ­
n y  zą n ie u d a n y  w y s tę p  s w y c h  w y ­
c h o w a n k ó w  w  m e c z u  z P o r tu g a l ią .  
P rz e g ra n a  0:1 w  L iz b o n ie  u zn a n a  
z o s ta ła  p rz e z  p ra s ę  za c h ó d  n io n ie -  
m ie e k ą  za k o m p r o m ita c ję  z e s p o łu  
w ic e m is t r z ó w  ś w ia ta .  P re ze s  z w ią ­
z k u  p i łk a rs k ie g o  R F N . H e rm a n n  
N e u b e rg e r .  o ś w ia d c z y ł:  „ B y ł  to  
n a jg o rs z y  m ecz  d r u ż y n y  R F N , j a k i  
k ie d y k o lw ie k  w id z ia łe m ” .

R z e c z y w iś c ie  w  o s ta tn im  o k re s ie  
n ie  w ie d z ie  s ię  .. je d e n a s tc e ”  o r o w a -  
d z o n e j p rz e z  J u p p a  D e r w a l la .  Po 
M u n d ia lu -8 2  w ic e m is t r z o w ie  ś w ia ta  
ro z e g r a l i  c z te ry  m ecze , o d n o szą c  
t y l k o  je d n o  z w y c ię s tw o  n a d  A n g lią  
2 : ! na  W e rń b le y . W  p o z o s ta ły c h  
s p o tk a n ia c h  z r e m is o w a li  z B e lg ią  
0:0 p r z e g r a l i  z I r la n d ią  P ó łn o c n ą  
0:1 ( b y ł  to  m e cz  e l im in a c y jn y  do  
m is t r z o s tw  E u ro p y )  i  o s ta tn io  p o ­
n ie ś l i  p o ra ż k ę  z P o r tu g a l ią .  B i la n s  
je s t  w ię c  fa ta ln y .

W a r to  t u  p rz y p o m n ie ć , że w  
p rz e s z ło ś c i p i łk a rz o m  R F N  ró w n ie ż  
r.ie  w io d ło  s ię  w  p o je d y n k a c h  ze 
s ła b e u s z a m i.

n ie  m o g ą  z a p o m n ie ć  fa ta ln e g o  m e ­
c z u  z A lg ie r ią  w  1282 r .

O p in ia  p u b l ic z n a  d o m a g a  s ię  c o ­
ra z  g ło ś n ie j,  a b y  D e r w a l l  u s tą p ił  
ze sw e g o  s ta n o w is k a . F a k t .  że w  
L iz b o n ie  g r a ło  o ś m iu  z a w o d n ik ó w  
z M u n d ia lu -9 2  je s t  w rę c z  k o m p r o ­
m it u ją c y .  P r z e c iw k o  te m u  ze s p o ło ­
w i  w y s tą p i ły  p o r tu g a ls k ie  r e z e rw y .

Sypiq się gromy
na głowę J. Derwalla
P o d cza s  m is t rz o s tw  ś w ia ta  1978 r .  —  C z y m  n a le ż y  t łu m a c z y ć  p o -  

w  A r g e n ty n ie  z r e m is o w a li  z T u -  ra ż k ę  r e n o m o w a n e j d r u ż y n y  R F N ?  
n o z ją  8:0. d w a  la ta  p ó ź n ie j w  e l i -  J e d e n  z p i łk a r z y ,  W o lfg a n g  D re m -  
m in a c ja c h  do  m is t r z o s tw  E u ro p y  m le r .  ta k  m ó w i:  „ Ż a d e n  z nas n ie  
o s ią g n ę li  re m is  z M a ltą  1:1. K ib ic e  u t r a c i ł  n ic  ze s w y c h  in d y w id u a l-

k re a c ji.

Zgodn ie  z tra d y c ją  w s p ó ło r­
g a n iz a to ra m i zaw odów  T K K F , 
nad k tó r y m i s p ra w u je m y  p a tro ­
na t, są szczecińskie  'za k ła dy  p ra  
cy. P ie rw szy  b ieg p rz e p ro w a ­
dzono p rzy  w sp ó łud z ia le  p ra ­
c o w n ik ó w  S toczn i S zczecińsk ie j 
im . A . W arsk iego , a w sp ó ło rga ­
n iza to re m  drug iego  b y ła  S pó ł­
d z ie ln ia  M ieszka n iow a  „D ą b ” . 
Te raz  do »naszej w s p ó ln e j im ­
p re zy  w łą c z y ła  się F a b ry k a  M e  
ch an izm ó w  Sam ochodow ych  
„P o lm o ”  w  Szczecinie, k tó re j 
d y re k to r  nasze lny u fu n d o w a ł pu  
ch a r d la  zw ycięzcy biegu.

Zg łoszenia  do zaw odów  p rz y j­
m ow ane  są w  Z W  T K K F  p rzy  
u l. T k a c k ie j 55 pok. 52. S w ó j 
u d z ia ł w  im pre z ie  m ożna będzie  
zg łosić także  na godzinę p rzed 
s ta rte m , k tó r y  nas tą p i sprzed 
k ą p ie lis k a  G łębok ie . (jg )

Na szczeblu wojewódzkim

9 spotkań
Pucharu Polski
W  N IE D Z IE L Ę  o go dz . 12 na  b o ­

is k a c h  naszego w o je w ó d z tw a  ro z e ­
g r a n y c h  z o s ta n ie  9 s p o tk a ń  k o le j ­
n e g o  r z u tu  r o z g ry w e k  p i łk a rs k ie g o  
P u c h a ru  P o ls k i.  A  o to  z e s ta w ie n ie  
p a r :  Ł a b ę d ź  W id u c h o w a  — O d ra  
C h o jn a , R o g o w o  — Is k r a  G o lc z e ­
w o , G w ia z d a  Z a lę c in o  — B iz o n  / 
C e r k w ic a ,  Z o rz a  D o b rz a n y  — P ia s t ' 
C h o c iw e l,  L Z S  O s in a  P r o m ie ń  
M o s ty ,  S o k ó ł I I  P y rz y c e  - — P ia s t . 
K o l in ,  V iñ e ta  P n ie w o  — G r y f  K a ­
m ie ń  P o m o rs k i.  R a d o v ia  R adov.-o 
M a łe  — S a rm a ta  D o b ra  N o w o g a rd z  
k a , Z e n i t  K o s z e w o  —  O g n iw o  B a ­
b in e k . ( jg )

Złodzieje 
okradli kolarzy

OGROMNE wzburzenie wśród 
ekip b iorących udzia ł w kolarskim  
wyścigu zawodowców dookoła Sar 
dynii w yw oła ła  nocna kradzież ro­
werów z hotelowego garażu. Choć 
W łosi rozm iłowani są w kolarst­
wie, m iejscowi złodzieje nie o- 
szczedzili swych ulubieńców i skra 
dli 28 rowerów oraz 52 ko ła  o 
łącznej wartości ok. 50 m ilionów 
lirów. Okradzione ekipy zawiado­
m iły  organizatorów, że wycofują 
się z wyścigu, z poszkodowanymi 
solidaryzowali się pozostali uczest 
nicy. Po negocjacjach or­
ganizatorzy dostarczyli rowery dla 
okrodzionych, spowodowało to jed 
nok w iele perturbacji, bowiem nie 
wszyscy mogli sobie dobrać rowe­
ry do swego wzrostu.

l iy c h  u m ie ję tn o ś c i,  k a ż d y  g r a ł  na 
s w y m  n o r m a ln y m  p o z io m ie . l*o  
p ro s tu  p rz e s ta l iś m y  n a to m ia s t 
is tn ie ć  ja k o  ze sp ó ł. B y ło  w ie le  H«k 
w  d r u ż y n ie ,  d ru g a  l in ia  p r a k ty c z n ie  
n ie is tn ia ła ,  z a b r a k ło  w s p ó łp ra c y  
m ię d z y  p o s z c z e g ó ln y m i fo rm a c ja -

P re ze s  N e u b e rg e r  je s t  z d a n ia , że 
d o  r e p re z e n ta c j i  p o w in ie n  p o w ró ­
c ić  3 r t- le tn i F e l ix  M a g a th . R e p re z e n  
ta c ja  R F N  n o z b a w io n a  P a u la  B r e i t -  
r .e ra  s t r a c i ła  w ie le  ze s w e j w a r ­
to ś c i, a n a s tę p c y  B r e i tn e r a  n ie  w i ­
d a ć .

P o ra ż k a  w  L iz b o n ie  s ta n o w i g r o ź ­
n e  o s t rz e ż e n ie  d la  p i łk a r z y  z a c h o d -  
tu o n ie m ie c k ic h ,  k tó r y c h  30 m a rc a  
cze k a  e l im in a c y jn y  m ecz  d o  m i ­
s t r z o s tw  E u ro p y  z A lb a n ią .  J e ś li 
i  tó  s p o tk a n ie  z a k o ń c z y  s ię  n ie o o -  
w o d z e n ie m . D e r w a l l  b ę d z ie  m u s ia ł 
u s tą o ić  ze sw e g o  s ta n o w is k a . J e g o  
m ie js c e  b y ć  m o że  z a jm ie  E r ic h  
R b b e c k ,  p o p ie ra n y  p rz e z  w ie lu  
d z ia ła c z y  m . in .  N e u b e rg e ra . R ib -  
b e c k  b y ł  p rz e z  p e w ie n  czas a s y ­
s te n te m  D e r w a lla .  a le  d o s z ło  m ię ­
d z y  n im i  d o  k łó tn i .
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C Z W A R T E K , 
3 M A R C A

D Z IŚ :
M a ry n y , K u n c g u n d y  

JU T R O :
Ł u c ji ,  K a z im ie rza

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

tem p. do 3 st. W ia try  s ła ­
be, zm ienne.

D Z lS  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1038 h P a  (778,6 
m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie lk i  w z ro s t  c iś n ie n ia .

P O L S K I (Z a m e k )  —  „ M ia r k a  za 
m ia r k ę ”  g. 19; M U Z Y C Z N Y  ( te l.  
885-02) — „ B łę k i t n y  z a m e k ”  g . 19.

D E L F IN  ( te ł.  468-78) — „ P u n k t y  za 
p o c h o d z e n ie "  g . 9, 11. 13.15. 15.45
— p o i., 1. 15 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;
K o n f r o n ta c je  81: „ D z ik ie  b ło ta ”  g. 
18. 20.30 — w ie t . ,  1. 18; p ią te k :
„ M e f is to ”  g . 18. 20.30 -  w ę g .. 1. :è ; 
C O L O S S E U M  ( te l .  458-18) -  K o n ­
f r o n ta c je  81: „ D z ik ie  b ło ta ”  ,g. >7, 
59.30; p ią te k :  „ M e f is to ”  g. 17. 19-30; 
K O S M O S  ( te l.  380-04) — K o n f r o n ­
ta c je  81: „ M e f is to ”  g . 15.30, ;8. 20.30
— w ęg .. 1. 18; p ią te k :  „ Z  ż y c ia  
m a r io n e te k ”  g . 10.30, 13. 15.30. ¡8, 
20.30 -  R F N , 1. 18; B A Ł T Y K  ( te l.  
733-35) — „ F i l i p  z k o n o p i”  g . 15. 
17 i9  — p o i . ;  p ią te k :  . .M u p p e ly  j a ­
d ą  d o  H o l ly w o o d ”  g . 15.30 — a n g . ;  
K o n f r o n ta c je  81 -  „ D z ik ie  b ło ta ”  
g . 17.30, 20; P O L O N IA  ( te l.  221-834)
— „P r z e c z u c ie  m iło ś c i ”  g . 15 —
ra d ź . ;  „ Z a s ie k i ”  g. 16.30, 18.30 —
p o i. .  1. 15 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  P IO ­
N IE R  ( te l.  475-02) — „ C z t e r e j  p a n ­
c e r n i  i p ie s ”  g . 13 — p o i. ;  „Z a  
k r z a k ie m  t a r n in y ”  g . 15 — C S R S ; 
„ Z ie m ia  o b ie c a n a ”  g . 17 — p o i.. 1. 
15‘ „ Z w o ln ie n ie  w a r u n k o w e ”  g . 20*
— U S A , 1. 18 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;
D R U Ż B A  ( te l.  356-05) — „ S ó l  z ie ­
m i c z a r n e j”  g. 17. 19 — p o l „  1. :5; 
Z A M E K  — „C z a s  A p o k a l ip s y ”  g. 
17; 20 — U S A , 1. 18; P R O M IE Ń
( te l .  374-95) — „T e s s ”  g. 16. 19 — 
f r „  1. 15; M A R S  — „P r z y g o d a  a r a b ­
s k a ”  g. 16. 18 — a n g . ;  „ A n n a  i 
w a m p i r ”  g. 2<f — p o i., 1. 18; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d r o je )  — „C e n a  s t r a ­
c h u ”  g. 19.30 — U S A . 1. 18; „ J a n o ­
s ik ”  g . 17 — p o i. ;  P R Z Y J A Ź Ń  ( D ą ­
b ie )  — „ K ó n o p ię lk a ”  g . 16.30. ¡8.15
— p o i.. 1. 15; „K L In c z ”  g . 20 — n o l..
1. 18; x M A J  (Ż y d ó w c e )  — „ D z ie w ­
c z y n a  i  c h ło p a k ”  g . 18 — p o i . ;
K A J K A  (P o lic e )  — „ S p r a w a  K r a ­
m e r ó w ”  g . 17. 19 — U S A . 1. :5 ; 
W IS Ł A  (G o le n ió w )  — „ K r ó l  C y g a ­
n ó w ”  — U S A , 1. 18; „ N a jle p s z e  w  
s w ie c ie ”  — p o i. ;  D A R  (S ta rg a rd )
—  „ A n n a  i w a m D ir ”  — n o l.. 1. ,8 ; 
„ W a k a c je  d la  p s a ”  — C S R S ; IN A  
(S ta rg a rd )  — „ C y r k o w c y ”  — r u m .;  
„ S p o k o jn e  la ta ”  — p o i.. 1. 18.

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — S z tu k a  P o­
m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —X V I I  w .; 
S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  w ła s n y c h ;  
S z tu k a  p o ls k a  X X - le c ia  m ię d z y w o ­
je n n e g o ; W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o r ­
s k ic h ;  T e m a ty  a n ty c z n e  ; b ib l i jn e  
w  s z tu c e ; Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  — 
s z k ła  ś lą s k ie  X I X  w .  g. 10—17. 

S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 -  W spó łcze sn a  
's z t u k a  p o ls k a - W o jc ie c h  K o s s a k  — 

o a n o ra m a  „ B i tw a  p o d  S o m o s ie r ra ” ; 
P r o ń  o k re s u  n a p o le o ń s k ie g o  ze 
z b io ró w  in ż .  J . M a c ie je w s k ie g o  g. 
19—1».
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o lska
n n d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1000 la t ;  P r z y ­
ro d a  m o rz a ; I n s t r u m e n ty  i no m oe e  
n a w ig a c y jn e  ze z b io ró w  w ła s n y  h ;  
U rz ą d z e n ia  i m e c h a n iz m y  - ta t k ó w  
m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o rs k a  na 
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945 70; D a w ­
na k u l t u r a  lu d o w a  na P o m o rz u  
Z a c h o d n im :  K u l t u r a  A f r v k i  z a c h o d ­
n ie j ;  „ I n t y m n y  ś w ia t ”  g . 1 0 .1 8 . 

S T A R Y  R A T U S Z  -  o l.  R z e p ic h y  -  
D n ie je  S zcze c in a  od  X  w ie k u  j o  
w s p ó łc z e s n o ś c i; N asz S z c z e c in  — 
d o k u m e n ty  3 5 - le c ia ; 100 la t  ru c h u  
ro b o tn ic z e g o  w  P o ls c e ; S tu d e n c i 
s w o je m u  m ia s tu  g . 10— 18.

G A L E R IA  „ B R A M A  K R Ó L E W S K A ”  
- -  p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  — rz e ź b y  
J e rz e g o  K u ź m iń s k ie g o  — g . 12— 18. 
Z A M E K  W D K  — P e jza że  i k w ia t y  
J a d w ig i  R o sza k  g . 10 18.
K L U B  „ K I E R U N K I ”  -  M a r ia c k a  
6 8 — G r a f ik a  J i r i  N eca sa  g 17—20.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j ;  P O Ł 0 2 N 1 C T W O  — P io t ra  
S K a rg i;  C H IR . D O R O S Ł Y C H  — I I  
P o m o rz a n y  +  Z d u n o w o ;  W E W N . — 
R e jo n o w y .
P R Z Y C H O D N IE
D L A  D Z IE C I — u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g 20—8; D L A  D O R O S Ł Y C H  — a l.  
J e d n o ś c i N a r o d o w e j 12 — g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l.  J e d n o ­
śc i N a r o d o w e j 12 — g. 20 -7 ; u l.  
N ad  O d rą  20 — g . 8—16.
A P T E K I
K A R D . W Y S Z Y Ń S K IE G O  17 (d o d . 
o d t r u t k i )  — te l.  372-75; A L .  P I A ­
S T Ó W  60 — te l.  465-17; S T O Ł C Z Y N
-  te l.  239-422; D Ą B IE ,  G r y f iń s k a  13
-  te l.  612-068.
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25. 
446-46 -  g 7 16.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  777-60 — g. 
8— 13.
K O L E J O W A  — te l.  935.
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 1 473-15 — 
g. 9— 17. .
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918. 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
997. S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  998; D R O  
G O  W E  — 981; D Ź W IG O W E  — 982; 
F l .E K T R O W N I — 99U, G A Z O W E  — 
S92, W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — 
984; L O K A T O R S K IE  -  986. 
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E - C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza. K a d łu b k a  ( ta x i ) .  K u  S ło ń c u . 
E s k a d ro w a , C h o p in a .
P O Z O S T A Ł E  s ta c je  ć z y n n e  w go dz . 
8- 21.

w ;  k o lo s  d la  ta jg i .  19 K a le jd o s k o p  
^ -z w ie r z ą t .  19.30 K r o n ik a .  20 F i im  

K a n a d . ' „ W  d a le k im  k r a j u ” . 20.30 
f i l m  f r .  „M ę ż c z y z n a , k t ó r y  k o c n a  
w s z y s tk ie  k o b ie t y ” . 22.45 K r o n ik a .  
23 M u z y c z n a  p o g a d a n k a .

15.45 K w a d r a n s  z A r te le m . 16 C z w a r  
te k  T D C . 17 D z ie n n ik .  17.20 T V  in f .  
w v d a w n ic z y .  17.35 M a g a z y n  „ A u t ” . 
17.50 P r .  p u b l.  18.15 R e p . w o js k o ­
w y 18.40 R o ln ic z e  ro z m o w y .  18 50 
D o b ra n o c . 19 S o n d a . 19.30 D z ie n n ik .  
29.10 „ T e le fo n  110’*. 21.45 Pegaz.- 22.30 
D z ie n n ik .

P R O G R A M  I I

15.55 J . r o s y js k i .  16.2S J . a n g ie ls k i,  
i7  F i lm  C SR S „ Ż e b y  n ie  w ię d ły  
k w ia t y ” . 18.20 M ó w ić  n ie  m ó w ić .
19 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .
20 C z w a r tk o w e  w ie c z o ry  z m u z y k ą  
— B e e th o v e n . 20.50 S e n sa c je  i  k u l i ­
sy  s p o r tu .  21.05 P io s e n k i na  z a m ó ­
w ie n ie .  21.45 „ N ie d z ie la  w . . . ” . 22.35 
N a e s t ra d a c h  ś w ia ta .  23.05 K w a -  
d r a n s  z A r te le m .

6 i  6.30 T T R . 9.30 D la  I I  z m ia n y . 
11 W ie d z a  o b y w a te ls k a  d la  k l .  V I I I
— z w . z a w o d o w e . 11.55 K r a jo b r a z y  
P o ls k i d la  k l .  IV .  13.30 i  14 T T R . 
.5.10 R e d . s z k o ln a  z a p o w ia d a . 15.25 
N U R T  — P o d s ta w o w e  f o r m y  ję z , f i l - ,  
m  o w e g o . 16 K in o  w a s z y c h  r o d z i­
c ó w . i6.30 P ią te k  z P a n k r a c y m . 17 
D z ie n r i ik .  17.20 P r z y je m n e  z p o ż y ­
te c z n y m . i7.45 A k tu a ln o ś c i  A g e n c j i  
A - te l.  17.50 P r .  p u b l ic y s ty c z n y .  18.40 
R o ln ic z e  ro z m o w y .  18.50 D o b ra n o c . 
19 M a k ro s k o p . 19.30 D z ie n n ik .  20 
M o n it o r  R z ą d o w y . 20.30 F i lm  p o i. 
„ T y lk o  B e a t ry c z e ” , 22.50 D z ie n n ik .

P R O G R A M  I I

¡6.25 J . f r a n c u s k i .  17 M ię d z y  'p o le m  
s s io łe m . 17.30 „ K o b r a ” - — „ Ś m ie r ć  
w  s a m o c h o d z ie ” . 18.45 F i lm  d o k u m .
. F ra n c u s k a  L u ś z ja n a ” . 19 K r o n ik a  
( lo k . ) .  ¡9.30 D z ie n n ik .  20 M a g . k o n ­
s u m e n tó w '. 20.40 P ią te k  z m u z y k ą
— R y s z a rd  W a g n e r  „ Ś p ie w a c y  n o ­
r y m b e r s c y ”  — I  c z . o p e ry . 21.40 
W ie c z ó r  f  i lm o w 'y  — T a je m n ic e  i 
s e n sa c je  m a łe j k in e m a to g r a f i i  — 
. .O s ta tn i ucze ń  K a ro la  M a rc z a k a ” . 
22 10 L o u is  de  F u n e s  — m is t r z  k o ­
m e d ii .  22.40 W a rs z a w a  na  s ta ry c h  
fo to g r a f ia c h .  22.55 N o w e la  f i lm o w a
7 V P  „Ta g o rę ” . 23.20 F i lm  n a  d o -

’ Ąo * 1 - _ *¡7¿  •

R A  D I O
T R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 14, 15, 16. 17, 18, ’ 9, 
iJ  22. 23. "*
¡4.05 K o n c e r t  d n ia .  14.50 W ie rs z e  
Tatdeusza R ó ż e w ic z a . 15.10 S tu d io  
M ło d y c h . 16.40 (P o ls c y  a r ty ś c i  w  
ś w ia to w y m  re p e r tu a r z e  — P a u lo s  
R a p t is .  17.10 P a n o ra m a  ś w ia ta .  17.20 
M a g a z y n  m u z y c z n y . 18.05 R a d io w y  
k iu b  z w o le n n ik ó w  r e fo r m y .  18.30 
A B C  p io s e n k i „ M is t r z o w ie  l i r y k i ” .
18.50 „ P u s te  o c z y ” . 19.30 Z  na sze j 
fo n o te k i .  20.05 K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.35 
Ś p ie w a  D a n u ta  M iz g a ls k a . 20.45 K r o ­
n ik a  s p o r to w a . 21.10 W ie lk ie  d z ie ła . 
wrie lc y  w y t o n a w c y ;  22.30 J u t r o  w  
m o n o  i  w  s te re o . 22.40 R e p o r ta ż  l i ­
t e r a c k i  — M is t r z o w ie  le g e n d y . 23.10 
P a n o ra m a  ś w ia ta . 23.30 Z b l iż e n ia .
23.50 J a z z o w a  d o b ra n o c k a . 

P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 15.30, 21.30, 23.45. 
¡4.50 Z  n a jp ię k n ie js z y c h  o p e re te k . 
15.15 N U R T  — N a jn o w s z a  h is to r ia  
P o ls k i.  15.40 L u d z ie  i  ic h  pa s je . 
16 M a g a z y n  tu r y s t y c z n y .  16.20 W  
t ro s c e  o  s ło w o  i  t re ś ć . 16.40 R a - 
d .o w e  p o r t r e t y  P o la k ó w .  17 N asz 
d c m  i  m y . 17^30 R a d io w y  p rz e g lą d  
p u b l ic y s ty c z n y .  18.30 S p ra w y  c o ­
d z ie n n e . 19 K o m p o z y to r  ty g o d n ia  
— A le s s a n d ro  S c a r la t t i .  19.35 Ś w ia t 
b a ś n i.  20 P ły t y  z g w ia z d k ą  — „ T im  
D r u n ” . 20.30 M u z y k a  n a  in s t r u m e n ­
t y .  20.45 J . r o s y js k i .  21 W ie c z o rn a  
a n te n a  l i te r a c k o - m u z y c z n a .  21.05 
N a g ra n ie  w ie c z o ru .  21.15 K lu b  d o ­
b r e j  k s ią ż k i .  21.40 T e n  s ta ry  d o b ry  
ja z z . 22 T e a tr  P R  „ S z k ic  o łó w ­
k ie m ” . 22.30 K o m p o z y to r z y  o  k o m ­
p o z y to ra c h . 23 P o e z ja  na  d o b ra n o c . 
23.05 In d y w id u a ln o ś c i  m u z y k i  ro z ­
r y w k o w e j .  23.50 S e n te n c je  w ie e z o -

P R O G R A M  I I I
¡5.05 T e m a ty  f i lm o w e  J o h n a  B a r r y .  
¡5.25 T e n  s ta r y  d o b r y  r o c k  and 
r o l i .  16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  19 
S poza w id o w n i .  19.30 M a ła  w ie c z o r ­
n a  s u ita .  19.50 „ C z a r n y  A n io ł ” . 20 
M :n i- m a x .  20.45 P o s łu c h a ć  w a r to .  
2-1 B lu e s  w c z o r a j i  d z iś . 21.30 T a ­
de u sz  M a k o w s k i — P a m ię tn ik .  21.45 
R e m in is c e n c je  m u z y e z rfe . 22.45 24 
g o d z in y  w  10 m in u t .  23 Z a p ra s z a m y  
d o  T r ó jk i .  23.55 P ó łn o c  p o e tó w . 

P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 15. 17, ¡9, 22.30.
14.30 W y b i t n i  s o l iś c i p o ls c y . 15.05 
P a n o ra m a  l i te r a c k a .  15.30 P o p o łu d ­
n ie  m e lo m a n a . 17.20 S zcz e c iń s k ie  
n a g ra n ia . 17.40 P u b l ic y s ty k a  e k o n o ­
m ic z n a . 18 M u z y c z n e  a k tu a ln o ś c i.  
18 30 C z y ta m y  l i s t y  i  p a m ię tn ik i .  
i ') 0 ,5 K la s y c y  m u z y k i  r o z r y w k o w e j.
19.30 K a r o l  S z y m a n o w s k i n a  p ły ta c h  
ś w ia ta . 20.30 N o w e  n a g r a n ia  r a ­
d io w e . 2 i K lu b  S te re o . 22.40 M u ­
z y k a  s c e n ic z n a  E . P a łła s z a . 23.20 
G ło s y , in s t r u m e n ty ,  n a s t r o je .

A N T E N Y  in s ta lu je  — 
M ic h a ł  K iz ie w ic z  445-38.

2332 -G
C O L O R  —  n a p ra w a , 
p r z e s t ra ja n ie  na  B e r l in  
— in ż .  J e r z y  T u r l iń s k i  
82-31-72. 27 i4 -G
o c i e p l a n i e  d r z w i  s y ­
s te m e m  g a b in e to w y m  — 
M a r ia n  K s ią ż k ie w ic z  — 
230-840. 5285-G
U S Z C Z E L N IA N IE  o k ie n , 
w y c is z a n ie  d r z w i  — R o  
g e r  K ie r s z n ic k i,  te le fo n  
22-50-60. 4075-G
U W A G A ! ----- H a r m o n ijk o
w e  d r z w i  p o le c a  i  m o n ­
tu je  E d w a rd  K a c p r o -  
w ic z . T e l.  23-12-58.

3581 -G
C Y K L IN U J Ę ,  u k ła d a m  
p a r k ie ty ,  p o d ło g i,  s z y b ­
k o . ta n io .  E u g e n iu s z  
M y ś l iń s k i  521-395.

5108-G
IN S T A L O W A N IE  k a r n i-  
s zy  — R y s z a rd  S z u b e rt , 
S z c z e c in , B a rn im a  3/10. 
te l.  347-78, (11— 17).

2710-G
A U T O  H A N D E L  — s z y b ­
k o  sp rze d a sz  — k u p is z  
sa m o ch ó d  k a ż d e j m a r k i .  
Z b ig n ie w  B u c z y ń s k i.  
M y ś lib ó rz ,  M a r c in k o w ­
s k ie g o  „ G r z y b e k ” , te l.  
32-20 po  19. Z a p ra s z a ­
m y  1644-G
P R Z E P IS U J Ę  n a  m a s z y -  

9 M a ja  3/15. 5017-G  
W Y S Y Ł K O W O  w y łą c z ­
n ie .  D w ie ś c ie  g a tu n ­
k ó w  o w o c o w o -o z d o b n e  

ik a ln e ,  z a g ra n ic z n e  
g a tu n k i ,  o zd o b n e  k r z e -  

d r z e w k a  ig la k i,  
pn ą cza , m a g n o lie ,  r o d o ­
d e n d r o n y .  d rz e w a  t u l i ­
p a n o w e . m ig d a ło w e , ja -  
b ło n e c z k i r a js k ie ,  b o ­
r ó w k i  k rz e w ia s te  k a n a ­
d y js k ie ,  d rz e w ia s te  a -  
m u r s k ie ,  ja d a ln o o w o c o -  

p a s s if io ra . o rz e c h y  
a m e ry k a ń s k ie .  le s z c z y n o  

W c z e ś n ie j z a m ó w is z  
o t rz y m a s z  r o ś l in y .  

S p ó ź n ie n i o d p a d n ą . N a -  
ju ż  — m ó j k a ta lo g  

o b ję to ś c i k s ią ż k i  — w y  
s y ła m  p o b ra ń  i  o w o  — 
O g ro d n ic tw o  B u c z y n y  

-210 N o w e  C za p le .
41-P

O D S T Ą P IĘ  z a k ła d  p ie -  
k a r s k o - c u k ie r n ic z y  z po 
w o d u  c h o ro b y . T e le fo n  
52-81. d z w o n ić  po  17. 
Ś w in o u jś c ie .  42-P

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.20 „ N a  m a łe  p ó ł g o d z in k i ” . 17.15 
W id o w is k o  d la  d z ie c i.  :8 P ro g ra m  
d ie  w s i.  18.30 O m ó w ie n ie  p r o g r a ­
m u . 19 „1000 p y t a ń ” . 19.30 K r o n ik a .  
29 P r .  r o z r y w k o w y .  21.20 K o m e d ia  
C “'R S  .W a r u n e k :  b u d a  d la  p sa ” . 
22.05 K r o n ik a .  22.^0 F o lk lo r  na 
S w ie c ie . 
n  >T F .K
'5 5  J .  r o s y js k i .  9.25 K r o n ik a .  10 
R o z m a ito ś c i.  11.15 F i im  „ W a r u n e k :  
b u d a  d la  o sa ” , l i . 55 „1000 p y t a ń ” . 
.6.25 Z a w o d y . 17.15 W id o w is k o  d la  
d z ie c i.  17.45 F i lm  „ T r z e j  m u s z k ie ­
te ro w ie  z d y p lo m e m ” . 18.35 S ta ło -

Kronika wypadków
W C Z O R A J  O k o ło  g o d z . 19.40 w  p o ­

b l iż u  Z a ło m ia ,  k ie r o w a n y  p rz e z  Zo 
f ię  D . ze S z c z e c in a  „P o lo n e z ”  S Z H  
7500 z a w a d z ił  p o d cza s  w y p rz e d z a ­
n ia  o  „ F ia t a ”  125-p. w s k u te k  cze ­
go  k ie r u ją c a  „ P o lo n e z e m ”  k o b ie ta  
s t r a c i ła  p a n o w a n ie  n a d  w o ze m . 
„ P o lo n e z ”  z je c h a ł na  le w ą  s tro n ę  
je z d n i  i z d e r z y ł  s ię  c z o ło w o  z  „ S y ­
re n ą ” , p ro w a d z o n ą  p rz e z  Z d z is ła ­
w a  Z „  m ie s z k a ń c a  G o le n io w a . O - 
b ra ż e ń  d o z n a li  p a s a ż e ro w ie  „ S y r e ­
n y ”  H a lin a  Z . i  j e j  s y n  K rz y s z to f .  
R a n n y c h  o p a t rz o n o  w  s z p ita lu .

W  G o le n io w ie  na s k rz y ż o w a n iu  
u l ic  Z a w a d z k ie g o . S u łta n o w e j,  L e ­
n in a  i  N o w o g a rd z k ie j,  c ię ż a ro w y  
„ J e lc z ”  S Z D  428-E z n a cze p ą  k ie ­
r o w a n y  p rze z  S te fa n a  L .  z Pło-ni. 
w y je ż d ż a ją c  z u l ic y  p o d p o rz ą d k o ­
w a n e j z a je c h a ł d ro g ę  i  z d e rz y ł się 
z „ F ia te m ”  i2 5 -o  n r  r e i .  S Z O  0037,. 
k ie r o w a n y m  p rz e z  S ta n is ła w a  Z 
K a ro s e r ia  „ P ia ta ”  u le g ła  c a łk o w ite ­
m u  z n is z c z e n iu . ' k ie r o w c a  d o z n a ł 
n ie g r o ź n y c h  o b ra ż e ń .

W  P O M IE S Z C Z E N IU  k o m p re s o -  
r o w n i  s z c z e c iń s k ie j ..Ł ą c z n o ś c i”  
o r z y  u l .  G d a ń s k ie j 15-a. w s k u te k  
z w a rc ia  w  in s ta la c j i  e le k t r y c z n e j 
s p a l i ło  s ie  w c z o ra  i -z ^ f fo  p o p o łu d n ia  
8 m  b ie ż . k a b la  i  ta b l ic a  ro z d z ’ e l-  
cza . S t r a tv  3 ty s .  z ł .  D w a  d a l­
sze p o ż a ry , j a k ie  m ia ły  w c z o ra j 
m ie js c e  w  n a s z v m  m ie ś c ie ,  n ie  po­
c ią g n ę ły  za sobą s t r a t :  w  m a s z y ­
n o w n i  h o lo w n ik a  . T ' ," ' -v s ”  s to ia -  
cee o  n r z v  N a b rz e ż u  K ie le c k im  SSR 
G r v f ia ”  n a b łv  s ie  s z m a ty , a w  

Z a k U d a - h  G a z o w n ic z y c h  n r z v  u l. 
T a m a  P o m o rz a ń s k a  — z a o a l! ł v  s:e 
ia k ie ś  e le m e n ty  w e w n ą tr z  n łu ^ z k i 
a m o n ia k a ln e ’ . O b a p o ż a ry  s t łu m io ­
n o  w  z a r o d k u .  <ap)

Z  g łę b o k im  ża lem  za w ia da m ia m y, 
że 1 m arca  1983 r .  z m a rł nasz n a j­
ukochańszy Mąż, O jc iec, Teść i  

D z iadek

Józef Słodyk
Pogrzeb odbędzie się 4 m a rca  b r. o 
godz. 14 z Dom u P rzedpog rzebow c- 
go C m en tarza  C e n tra lnego , o czym  
z a w ia da m ia  pogrążona w  g łęb o k im  

sm u tk u

Z O N A  z R O D Z IN Ą .

K R Y S T Y N IE  T U R L IÑ S K IE J

wyra-zy g łębokiego  w spółczuc ia  
z pow odu  śm ie rc i

Matki
s k ła d a ją

w s p ó łp ra c o w n ic y  z k a w ia rn i „S ło ­
w ia n in ” .

R O Ż N E  T E L E P O G O T O W IE  —
B o le s ła w  G r y c  824-744

N O W E G O  F ia ta  125 D 3r 21-G
lu b  S k o d ę  z a m ie n ię  na  K O L O R  te le o o e o ro w ‘ e
n o w e g o  P o lo n e z a . Szcze M a r ia n  U z n a ń s k i 520-174.
c m , u l .  K a z im ie rz a  K r o  3761-G
le w ic z a  33/7. 5.48 -G  X E L E P O G O X O W IE  _

T E L E P O G O T O W IE  __ W a ld e m a r  C z e r n ik .  P o -
B r u n o n  J a k im o w ic z  — 809-04. 3032-G
281-51. 4152-G  T E L E P O G O T O W IE  —

M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i — 
22-38-32. 2662-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
S ła w o m ir  M a r ty n iu k  — 
88-474. 800-G
1 E L E P O G O T O ÿ P IE  — 
Z d z is ła w  U z n a ń s k i — 
22-85-97. 491-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
J a n  B u g a js k i  22-71-46.

4193-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  je d n o ro d z in n y  — 
sp rz e d a m . T e l.  g rz e c z n o  
ś c io w y  52-60-58 (1»— 21).

5663-G
S T A R G A R D  — d o m
s p rz e d a m . W  r o z l ic z e ­
n iu  2 m ie s z k a n ia  w  n o -  

y m  b u d o w n ic tw ie .  T e l. 
770-212. 5031-G

M A T R Y M O N IA L N E

S Z C Z Ę Ś C IE  z n a jd z ie s z  
B iu rz e  M a t r y m o n ia l ­

n y m  „ E w a ”  G d a ń s k  6, 
s -k ry tk a  237. 662- K
S Z C Z Ę Ś L IW IE  k o ja r z y  
m a łż e ń s tw a  B iu r o  M a ­
t r y m o n ia ln e  „ M a z u r y ”  
O ls z ty n  2. s k r y t k a  336.

886-G
P A N N A  x  m ie s z k a n ie m  

b r a k u  z n a jo m o ś c i p o ­
zna k a w a le r a  d o  la t  34. 
be z  n a ło g ó w . C e l m a ­
t r y m o n ia ln y .  O fe r ty  
5039 B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in .
5 0 -L E T N IA  p o zn a  Dana 

w y k s z ta łc e n ie m  ś re d ­
n im  lu b  w y ż s z y m . C e l 
m a t r y m o n ia ln y .  O fe r ty  
5012 B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in .

Y iU P N O

F IA T A  126 o  DO w y p a d ­
k u  k u p ie .  O fe r ty  B  u ro  
O g ło sze ń . S zcze c in  5860. 
N O W Y  s e g m e n t m ło ­
d z ie ż o w y  k u n ie . T e l. 
821-31". 5879-G
P O L O N E Z A  k u rc e . S ta r  
g a rd . te l.  77-26-48.

44-P
W A R T B U R G A  z n a d w o  

ie m  d o  w y m ia n y  k u ­
nę. T e l.  822-673. 5-W8-G 

M A S Z Y N Ę  d o  o is a n ia  
ro .sv4*-kU k u p i ' ’ . T ’ l.  
17.' 82-14-49. 5033-G

S I L N IK  p r z v e z e n n v  do 
ło d z i 30 K M  z re z ru - -7- 

• 'm  — k u p ie  T e l
777-21. 5-i20-G

S P R Z E D A Ż

F IA T A  132 po  w y p a d k u  
s p rz e d a m . T e l. 3'!0-"4.

587--G
W A R T B U R G A  353 e r z e
d a m . B o i.  S m ia łe jo  
40/11 A . 5 '40 -G
F O R D A  T a u n u s a  ta n io  
s p rz e d a m . Ż w i r k i  i  W i ­
g u r y  22'5. 5565-G
O K A Z Y J N IE  sp rze d a m  
p r o je k to r  f i lm o w y  — 
„ E u m in g ” , m ik r o fo n

U h e r ,  p ł y t y  z a g ra n ic z ­
ne . T e l.  759-37 (14— 16).

5676-G
B A S S E T A  H O U N D A  p ó ł
ro c z n e g o  z ro d o w o d e m  
s p rz e d a m . T e ł.  712-02.

5935-G
J A M N I K I  d łu g o w ło s e  
s z c z e n ię ta  ro d o w o d o w e  
s p rz e d a m . J a w o ro w a  41 
G łę b o k ie . 5880-G
L IS Y  g a rb o w a n e  o ra z  
k u r t k ę  z l is ó w  s p rz e ­
d a m . D u n ik o w s k ie g o  
40/26, te l.  822-941. 4040-G 
U R Z Ą D Z E N IA  1 n a rz ę ­
d z ia  z a k ła d u  z ło tn ic z e g o  
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
te l.  33-56 G o le n ió w  (7— 
20). 3468-G
U Ż Y W A N Ą  p e lis ę  na 
o p o s a c h , k u r t k ę  z p o d ­
p in k ą ,  k i l k a  g a r n i t u ­
r ó w ,  ta p e ty  n ie z m y w a l-  
n e  s p rz e d a m . T e le fo n  
22-18-53. 5054-G
L O R N E T K Ę  7 X  50 —
s p rz e d a m . Ś lą s k a  20/13.

5052-G
U Ż Y W A N E  o p o n y , s i ln i  
k i  o ra z  n o w y  n a p ę d  le ­
w y  d o  T r a b a n ta  601 — 
s p rz e d a m . T e l.  22-50-53, 
(16— 18). 5051-G
F IA T A  125 p (1973) po 
r e m o n c ie  o ra z  k a ro s ę r ię  
S k o d y  105. p i ln ie  s p rze  
d a m . T e l.  208-69, K a ­
m ie ń  P o m o r s k i,  po  g o ­
d z in ie  17. 5047 -G
N A R T Y  E p oxy-1001 .
w ią z a n ia  B e ta , b u ty  
S a n  M a rc o  p i ln ie  s p rz e ­
d a m . T e l.  362-35 . 5029-G  
F IA T A  125 (1974) sp rze  
d a m . 5 L ip c a  39/2.

5025-G
K U R T K Ę  z l is ó w  s re b ­
r n y c h ,  r o z m ia r  ś re d n i,  
z e s ta w  w y p o c z y n k o w y  
„ O le ń k a ”  s p lz e d a m . T e l. 
523-838. 5024-43
D o  W a rs z a w y  częśc i 
s k r z y n i  b ie g ó w , h a m u l­
c ó w  i  in n e , o p o n y  16 
o ra z  a k u m u la to r  150 A h . 
r o z r u s z n ik  M e rce d e sa  — 
s p rz e d a m . T e l.  523-733.

5019-G

L O K A L E

M -2  31 m  k w .  w id n a  
k u c h n ia ,  u m e b lo w a n e  — 
o s ie d le  S ło n e c z n e  — 
s p rz e d a m . T e l.  52-22-14 
po  18. 5878-G
S O P O T  3 -p o k o jo w e  m ie  
■szkanie s p ó łd z ie lc z e , 
w ła s n o ś c io w e  z k o m ­
fo r t o w y m  w y p o s a ż e n ie m  
s p rz e d a m . O fe r ty  5370 
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze ­
c in .

K O M F O R T O W E  M -2  d la
2 osób. m ie s z k a n ie  w ła s  
n o ś c io w e  w  K a m ie n iu  
P o m o r s k im  z w s z e lk im i  
w y g o d a m i i  te le fo n e m
— z a m o ż n e m u  k u p c o w i
p i ln ie  s p rz e d a m . L is t y  
p o le c o n e : M ie c z y s ła w
W y s o c k i 89-500 T u c h o la , 
p o s te  re s ta n te  W L  
2047006. 47-P
M -4  s p ó łd z ie lc z e . 3 -p o ­
k o jo w e  w  S ta lo w e j W o ­
l i  z a m ie n ię  n a  p o d o b n e  
w  w o j .  s z c z e c iń s k im . 
E d w a r d  B o rc z e w s k i — 
37-450 S ta lo w a  W o la . u l .  
S k o p e n k i 4/67. 46-P
S T U D E N T K A  p o s z u k u je  
p o k o ju .  E w e n tu a ln a  p o ­
m o c  o s o b ie  s ta rs z e j lu b  
u c z n io w i w  p rz e d m io ­
ta c h  h u m a n is ty c z n y c h .  
O fe r t y  5064 B iu ro  O g ło ­
szeń S zcze c in . 
S Z C Z E C IN  — d w u p o k o  
jo w e  38 m  k w .  z a m ie ­
n ię  n a '  je d n o p o k o jo w e  
w  W a rs z a w ie  lu b  o k o ­
l i c y .  M o że  b y ć  s ta re  b u  
d o w n ic tw o .  P a r te r  w y ­
k lu c z o n y .  O fe r ty  5063 
B iu r o  O g ło sze ń  Szcze­
c in .
Z A O P IE K U J Ę  s ię  s ta r ­
szą oso bą  w  z a m ia n  za 
m ie s z k a n ie . U l .  J a g ie ł ły  
6/9. 5038-G
M IE S Z K A N IE  M -3  w ła s ­
n o ś c io w e . 38 m  k w .  z 
te le fo n e m  z a m ie n ić  n a  
m ie s z k a n ie  w  s ta ry m  
b u d o w n ic tw ie  d w u -  lu b  
t r z y p o k o jo w e ,  w ła s n o ś ­
c io w e , c .o . T e l.  899-3-2. 
P o tu l ic k a  9/43. 5036-G
M IE S Z K A N IE  w ła s n o ś ­
c io w e  M -2  — s p rz e d a m . 
T e l.  22-91-92, po  19.

5034-G
W Ł A S N O Ś C IO W Ą  k a w a  
le r k ę ,  n o w e  b u d o w n ic ­
tw o  w  D ą b iu  z a m ie n ię  
n a  r ó w n o rz ę d n e  lu b  
w ię k s z e  w  S z c z e c in ie . 
T e l.  476-82. p o  19. 5032-G 
D U Ż E  M -2 . 40 m  k w „  
c e n tr u m , p ie c  z a m ie n ię  
na  M -3  lu b  M -2 , p e r y ­
fe r ia  S zcze c in a , n o w e  
b u d o w n ic tw o .  O fe r ty  
5027 B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in .

Z G U B Y

Z G U B IO N O  w k ła d k ę  
ż y w n o ś c io w ą  n r  8-8874
— A l f r e d  L e ś k ie w ic z .

43-P
K R Y S T Y N IE  S T R U L E C -  
K IE J  s k ra d z io n o  w k ła d ­
k ę  z a o p a trz e n ia . 5028-G

♦
KOMUNfKAT
Z A K Ł A D  G A Z O W N IC Z Y  

S ZC ZE C IN
przeprasza mieszkańców ulicy 
Łącznej za dotychczasową przer 

wę w  dostawie gazu.
W znow ien ie  dostaw y pa liw a  
nastąpi w  te rm in ie  7 d n i t j .  po 
w ybu d o w a n iu  nowego odcinka 

gazociągu w  te j u licy .
890-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R S W  „ P r a s a —K s ią ż k a —R u c h ” . W Y D A W C A , s z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e . R E D A K C J A :  p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8, 70-550 S zcze cm , 
f ‘k r .  p o c z t. 70-925. R e d a g u je  k o le g iu m . T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21, s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41, s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21. d z . m ie js k i  462-35 d z  e k o n o m .-m o rs k i u i -j i , 
dz . s p o r to w y  379-50. dz . łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 450-21 O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  i  O g ło sze ń  70-550 S zcze c in  p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8 te l.  j i 4-.h . z a  tre s c  i  t e r ­
m in  d r u k u  o g ło s z e ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i.  P R E N U M E R A T A , o rz ę d s ię b io r s tw a  in s ty tu c je ,  o r g a n iz a c je  s p o łe c z n o -p o lity c z n e : s k ła d a ją  za m ó w ie n ia i w  m ie j ­
s c o w y c h  o d d z ia ła c h  R S W  „ P r a s a —K s ią ż k a —R u c h ” , w  m ie js c o w o ś c ia c h  zaś, w  k tó r y c h  n ie  m a  o d d z ia łó w  — w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  lu b  u  d o r ę c z y c ie l i ,  c z y te ln ic y  i y  - 
d u a ln i  o p ła c a ją  p r e n u m e ra tę  w y łą c z n ie  w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  i  u  d o r ę c z y c ie l i  na r o k  n a s tę p n y ; d o  d n ia  10 m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  okres- b j® n u m e r a ty - P °Z9 S 
w  te rm in a c h :  od  25 l is to p a d a  na s ty c z e ń  I  k w a r ta ł .  1 p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e e o  i e a łv  o k re s  r o k u  b ie ż ą c e g o . C ena p r e n u m e ra ty :  m ie s ię c z n a  d o  20 c z e rw c a  d i . z .  
i ł ip c a  b r .  109 z ł. za I I  k w a r ta ł  261 z ł. za n a s tę p n e  k w a r t a ły  327. za I I  p ó łro c z e  657 z ł. N r  in d e k s u  35034. D r u k  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e .
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Zaczyna się wiosenny „szczyt pralniczy“

Klient -  osoba oczekiwana

•  K O M IS J A  F o t o g r a f i i  K r a jo ­
z n a w c z e j Z W  P T T K  za p ra sza  m i ­
ło ś n ik ó w  p r z y r o d y  i  fo to g r a f i i  na 
z e b ra n ie  w  K lu b ie  G ą j-n iz o n o w y m  
p r z y  u l .  W a w rz y n ia k a  5. d z iś  
3 b m . o  g o d z . 17. D r  J e rz y  
G r ie g ie le w ic z  w y g ło s i p r e le k c ję  o t .  
..C o  z b ie l ik a m i? ” , i lu s t r u ją c  te ­
m a t  d ia p o fa m ą  z 200 b a r w n y c h  
p rz e ź ro c z y . W s tę p  w o ln y .

•  K L U B  G a rn iz o n o w y  in fo r m u je .  
*e  z e b ra n ie  k a n d y d a tó w  na  k u r s  
p rz y g o to w a w c z y  d o  e g z a m in ó w  na 
w y ż s z e  u c z e ln ie  o d b ę d z ie  s ię  4 m a r­
c a  b r .  o  go dz . 16.30.

•  S Z C Z E C IŃ S K IE  T o w a rz y s tw o  
P e d a g o g ic z n e  z a w ia d a m ia  s w o ic h  
c z ło n k ó w  i  s y m p a ty k ó w ,  że w  p ią ­
te k  4 b m . o  g o d z . 12 w  s a li n r  
50 b u d y n k u  W S P  p r z y  u l .  O g iń ­
s k ie g o  o d b ę d z ie  s ię  o d c z y t  d o c . 
d ra  h a b . R y s z a rd a  W ię c k o w s k ie g o  
na  te m a t . .K o n tr o w e r s je  d o ty c z ą c e  
n a u c z a n ia  p o c z ą tk o w e g o ” .

Notatnik szczeciński

N IE B A W E M  należy spodziewać się wiosennego „szczytu” w  o d le g łych  o s ied li będzie s ię  chcia  
zakładach pralniczych. M n ie j w ięcej dw a tygodnie przed św ię- ło  w ozie  spore  p a k u n k i z u b io - 
tam i W ielkanocy rozpoczyna się run na punkty usługowe te j ra m i do p ra ln i.  W ic iu  w o li po- 
branży i przez około 2 miesiące liczba zleceń byw a ogromna, ku s ić  s ię  o „sam oobsługę”  i mo 
D rugi tak i „szczyt” obserw uje się jesionią —  od połowy w rześ- że m n ie j fach o w o  w y p ra ć  czy 
nia do połowy grudnia. w y czyśc ić  ubran ie , a le  bez u-
^  , - _ , . . . , , A . c ią ż liw e g o  wożenia . N ie s te ty , takO B E C N IE  ru c h  w  Szczecin- chow  oraz u b io ró w  ze s k ó r) w  

10— 12 proc.s k ic h  Z a k ła da ch  P ra ln ic z y c h  
je s t n ie w ie lk i.  Jeś li chodzi o 
czyszczenie chem iczne, moce 
p ro d u k c y jn e  w y k o rz y s ta n e  są 
w- 30— 50 procen tach , zaś w  b ran  
ż y  s kó rza ne j (czyszczenie kożu

Ulica Kolumba -
wyboje jak na 

autodromie
A U T O S T R A D Ą  z b la c h y  fa l is te j  

n a z y w a ją  k ie r o w c y  u l .  K o lu m b a .  
N a w ie r z c h n ia  b o w ie m  je s t  tu  ta k  
w y b o is ta ,  d z iu ra w a  1 n ie ró w n a ,  że 
p o r ó w n a n ie  to  je s t  j a k  n a j ­
b a r d z ie j  t r a f n e .  K r ą ż y  n a w e t  w ie ś ć , 
iż  k l i e n c i  g ie łd y  s a m o c h o d o w e j 
p i  o p o n u ją  p ró b n ą  ja z d ę  w ła ś n ie  po 
t e j  u l ic y ,  g d y  ch cą  n a b y ć  o d  k o ­
go ś  s a m o c h ó d . J e ś l i  w ó z  je s t  p o d -  
s z y k o w a n y  t y l k o  o t  ta k .  po 
w ie r z c h u  — s p rz e d a ją c y  z a ra z  w y ­
c o f u je  s ię  z t r a n s a k c j i ,  o b a w ia ją c  
s ię  iż  p o d cza s  s p r a w d z ia n u  a u to  
s ie  ro z p a d n ie .

Ż a r t y  te  je d n a k  n a le ż ą  d o  g a ­
t u n k u  h u m o r u  „ p r z e z  łz y ” , p r z y ­
n a jm n ie j  d la  osób z m u s z o n y c h  je ź ­
d z ić  tą  fa ta ln ą  u l ic ą . B o  te ż  n ie ­
d o g o d n o ś c i z w ią z a n e  z p o k o n a n ie m  
t e j  je z d n i  m o g ą  n ie ź le  u p r z y k rz y ć  
ż y c ie .  C zy  n ie  m o ż n a  p rz e p ro w a d z ić  
t u  c h o ć b y  s k ro m n e g o  re m o n tu ?  — 
p y t a ją  z ro z p a c z e n i u ż y t k o w n ic y  
d r o g i .  A n o  w ła ś n ie  — c z y  n ie  m o ż ­
na '*  (su)

Polegaj na sobie
T A K IE  h a s ło  m ó g łb y  w y w ie s ić  w  

w id o c z n y m  m ie js c u  U rz ą d  P o c z to ­
w y  p r z y  u l .  B o g u ro d z ic y .  N ie  m a 
ta m  b o w ie m  ża d n e g o  p rz y r z ą d u ,  
k tó r y m  m o żn a  b y  z w i lż y ć  z n a c z e k  
u rz e d  n a k le je n ie m  go  na  l i s t .  P a ­
n ie  z o k ie n k a  p r z y jm u ją c e  p r z e s y ł­
k i  — a b y  n ie  d e m o n s tro w a ć  ję z y ­
k a  p e te n to m  — ka żą  im  o p e ra c ję  
n a k le ja n ia  z n a c z k ó w  w y k o n y w a ć  
w e  w ła s n y m  z a k re s ie . K l ie n c i  t a ­
k im  r o z w ią z a n ie m  s p r a w y  w c a le  
n ie  są z a c h w y c e n i,  a o b s e r w u ją c y  
ic h  z b o k u  — p o k ła d a ją  s ię  ze 
ś m ie c h u . (w y s )

M IM O  T Y C H  n ie z b y t  l i c z n y c h  z le ­
ce ń , S Z P  o d  w c z o r a j u r u c h o m i ły  
d o d a tk o w y  p u n k t  p r z y ję ć  k o ż u c h ó w  
i  o d z ie ż y  s k ó rz a n e j p r z y  u l .  F e lc z a -  
k a  17. P r z e w id u je  s ię  b o w ie m , że 
ła g o d n a  te g o ro c z n a  z im a  n ie b a w e m  
u s tą p i z u p e łn ie  i  z a in te re s o w a n ie  
s z c z e c in ia n  c z y s z c z e n ie m  k o ż u c h ó w , 
k u r te k  c z y  p ła s z c z y  s k ó rz a n y c h  
w z ro ś n ie  W  p r z e w id y w a n iu  w io s e n ­
ne go  n a t ło k u  k l ie n tó w  p o s z e rz o n o  
ta k ż e  s ieć  p u n k tó w  p r z y jm u ją c y c h  
z le c e n ia  na  e k s p re s o w e  czys z c z e n ie  
g a rd e ro b y . N a  e k s p re s  m o ż e m y  od 
w c z o r a j l ic z y ć  d o d a tk o w o  w  z a k ła ­
d a c h  p r z y  u l.  u l.  K r a s iń s k ie g o  1, 
A r m i i  C z e rw o n e j 9, W ita  S tw o s z a  8, 
M a rc in a  1. B o le s ła w a  Ś m ia łe g o  15, 
9 M a ja  84. B a rn im a  13a/14a o ra z  
W ło ś c ia ń s k ie j 1.

S p o d z ie w a n y  s z c z y t u s łu g o w y  w  
zasa d z ie  n ie  p rz e ra ż a  z a k ła d ó w  
p r a ln ic z y c h .  B u d z i ra c z e j n a d z ie ję  
na  lep sze  w y k o r z y s ta n ie  p o s ia d a ­
n y c h  m o c y  w y k o n a w c z y c h .  N ie  m a  
o b e c n ie  k ło p o tó w  ze ś r o d k a m i c h e -  

,m ic z n y m i d o  czys z c z e n ia  o d z ie ż y  
(c h o ć  czę s to  ja k o ś ć  t y c h  s p e c y f i ­
k ó w  b u d z i z a s trz e ż e n ia  fa c h o w c ó w  
z b r a n ż y  p r a ln ic z e j) .  S p ó łd z ie lc y  z 
S Z P  o b s e r w u ją  ra c z e j z n ie p o k o je m  
p e w ie n  p o s tę p u ją c y  z w o ln a  s p a ­
d e k  z a in te re s o w a n ia  ś w ia d c z o n y ­
m i p rz e z  n ic h  u s łu g a m i.  S tą d  p r ó b y  
u ła tw ie n ia  k l ie n to m  o d d a n ia  g a r ­
d e ro b y  d o  c z y s z c z e n ia , s k ra c a n ie  
te r m in ó w  u s łu g , i tp .

J a k ie  są p r z y c z y n y  z m n ie js z o n e ­
go p o p y tu  na  c z y szcze n ie ?  M o ż n a  
tu  d o p a tr y w a ć  s ię  d w ó c h  z a s a d n i­
c z y c h  c z y n n ik ó w .  P o  p ie rw s z e  p ła c i 
s ie  d r o ż e j.  W yższe  k o s z ty  e n e r g ii  
e le k t r y c z n e j,  o p a lu , w o d y , ś r o d k ó w  
c z y s z c z ą c y c h  i  p io rą c y c h ,  t r a n s p o r tu ,  
i t p .  s k ła d a ją  s ię na  w y ższą  cen ę , w  
w ie lu  zaś d o m a c h  c o ra z  s k r u p u la t ­
n ie j  l ic z y  s ię  k a ż d ą  w y d a n ą  z ło ­
tó w k ę .  S tą d  te ż  r z a d z ie j o d d a je  s ię 
u b io r y  d o  p u n k t ó w  p r a ln ic z y c h ,  
czę s to  c z y ś c i s ię  je  s a m e m u . D r u ­
g im  p o w o d e m , d la  k tó r e g o  — zd a ­
n ie m  z a rz ą d u  S Z P  — t r a c i  s ię  s p o ­
r o  k l ie n tó w ,  je s t  z b y t  s z c z u p ła  s ieć  
p u n k t ó w  p r z y ję ć  i  w y d a w a n ia  g a r ­
d e r o b y  o ra z  b ie l iz n y .  D o ty c z y  to  
p rz e d e  w s z y s tk im  n o w y c h  osiedH i, 
c h o ć  w  ś ró d m ie ś c iu  ta k ż e  p r z y d a ­
ło b y  s ię  je szcze  p a rę  lo k a l i  na  u s łu ­
g i p ra ln ic z e .

N O  CÓ Ż, rze czyw iśc ie  tru d n o  
lic z y ć  na  to, iż  m ieszkańcom

zw ane ru ch om e  p u n k ty  p rz y ­
jęć, c z y li k ró tk o  m ó w ią c  sa­
m ochody S ZP  p rzy jeżdża jące  co 
ja k iś  czas na osied la  ce lem  od­
b io ru  b ru d n e j odzieży lu b  b ie ­
liz n y  do p ra n ia  i p rzyw ie z ie n ia  
czys te j —  n ie  zda ją  egzam inu . 
I  to  w  odczuciu  za rów no  k lie n ­
tó w , ja łc  i św iadczących  u s łu ­
g i. Po p ro s tu  m ieszkańcy  o- 
s ie d li n ie  są na ogó ł z o rie n to ­
w a n i k ie d y  w óz p rz y je d z ie  i 
gdzie  się za trzym a . To też  „u -  
ta rg ”  SZP  z ta k ie j w y p ra w y  
b y w a  z n ik o m y . M y ś li się zatem  
o u tw o rz e n iu  p u n k tó w  p ra ln i­
czych  d z ia ła ją cych  na zasadach 
a je n c y jn y c h , a z lo ka lizo w a n ych  
g łó w n ie  na now ych  osiedlach. 
Jest to  je d n a k  d op ie ro  w  sfe ­
rze  planów*. Chodzi b o w ie m  o 
zd obyc ie  k lie n tó w , o zachęce­
n ie  do k o rz y s ta n ia  z usług.

C zyżby w reszc ie  choć w  je d ­
n e j b ra n ż y  p ow s ta ła  sy tua c ja , 
w  k tó re j p ra w d z iw ie  b rz m i s lo ­
gan  „ k l ie n t  nasz p an ”  i  o jego 
w zg lę dy  na leży zabiegać? (su)

„Pam iątki“
M A S K O T K I,  b re loczk i, 

s p in k i,  k o ra lik i. . .  K o lo ro w e , 
błyszczące, p rzyc iąga jące  
w z ro k . A  w szys tko  pod  
szy ldem  „P a m ią tk i” . D z iw ­
ne. B a rd z ie j p rzyp om ina -to  
przec ież k ra m  arabsk iego  
ku pca  n iż  to, co m og łoby  
u chodzić  za p a m ią tk ę  z p o r  
tow ego m iasta .

A le  n ic  to. „L u d z ie  to  lu  
b ią , lu d z ie  to  kup ią ...” . D a l 
sze s łow a  p iose n k i ( „B y le ­
by tan io ...” ) n ie  m a ją  ju ż , 
n ies te ty , zastosowania.

F o to : Z. J o d k o w s k i

Chcesz zapłacić mniej — policz sam

Ulgi w autocasco
W IA D O M O , że od tego ro k u  

w ła ś c ic ie le  pojazdów* m echanicz 
n ych  p łacą  wyższe s k ła d k i u - 
bezp ieężeniow e. Do końca m a r­
ca n a le ży  —  p rz y p o m n ijm y  —  
u iśc ić  na poczcie  p ie rw szą  ra ­
tę, bądź ca łość ubezpieczenia  
N W - O C - A C .

P rze d te m  je d n a k  p o w in n iś m y  
sp ra w dz ić , czy n ie  n a le ży  się 
nam  ju ż  20-p rocen tow a  b o n i­
f ik a ta  za bezw yp a dko w ą  jazdę.
U lg i w  ty m  w*zględzie d o ty ­
czyć m ogą b o w ie m  n ie  ty lk o  
bieżącego ro k u , a le  i poprzed­
niego. Są to  je d n a k  zasady do­
syć s k o m p lik o w a n e , i» d latego 
(po zasięgn ięc iu  szczegółowych 
in fo rm a c j i w  szczecińsk im  od­
dz ia le  P ZU ) p os ta ra m y  się w y ­
ja śn ić  je  w  ja k  n a jp ro s tsze j 
form iie.

2 - le tn i ok res  b e z w y p a d k o w e j 
ja z d y  oznacza, że w .  czasie co 
n a jm n ie j o s ta tn ich  24 m ies ięcy 
n ie  b y liś m y  sp raw cą  zdarzen ia  
d rogowego, w  z w ią z k u  z k tó ry m  
osoby poszkodow*ane (bądź m y  
sam i) o trz y m a ły  odszkodow an ie  
z k ie sy  P ZU . W te dy  to , zam iast 
4 tys. z ł (ubezp ieczenie  d la  P ia ­
ta  126p) za 1983 ro k  —  p ła c i­
m y  3200 z ł (o 2 0 'proc. m n ie j).

O w e  d w a  la ta  —  je ś li jes t 
to  po jazd  n o w y  —  lic z y m y  od 
c h w il i  jego za re je s tro w a n ia , jeś 
l i  o d k u p io n y  —  od c h w il i  p rze - 
re je s tro w a n ia  na sw o je  n a z w i­
sko; po z a w in io n y m  przez nas 
w y p a d k u  —i  od  d a ty  tego w y ­
padku.

M o g ło  się je d n a k  zdarzyć, iż  
2 la ta  b e z w y p a d k o w e j ja zdy  m i 
n ę ły  n a m  ju ż  w  1982 ro k u , a 
zgo.dnie z p rze p isa m i na ten  ro k  
z a p ła c iliś m y  pe łną  sk ła dkę  u - 
bezpdeczeniow*ą. Wów*czas na leży 
n am  s ię  z w ro t  n a d p ła ty .

P R Z Y K Ł A D O W O : samochód 
F ia t  126p. U p ra w n ie n ia  do 20- 
proc. z n iż k i uzyskano  10 l ip -  
ca 1982 r .  N a leży  s ię  w ię c  n a rrr 
z w ro t n a d p ła ty  s k ła d k i za 5 
m ies ięcy. M ożem y o d liczyć  to  so 
b ie  p rz y  u iszczan iu  tegoroczne j 
s k ła d k i.

N o rm a ln ą  o p ła tę  za 5 m ie ­
sięcy o b lic z a m y : 4000 przez 12 
m ieś. ra z y  5 c z y li 1666 zł. D w a ­
dzieścia  p ro c e n t z tego to . w  
z a o k rą g le n iu  330 zł W  z w ią z ­
k u  z ty m  w  tym * ro k u  za p ła c i­
m y  „zn iżkow*e”  3200 z l m inus  
330 z ł, t j .  2870 zł.

R A C H U N K I  to  n ie c o  s k o m p lik o ­
w a n e  i  d la te g o  w a r to  ic h  d o k o n a ć  
p rz e d  o d w ie d z e n ie m  p o c z ty . D z ię ­
k i  s k r u p u la tn e m u  w y l ic z e n iu  u lg  
u b e z p ie c z e n io w y c h  p r z y s łu g u ją c y c h

Zdesperowana...
L I C Z B A  n a rz e k a ń  na  p ra c ę  p u n k ­

tó w  s k u p u  m a k u la tu r y  ro ś n ie . 
S z c z e c in ia n ie  n a g m in n ie  s k a rż ą  się. 
xż są on e  n ie c z y n n e  w ła ś n ie  w ó w ­
czas. k ie d y  p o w in n y  b y ć  o tw a r te !  
P e rs o n e l n ie  r a c z y  w y w ie s ić  ż a d ­
n y c h  in fo r m a c j i  o  p rz y c z y n a c h  za ­
m y k a n ia  ty c h  p u n k tó w .

O s ta tn io  z d e s p e ro w a n a  k l ie n tk a  
o u n k t u  s k u p u  m a k u la tu r y  z lo k a l i ­
z o w a n e g o  p r z y  u i .  9 M a ja . . .  s p a ­
l i ła  na  m ie js c u  ze z d e n e rw o w a n ia  
s to s  g a z e t, b o  n a m ę c z y ła  s ię  ta s z ­
cząc  je  d o  s k ła d n ic y ,  a u  c e lu  
o k a z a ło  s ię , że p u n k t  z a m k n ię ty  
i  n ie  w ia d o m o  a n i  d o  k ie d y  a n i 
z ja k ie g o  o o w o d u . (w y * )

n a m . o d c ią ż y m y  c h o ć  tro c h ę  b u d ­
że t d o m o w y . K to  je d n a k  n ie  za­
b a w i ł  s ię  w  ra c h m is t r z a  i  n ie  m a  
o c h o ty  te g o  z ro b ić ,  m oże  b y ć  pe ­
w ie n  że p ie n ią d z e  łe  n ie  p rz e p a d ­
ną . P r a c o w n ic y  P Z U  m a ją  b o w ie m  
o b o w ią z e k  d o k o n a ć  d o  k o ń c a  b r .  
s k r u p u la tn e g o  r o z l ic z e n ia '  n a szych  
k o n t . i  n a d p ła tę  o d e ś lą  n a m  p o c z -  
tą .

W ia d o m o  ju ż ,  iż  s k ła d k ę  P Z U  
u is z c z a m y  te g o  r o k u  je d y n ie  w  
u rz ę d a c h  p o c z to w y c h . T a m  te ż  w y ­
ło ż o n e  są o d p o w ie d n ie  d r u k i ,  ta m  
te ż  —  p o dcza s  w p ła ty  o t r z y m u je m y  
b la n k ie t  na b e n z y n ę  (o  te n  o s ta t­
n i  t r z e b a  s ię  c z a s a m i u p o m n ie ć ) .  
R ó w n ie ż  w  o k ie n k a c h  U P T  m o ż e m y  
u iś c ić  (d o  k o ń c a  m a rc a  b r .)  o p  a -  
tę  re je s t ra c y jn ą .  J e s t o d a  ta k a  s a ­
m a . j a k  w  u b ie g ły m  r o k u  (n p . 
F ia t  126p — 600 zt. F ia t  125p — 
1100 z ł)  B la n k ie t y  t e j  o p ia ły  — , 
o k r e ś lo n e j p rze z  n ie k tó r y c h  k ie r o w ­
c ó w  ja k o  „p o d a te k ,  d r o g o w y ”  — są 
ró w n ie ż  w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h . , a 
d o d a tk o w o  p o w in n iś m y  je  n ie b a ­
w e m  z n a le ź ć  w  s w o je j s k rz y n c e  ua 
l i s t y .  (m o r)

A gdzie inne odirJany?
P R Z E Z  c a tą  m in io n ą  je s ie ń  s łu ­

c h a l iś m y  w ie le  na te m a t u ro d z a ­
j u  ja b łe k .  O w o c ó w  ty c h  z e b ra n o  
m n ó s tw o . B y ły  n a w e t  k ło p o ty  z 
p r z e ro b ie n ie m  ic h  na  s o k i.  p rz e ­
c ie r y ,  d ż e m y . S ło w e m  p ro b le m  o o -  
le g a ł na  n a d m ia rz e  ja b łe k .  O b e c ­
n ie  je d n a k  k l ie n c i  s k le p ó w  w a ­
r z y w n o - o w o c o w y c h  n ie  o d c z u w a ją  
c w e j  o b f i to ś c i.  N a o g ó ł m o ż n a  w  
o la c ó w k a c h  h a n d lo w y c h  n a b y ć  !—2 
g a tu n k i  ja b łe k  (p rz e d e  w s z y s tk im  
J o n a th a n y )  i  to  n ie z b y t  u r o d z i­
w y c h .  A  w y d a w a ło b y  s ię , iż  p r z y  
o g r o m n e j i lo ś c i  o w o c ó w  e o w in n o  
s ię  z g ro m a d z ić  ró ż n e  o d m ia n y  j a ­
b łe k  z im o w y c h  (p t, c h o ć b y  ś w ie t ­
n ie  p rz e c h o w u ją c e  s ię  S p a r ta n y  czy  
s o czys te  C o r t la n d y ) ,  i  to  w y s e le k ­
c jo n o w a n e . n a jd o ro d n ie js z e , n a j ła d ­
n ie js z e  o w o c e . (su)

„Szewcy“ —
po raz ostatni

W  N A J B L IŻ S Z C C H  d n ia c h , 4, 5 1 
6 m a rc a , n a  sce n ie  T e a tr u  W s p ó ł­
czesn eg o po ra z  o s ta tn i b ę d z ie  m oż  
na  o b e jr z e ć  s z tu k ę  W it k ie w ic z a  
„ S z e w c y ” . P r e m ie r a  te g o  s p e k ta k ­
lu  m ia ła  m ie js c e  12 g r u d n ia  1981 
r o k u .  N a  F e s t iw a lu  T e a tr ó w  P o ls k i 
p ó łn o c n e j w  T o r u n iu  in s c e n iz a c ja  
ta  o t r z y m a ła  G ra n d  P r i x ;  in d y w i ­
d u a ln e  n a g r o d y  p rz y z n a n o  ta k ż e  
re ż y s e ro w i — W ito ld o w i S k a ru e h ó -  
w i,  s c e n o g ra fo w i — J a n o w i B a n u -  
sze o ra z  a k to r o m  M ir o s ła w o w i 
G r u s z c z y ń s k ie m u  i  T a d e u s z o w i Z a ­
p a ś n ik o w i.

J e d n o  z n a jc ie k a w s z y c h  p rz e d ­
s ta w ie ń  o s ta tn ie g o  p ó ł to r a  r o k u  
n ie o d w o ła ln ie  s c h o d z i ze  s c e n y  —
w a r to  je  o b ed rzeć ! ( j f )

Epidemia
przyjęć towarów

P O C Z Ą T E K  b ie ż ą c e g o  ty g o d n ia  
w y p a d ł p e c h o w o  d la  e w e n tu a ln y c h  
k l ie n tó w  p a s m a n te r i i .  P la c ó w k i te j 
b r a n ż y  z lo k a l iz o w a n e  b l is k o  s ie b ie : 
p ie rw s z a  —  p r z y  u l .  J a g ie l lo ń s k ie j,  
d ru g a  — u  z b ie g u  te jż e  u l ic y  z  a l. 
W o js k a  P o ls k ie g o , tr z e c ia  — p r z y  
a t .  W o js k a  P o ls k ie g o  — b y ły  z a ­
m k n ię te  na  g łu c h o  z p o w o d u  p r z y ­
ję c ia  to w a r u  lu b  je g o  s p is u . W  
k a ż d y m  p r z y p a d k u  o p e ra c ja  (a 
t r w a ła  c a ły  d z ie ń .. . A  b y ł  czas, że 
d y r e k c je  p rz e d s ię b io r s tw  h a n d lo ­
w y c h  z a k l in a ły  s ię  w rę c z , iż  z ja -  
w .s k o  to  z o s ta n ie  w y e lim in o w a n e  
na zaw sze .

C óż, te o r ia  ch a d z a  w ła s n y m i ś c ie t  
k a m i,  p r a k ty k a  zaś s w o im i c a ł­
k ie m  o d r ę b n y m i.  ( w y s )

ta m m  wm m m m m am m m m  bm  j i— msmm

K IE Ł B A S Y : B y to m ska , B ia ­
łos tocka , H u sa rska , S e rw o la tk a  
i  S zynko w a  —  to  w ę d lin y  ro ­
b io n e  o s ta tn io  z m ięsa  w o ło ­
wego. M ożna spo tkać  je  często 
w  sk lepach  rzeźn iczych—  k lie n c i 
w c a le  za n im i n,ie p rzepada ją . 
W  s ty c z n iu  Z a k ła d y  M ięsne p ro  
d u k o w a ły  ponad to  w ę d lin ę  o 
n azw ie  B e łzka , a le  ze w zg lędu  
na  n ik łe  za in te re sow an ie  n ab yw  
có w  —  p rzestano  ją  w y tw a rz a ć . 
P op u la rno śc ią  cieszy się je d y n ie  
M e tka , do p ro d u k c ji k tó re j zu­
żyw a  się 52 proc. m ięsa w o ło ­
w ego o raz 48 proc. w iep rzow ego . 
L u d z ie  ch ę tn ie  k u p il ib y  ponadto  
sz lache tną  szynkę  w o lo w ą , a le  
m im o  że z n a jd u je  s ię  ona w  
w y k a z ie  w ę d lin  —  n ik t  z do­
s ta w c ó w  a n i w  lu ty m  a n i w  
bm . —  do s iec i je j  n ie  d os ta r­
czy ł.

K lienci generalnie w ędlin  w o- n d w i w o ło w in a  z kością, 
towych nie lubią. N arzeka ją , iż p roc. —  w o ło w in a  bez kości, a

13  m ó w  o s ie d lo w y c h  d y s p o n u ją c y c h  
s to is k a m i w ę d l in ia r s k im i  t r a f ia ją  b l i  

. "  s k o  2 to n y  w ę d l in  w o lo w y c h  (s ta -  
t y l k o  32 p r o c .  —  w i e p r z o w i n a ,  n o w i to  *  » ro c . o g ó ln e j i lo ś c i  t y c h  
T a k i e  s ą  r e a l i a  i  z  n i c h  w ł a ś -  w y ro b ó w ) .  W  p la c ó w k a c h  h a n d lo -  
m e  w z i ę t a  się k o n ie c z n o ś ć  p r o -
d u k o w a n i a  w ę d l in  w o ł o w y c h .  w y m u s z a  na k l ie n c ie  z a k u p  w ę d l i-

Dlaczego „nie kochamy“ wędlin wołowych?
kiełbasy te są tw arde, szybko 
sin ie ją  po przekrojeniu , trudno  
je  kroić, gdyż w y ry w a ją  się 
wówczas cale k a w a łk i tłuszczu

i mięsa. Tw ierdzą  również, że 
w ędliny te są słabo przypra­
w ione: nic m a ją  właściwego  
sm aku i zapachu.

W  k ra ju  je s t je d n a k  w ię ce j 
m ięsa  w o lo w eg o  n iż  w ie p rzo w e  
go i  a by  tego osta tn ieg o  s ta r­
czy ło  d la  w s z y s tk ic h  —  każdy  
z nas m u s i b ra ć  ta k ż e  w o ło w i­
nę. W  Szczecin ie  no. w  ogó ln e j 
m as ie  m ię s n e j aż 55 p ro c . s ta -

W  M IN IO N Y M  m ie s ią c u  w  na ­
s z y m  m ie ś c ie  o b o w ią z y w a ły  n o rm a -*  
t y  w y .  na  p o d s ta w ie  k tó r y c h  na 
k a r t k ę  M - l  trz e b a  b y ło  k o n ie c z n ie  
w z ią ć  300 g w ę d lin  w o lo w y c h ,  na 
k a r t k ę  M - I I  — 500 g t a k ic h  w ę d lin .  
W  ty m  m ie s ią c u  o b o w ią z k o w e  i l o ­
śc i w ę d l in  w o ło w y c h  są n ie c o  n iż ­
sze (n a  M - I  — 200 g i  na  M - I I  — 
300 g ) . a to  ze w z g lę d u  na  b lis k o ś ć  
ś w ią t  w ie lk a n o c n y c h  i  t r a d y c y jn e  
a s o r ty m e n ty  p rz y g o to w a n e  n a  tę  
o k a z ję .

D o  s k le p ó w  m ię s n y c h  o ra z  a -

n y  w o lo w e j .  K l ie n c i  w o lą  b o w ie m  
w z ią ć  ra c z e j m ię s o  n iż  k ie łb a s ę , 
k tó r a  je s t  n ie s m a c z n a . N a  r y n k u  
p r z y ję ły ,  s ię  d o b rz e  w ę d l in y  d r o b io ­
w e . a w o ło w e  w c ią ż  n ie  z y s k u ją  a -  
p r o b a ty  i t a k  je s t  n ie  t y l k o  w  na ­
s z y m  m ie ś c ie .

P o p r o s i l iś m y  z.astępcę d y r e k to r a  
d o  s p ra w  p r o d u k c j i  Z a k ła d ó w  M ię ­
s n y c h  w  S z c z e c in ie  m g ra  R . G a je w  
s k ie g o  o s k o m e n to w a n ie  t e j  s y tu a ­
c j i .  Z a p y ta liś m y  ró w n ie ż  co  Z a k ła ­
d y  M ię s n e  z a m ie r z a ją  w  n a jb l iż ­
s z y m  cza s ie  z ro b ić ,  a b y  ja k o ś ć , w y ­

g lą d  i  s m a k  k ie łb a s  w o ło w y c h  u le ­
g ły  p o p ra w ie .

O K A Z U J E  się, że is tn ie je  w  
te j dz ied z in ie  p ro g ra m  p o p ra w y  
ja kośc i, k tó r y  w d ra ż a n y  je s t od 
p oczą tku  b r. T rw a ją  e kspe ry ­
m e n ty  z p rz y p ra w a m i dodaw a­
n y m i b y  podnieść sm a k k ie łbas  
w o ło w y c h . B yć  m oże w y n ik i 
ty c h  p ró b  pow iod ą  s>ię i w ę d li­
n y , o k tó ry c h  p iszem y, zaczną 
n am  sm akow ać. P rzec ież w  
w iększośc i k ra jó w  E u ro p y  za­
c h o d n ie j p re fe ru je  się w  ż y w ie ­
n iu  w ła ś n ie  w o ło w in ę ; m y  m u ­
s im y  ta ką  s y tu a c ję  zaap robow ać 
n ie  z w y b o ru  lecz z ko n ie cz­
nośc i. W  os ta tecznym  je d n a k  re  
z u lta c ie  (p rz y  p ow a żn ym  po­
tra k to w a n iu  sp ra w y  p rzez m ie j­
scowe w y tw ó rn ie )  w ca le  n ie  
m u s i to  być  ta k ie  p rzyk re ...

(w ys)


